
I 
W sobotę 8 bm. siódmym prezy· 

dentem Republiki Włoskiej Został 
wybrany Sandro Pertini. członek 
Partii Socjalistvcznej. Na obecne­
go prezydenta głosowała najwięk· 
sza w powojennej historii Włoch 
liczba partii: wszystkie partie obec· 

lncvdentv na granicv 
wietnamsko­
kambodżańskiei 

Jak informuje 9 bm. Wietnam· 
ska Agencja Prasówa, w ubiegły 
piątek batalion wojsk kambodżań· 
skich usiłował wtargnąć na tery­
torium Socjalistvcznej Republiki 
Wietnamu w rejonie Tan Bien 
(prowincja Tay Ninh) na północ­
ny zachód od miasta Ho Chi Min­
ha. Oddziały armii wietnamskiej 
wyparły napastnika. Agencja za­
z11,acza, że w ubiegłym miesiącu. 
(18--.30. Vl.). armia wietnamska 
zlikwid. wała prdobny incydent w 
prowincji Long An. 

Pertini 
c 

nej koalicji parlamentarnej, cały 
blok lewicy oraz Partia Liberalna, 
z wyjątkiem jedynie neofaszystow· 
skiej MSJ i Ugrupowania Demo­
kracji Narodowej. Pertini uzyskał 
832 głosy. podczas gdy wymagana 
większość bezwzględna wynosiła 
506 głosów. 

Wybór ,nowego prezydenta na· 
stąpił w , 16 turze głosowania, po 
dziesięciu dniach „gromadzeń 
„wielkich elektorów" - 1010 de­
putowanych, senatorów i przedsta­
wicieli regionów włoskich. Trwa­
jący od tygodnia impas został prze· 
zwyciężony w piątek wieczorem, 
kiedy Chrześcijańska Demokracja, I (Dalszy ciąg na str. ~) 

Po wyl'lodowaniu „Sojuza-30" z radziecko-polska załro;;ą na pokła· 
dzie polski ko:>'tnonauta Mirosław Hermaszewski jako pierwszy zło­

żył swój autograf na kapsule lądownlczej statku. 
CAF - Zagoździński - telefoto 
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DZIENNIK: 
POPULIRIY 

Pod przewodnictwem Henryka Jabłońskiego 

G 
·-I o r 

oceniła przebieg akcji letniej 
Pod przewodnictwem Henryka Jabłońskiego odbyło się posiedze­

nie Rady Głównej Przyjaciół Harcerstwa. 

W związku z mijającym właśnie I Rada Główna wysłuchała infor-
20-leciem działalności Rady Głów. macji Głównej Kwatery ZHP o 
nej, naczelnik ZHP, Jarzy Wojcie przygotowaniach i przebiegu pier­
chowski złożył wyr·az.• wdz1ęcrnoŚ<'' wszego turnusu akcji letniej, Na 
zuchów, harcerzy i instruktorów obozach po<! namiotami i koloniach 
ZHP za codzienną pom0<! opiPkę, zuchowych pr7"'bywało inż ok. 140 
dobrą radę, którą na co dzień słu I tys. dziewcząt i chłopc·"IW ·ze szkól 
ży organizacji cały ruch przyja podstawowych . W ostatnich dniach 
ciół. Naczelnik ZHP poprosił Hen czerwca rozpoNęly się kontynuo­
ryka ,Jabłońskiego, który w ora- wane od kilkv lat centralne har­
cach Rai!ly uczestniczy od samego cerskie operacje: .. BiPszczady 40" i 
początku. a od dziesięciu lat spra· „Azymut - Huta Katowice>'',. w 
wuje funkcję przewodnicząC'ego. o których uczestniczy mło<!zież ze 
przyjęcie .,Złotego Krzyża za Za- szczepów HSPS. Paeprowadzone 
sługi dla ZHP". (Dalszy c•ąg na str. 2) 

• • 
1 zyc1e 

linie do przyjęcia" przez Izrael 
Na niedzielnym posiedzeniu rząd I nicznych USA, Egiptu i Izraela. 

izraelski stwierdził, ii egipskie które ma · odbyć się 13 i 19 lipca 
propozycje pokojowe przedstawione br. w Londynie SpotkanH• to ma 
ostatnio w Kairze 9rzez orezyden- być jeszcze jedną' próbą uratowa­
ta An wara Sadata wicep: P.Zydento· nia negocjacji w spraw IP :;_, para­
wi USA, Walterowi Me>ndale są tystycznego porozumien•a pokojo­
„nie do przyjęcia" gdyż 7.awiera· wego między Egiptem a 17.raelem. 
ją żądanie wy~ofania s1ę Izrael-
czyków z okupowanego prze2 nich 

P Zacho<!niego Brzegu Jor!lanu oraz 
strefy Gazv i w związku z tym 

I 
„nie mogą stanowić podstawy do 
negocja<!ji pokoiowvch". 
Jednocześnie rzecznik rządu 

izraelskiego zakomunikował iż 

S. Radosz 
„„„.„od 

Nadal chłodno 
Ostatnie dni upłynElłv pod zna­

kiem burz i deszczów. Obecnie fa­
Ui deszczu zaczyna pomał•J zanikać. 

W najbl1ższy<'h dnła..:h nie zanosi 
się na poprawe pogody lnstytut 
Metoorologii i Gospodai·ki Wodnej 
w okresie od 8 do 12 linea prze 
widuk utrzymani" ~ię ochłodz1mia 
Sped1ipwane jest 7.achmnrzenie du· 
że z rozpogo<lzeniarni i okresowy· 
mi oparlami (l<Y.!7,ątkowo , dość obfi · 
tymi w POłur!n•owo wschodniej 
części kraju TPmperatury maksy- / 
malne będ'ą w graniC'ach 16-22 st.

1 

r 
współdziałania 

gabinet premiera Begina POStanowił 
wziąć udział w zaproµ..,nowanym 
prze? Amerykanów trójstronnym 
spotkaniu ministrów spraw zagra-

zrobocie v1 USA 
Prezes Radv Ministrów po zasięg­

nięciu opinii Wo.Jew&d7kieJ Rady 
Narcidowej w l.es'Ulie powołał na 
stanowisko wvJewodv l •szczyńskiego 
Stanisława Radosza. 

JW 
Jak informuje Ministerstwo Pra- .l 

cy USA, w czerwcu br., 5,7 proc. ~ 

!iw."'~..,..., 

DZ I ER 
KIESIE • a minimalni' 7-12 st Wiatry prze· 

ważnie umiarkowane z ki"'runków 
zmieniających się z przewagą pól· 

W Warszawie rozpoczyna się dziś XX posie· 
dzeniP. międzyrządowej polsli.o·radzieckiej ko· 
misji współpracy gośpodarczej i naukowo-tech­
nicznej . Będflie ono miało wielkie znaczenie dla 
dalszej współpracy między Polską a ZSRR. Do· 
konana zostani11 ocena stanu realizacji ustaleń 
podjęlyeh podczas rozmów premier6w PRL 

ZSRR, kt6re odbyły się w końcu !>tycznia br. 
w Moskwie. W toku tych rozmów nakreślono 
konkTetne kierunki rozwoju specja'lizacji i 
koo11,eracji, uzgodnione podczas zeszłorocznego 
spotkania Edwarda Gierka i Leonida Breżnie· 
wa na Krymie, 

• obywateli Stanów Zjedno.:zonycb w 
wieku produkcyjnym (p"awie 5 1 
mln) nie miało zatrudn1~nia Wśród 
kobiet amerykańskich jest 6,2 proc 
bezrobotnych, a . wśród ludności 
murzyńskiej - 11,9 pro~ . Naj-
większy poziom bezrobocia (37 ,1 
proc.) występuje wśród młodzieży 
murzyńskiej. nocna-zachodnich. -. ______ _ 

• . , 
rzeJSCt an z 

w Austrii odblokówane 
Blokada przejść granicznych w ewentualnymi środkami retorliji ze 

Austrii zakończyła się ostatecznie strony mnych państw. 
o północ~ z piątku na sobotę. Prze Porozumienie w sprawie zakofl· 
szło pięc dni firmy tra>'\SportowP czenia blokady zostało osiągnięte w 
tarasowały ciężarówkam• przejścia wyniku rozmów w Salzburgu mię 
graniczne, protestując w ten spo· dzy premierem tej prowincji Wil· 
sób przeciwko wprowad12niu przez friedem Haslauerem. członkami 
rząd austriacki, z dniem 1 lipca prowincjonalnego rządu oraz przed­
br. podatku drogowego. Rząd aus· siębiorcami przemysłu transporto­
triacki U?.asadniał potr7.ebę wpro- wego i przedstawicielami związku 
wadzenia' zwiększonych opłat dro- , kierowców ciężarówek. Dotychczas 
gowycb koniecznością nagromadze- nie wiadomo, na jakie ustępstwa 
nia środków finansowych na utrzy· wobec firm transportowy=b poszły 
manie dróg. Wywołało ~ obawy władze austriackie~ Kanclerz Aus-
austriackich spedytorów przed (Dalsz:9' ciąg na str. 2}· · 

B. BORG l\i1ISTHZEM 

Szwedzki tenisista Bjoern Borg wygrał międzynarodowy turniej w 
Wimbledonie . pokonując w finale Amerykanina Jlmmy Connorsa 
6:2, &:Z, &:3. Na zdjęciu: Borg z pucharem schodzi z . kortu z po· 

konanym przeciwnikiem. 
CAF - AP - telefoto 

Zapoczątkowany więc został no- 1Pii!!:~!llfl~~~2)~EJ[~~=1J:l:;[.E_ll;{[]2I;~~=J 
wy etap współpracy polsko-radziec- lt 

,,Pome'ran ia'' 
furorę w Ystad 

kiej, charakteryzujący się przej· 
ściem do głębszych i bardziej dłu­
gookresowych powłązań przemysło-
wych i naukowo-technicznych, 
tworzących trwałą, materialną 
strukturę rozwoju socjalistycznej 
integracji gospodarczej. Podjęto pra 
ce nad stworzeniem generalnego 
programu specjalizacji i koopera­
cji do 1990 roku. 

Podczas styczniowych rozmów 
premierów Piolra Jaro~zewicza i 
Aleksieja Kosygina w Moskwie. 
wybrano 16 głównych tematów 
specjalizacji i kooperacji w prze· 
myśle maszynowym, z których ja· 
ko najważniejsze uznano p~zyspiP 
szenie budowy elektrowni atomo­
wych w krajach socjalistycznych 
oraz zapoczątkowanie produkcji 
statków i platform do poszukiwa­
nia złóż ropy naftowej i gazu na 
s.zelfac:h mórz i oceanów. Dużą 
wagę przywiązuje się też do roz­
woju specjalizacji i kooperacji w 
produkcji ciągników rolniczych o 
mocy 150 KM, linii technologicz­
nych i urządzeń dla przemysłu 
chemicmego i przetwórstwa ropy 

(Dalszy ciąg na str. 2l 

Prom 
zrobił 

N/z: „POMERANIA" przy nabrzeżu wyposażeniowym, 
CAF - Ulldro -· telefoto 

I 

Polski prom · „Pomerania" zrobił prawdziwą furorę w Ystad, gdzie 
przybił w piątek wieczorem podczas swego dziewiczego rejsu do Szwe· 
cji. Ciekawi mieszkańcy Ystad przybyli tłumnie na nabrzeże oglada,jąc 
majestatyczne wejście statku do portu. Reporterzy miejscowej prasy 
dwoili się i troili fotografując „Pomeranię" już od momentu minięcia 
przez nia falochron u. 

Przedstawiciel „Pol-Line" w Ystad, Stefan Szczech, który zaprezen· 
towal prom dziennikarzom, obsłudze portu i szwedzkim przedstawicie· 
łom linti informuje: ,;wszyscy byli zachwyceni statkiem. zwłaszcza zas 
funkcjonalnością pomieszczeń, komfortem. wysoka jako!lcla wykończenia 
wnętrz i zastosowanych materiałów. z satysfakcją słuchałem tyrb opi· 
nii, jak tez słów uznania pod adresem budowniczych „Pomeranii" Trud­
no doprawdy o lepszą wizytówkę umiejęttności polskiego przemysłu 
stoczniowego". 

Kol.ejne of ic;ary Tatr Jak _ podała Agencja CTK, Mini· 
sterstwo Spraw zagranicznych 
CSRS poinformowało korr.;ponden· 
ta zachodnionlemiec)dego radia i 

TV. Helmuta .Clemensa. te je­
go akredytacja w CSRS została Na Rysach spadł około 150 m w l skich jest lód i zlOdowacialy 
cofnięta za działalność niezgodna przepaść i poniósł śmierć na miej· śnieg. Wszystkie wypadki wydarzy 
ze statusem korespondenta · zagzani· scu 42-Ietni turysta z Drezna ły się podczas schodzenia; które 
cmego. Równocześnie Clemensowi (NRD) Leo Bischoffberger. przy braku odpowiedniP.go obuwia 
zalecono opuszczenie terytorium 
CSRS w ciągu 48 godzin. Trzy 'inne osoby - turyści pol- jest znacznie trudnie.jsze niż wspi-
' Jak pisze czechosłowacka prasa, scy - odniosły w . ostatnich dwóch naczka. W obliczu spodziewanego 
Helmut c1eme11s, mimo os~rzeżeń u· dniach na RySa.ch powa:tne ob1·a· w . najbliższych ·dniach zwiększone· 
trzymywał kontakty i odby-.1 spot żenia, lecz na szczęście ich życiu go ruchu turystycznego, centrala 
kania z oso!Jami, które jawnie oka· nie zagraża niehezpiP.czeństwo. GOPR w Zakopanem jeszcze raz 
zuJa wrogosc wobec ustro.Ju Cze· we;„.· · od k tk t l · h T t chosłowacji i prowadzą działalność . . ... z me _noszą s u u os rze· ape UJe o zac owanie w a rach 
antypaństwową. Jego postępowanie z.ema GOP~„ ze. w wyzszych p~r- maksymalnej ostrożności. Nie wol­
było sprzeczne ze statusem kore- ! tiach gór Jest Jesz::ze bardzo me· no lekceważyć niebezpiecznych pła· 
spondenta zagranic:z.nego. , bezpiecznie, edyż na ści<!żkach gór tów śniegu. 

W 191 dniu rol;:u słonce wze· 
szło o godz. 4.25, zajdzie zaś o 
20.56. 

zq 
Amelia, Filip 

w dniu dzislejSzym dla t.odzi 
prZl'Wirlujp na•tępując-,:1 Oflll;Odę; 

zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane, z opadami dPsz­
czu. TPmpnatura od tO do 19 
st. C. Wiatry ~łabe i umiarko· 
wane, płd.-zach. i zach. 

Ciśnienie o godz. 19 - 982,6 
hP (737,0 mm). 

1945 - Memorandum Rządu 
Jedności Narodowej do rządów 
ZSR.R, USA ' WiPlkiej 0ryta 
nii w ~prawie kl>oliPr,zności 
uzyskania przez Pol~kę 1?ranicy 
na Odrze, Nysie i Bałtyku. 

Mówić kobiecie do rozsądku 
znaczy tyle, co mówić r,yganowi 
do sumienia. 

(Rodziewiczówna) 

A nie Pi.le pod pachami? 



Połączenie „Progresa 2" 
~ 
Nowy, wyższy 

zespołem , orbitalnym I (Dokończenie ze str. 1) 

naftowej, ciężkich maszyn budow­
lanych i drogowych oraz lokomo­
tyw elektrycznych, urządzeń dla 
hutnictwa i górnictwa oraz mły­
nów zbożowych. Rozwijana będzie 
współpraca w przemyśle motory-

działania komisji i jej orgąnów, a I i pełnej rea.lizacji no~ych,. wyż­
tym samym do dalszego doskonale- szych jakościowo za~an . stoiących 
nia współpracy polsko-radzieckiej przed obydwoma · k.raJam1. 

wizytacje obozów wskazują na za· 
dowalający poziom bazy material­
nej oraz - w ogromnej większości 
- dobrą realizację programu wy­
chowawczego. Nie najlepsza aura 
nie przeszkodziła zajęciom na świe­
żym powietrzu, ~ także różnym 
przedsięwzięciom społecznym. po­
dejmowanym przez młodzież na 
rzecz środowisk, w których obozo­
wała. Rada Główna wyraziła po­
dziękowanie wojewódzkim Radom 

„Salut 6 Sojuz 29" )~ 
~ 

W niedzielę o godz. 15.59 czasu moskiewskiego nastąpiło po- ~~ 
łączenie automatycznego kosmicznego statku towarowego „Pro- · 
.~res 2" z pilotowanym zespołem orbitalnym „Salut 6 - So- }<.. 

zacyjnym; w ramach tych poczy­
nań rozważa się wspólną produkcję 

nowoczesnych samoch-0dów dostaw­
czych a także średniolitrażowego 

samochodu osobowego. 

Ostat.nia d.roga 
Janci Mietkowskiego I Przyjaciół za udzielenie komendom 

harcerskim szerokiej pomocy w 
przełamywaniu różnych trudności, 
które wyłoniły się .w ostatnim 
okresie przygotowań do akcji obo­
zowej. 

juz ~~ ~ 
Statek dostarczył do orbitalnego zespołu paliwo, niezbędne (( Większość naszych potrzeb su-

dla systemów napędowych, sprzęt, aparaturę i materiały dla (c rowcowo-paliwowych zaspokajamy 
.apewnienia normalnego przebiegu czynności fizjologicznych )l dzięki dostawom z ZSRR. Dlate­
·ałogi oraz kontynuowania doświadczeń i eksperymentów na- ~<. go też wielkie znacr.enie ma dla 
elkowych, a także pocztę. r<, nas zwłaszcza program współpra-

Wzajemne poszukiwanie, zbliżenie, cumowanie i połączenie f(, cy w dziedzinie energii, paliw i 
biektów kosmicznych odbyło się automatycznie, z pomocą .), ' surowców, który przewiduje bu-
t eządzeń radiotechnicznych. Statek transportowy został przy- ;< dowę w ZSRR wielu obiektów 
!umowany do węr.ła połączeniowego znajdującego się na sta- ~( gwarantujących m. in. zaopatrze· 
·ji .,Salut-6". (( nie polskiej gospodarki w podsta-
Załoga zespołu pilotowanego - kosmonauci - Władimir Ko- ?<. wowe paliwa i surowce W okresie 

.valono,k i Aleksamder Iwanczenkow przeprowadzali obserwa- ' ~ . po 1980 r. '!ł ramac~ tego progr~­
~ję i kontrolę procesu cumowania i połączenia. )( mu uzgodniono m. in. zbudowame 

r<. w ZSRR 2 dodatkowych elektrow­
Zgodnie z programem lotu, załoga przeniesie na pokład sta- )( ni atomowych dla przesyłania 

ji dostarczone towary, a na statek transportowy - zużyty ) energii do bratnich krajów, w tym 
'<przęt. Operacje zmierzające do zaopatrzenia systemów napę- }· również do Polski. Powiększane 
!owych stacji w paliwo będą wykonywane na rozkaz z cen- >( będą możliwości wydobywcze ro-

~ 
.rum kierowania lotem, a także bezpośrednio przez załogę. ?<. py naftowej i gazu ziemnego 

<. l podstawowych obecnie surowców 
<. Po zakończeniu prac w orbitalnym zespole naukowo-badaw- r( dl · k' B d · t 

zym, przeprowadzone zostanie odłączenie statku „Progres - 2" ( a naszeJ gospodar 1
' ar zo is ot I 

(. d stacji. Statek wejdzie w gęste warstwy atmosfery i prze- / na dla naszego kraju będzie także 
(. tanie istnieć. '- budowa w ZSRR wspfilnymi siła­

><. mi zainteresowanych krajów 
Cr-" v:V":V.....,~~~;i::_~~Jł;';::~:"~~~"'t.A:; RWP~ - nowych zakładów pro­

,..._ l""C/"J"G. dukcyJ!lych dla poprawy zaopa-

Rozdzielono 
7 bm. komisja konkursowa XII 

Festiwalu Piosenki żołnierskiej w 
Ko!o•brztgu p<Y.l przewoonic'tlwem 
prof. Tadeus>.a Maklakiewicza przy· 
znała główne nagrody piosenkarzom 
i autorom piosenek zaprezentowa­
nych/ w dniu 6 bm. na koncercie 
premier. 

w 'kategorii piosenek marszowych 
„Zloty Pierścien" 1 nagrodę mini­
stra obrony narodowej otrzymali: 
Adam Hetmau (mJzyka). Krzysztof 
Drzewiecki (tekst) oraz wyikonawca 
- Kazimierz Kowalski za piosenkę 
„Marsz bliski sercu" „Srebrnym 
Pierścieniem" , nagrodą szefa Głów­
nego Zarządu Polityczne;;o WP wy­
różniono kompoo:yto1 a Benedykta 
Konowalskiego autQJ a słów Jlanusza 
Przymanowskiego za utwór pt. 
.,Rzuć nam serce póki czas„ j 
wykonawce ol.osenkl Jacka Lecha. 

W kategołii piosenek estradowych 
„Zloty Pie·rścień" i nagrodi: mini-

Pięcioraczki 

„Pierścienie" . 
stra obrony narodowej otrzymali: 
Kazimierz ·Deckert (mu;zyka) i Jerzy 
Czerski (słowa) oraz wykonawca 
Mieczysław Swięcicki za utwór pt. 
„Czy pamii:tasz żołnierzu". „ZIC>tym 
Pierścieniem" 1 nagrotlą Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Koszalinie 
wyróżniono także Tadeusza Margota 
(mu'2!yka) i Krystynę Pac-Gajewską 
(słowa) oraz wykonawców - Chór 
Centralnego zespołu Artystycznego 
WP i ;egCJ sollste Rudolfa Poled­
nioka za utwór pt. , Ta wielka 
rzecz". W tej kategorii przyznano 
także 3 „Sre·b1 ne Ple1 ścienie". Otrzy 
mali Je: Michał Sulej (muzyka), 
Krystyna Pac-Gajewska (,;!owa) I 
Wiktor Zatwarski (wykonanie) za 
piosenkę ,Moia pepes-zka"; Janusz 
Szewczyk (muzyka). Krystyna Malik 
(słowa) oraz Krzysztof cwwnar (wy­
konanie) za utw01 pt. „Tam gdzie 
PoL>ka", a także kompozytorka Te· 
resa Niewiarowska, autorzy tekstu 
Jadwiga Urbanowicz i Andrzej Sza­
jewski oraz wykonawca Andrzej 
Szajewski za piosenki: „Tango dla 
dziewc-ząt". 

trzenia w surowce żelazonośne i 
stal. 

XX sesja komisji współpracy od­
bywa się w 'liespełna miesiąc po 
XIJ Plenum KC PZPR na temat 
dalszego umacniania roli nauki w 
społeczno-gospodarczym rozwoju 
kraju. Podkreślano na nim wagę 
stałego umacniania współpracy pol· 
sko-radzieckiej we wszystkich 
obszarach badań. Otwierają się 
obecnie szerokie perspektvwy dla 
wspólnvch polsko-radzi"•kich ini~ 
cjatyw badawczych, opracowań 
konstrukcyjnych i technologicz­
nych. Blisko 200 polskich i 250 ra· 
dzieckich placówek badawczycb i 
rozwojowych pracuje nad 440 pro­
blemami i tematami o wielkim 
znaczeniu gospodarczym dla obu 
krnjów oraz dla rozwoju wzajem­
nej współpracy. Dotyc7.ą one m. in. 
kornnlPk~,owPgo wvposażenia 0.la 
automatyzacji i mechanizacji wy­
dobvcia węgla. pMiektowania du­
żych elektrowni i sieci ciepłowni· 
czych oraz nowych technologii 
wznoszenia budynków mieszkal-
nych. 

Przyznano ta,kże 8 wyróżnień. Oczekuje się, że warszawskie po­
PodQbnle jak w poprzednich siedzenie przyczyni się w dużym 

dniach , XII Festiwalu Piosenki żoł- stopniu do poprawy efektywności 
niersklej również 7 bm. amfiteatr 
kołobrzeski po brzegi wypełniła 

7 bm. w godzinach popołudnio-

1 wych w Alei zasłużonych na Cmen­
tarzu Powązkowskim w \Varszawie 
spoczął Jan Mie1.kowski - dZlalacz 
partyjny i państwowy, zastępca 
członka KC PZPR, minister kultury 
l sztuki. 

w ceremonii żałobnej wr= z naj­
bliższą rodzina zmarłego wzięli U· 
dział członkowie najwyższych ,władz 
partyjnych i paii.stwowycb. . 

Ostatni hold zmarłemu zlozył pre­
zes Jtady Ministrów - Pi.~tr. Jaro­
•zewicz kt6ry w przemówienm nad 
otwartą' mogiłą ' p1>wiedział m. in., 

Wybór przemówiefi 
Edwarda Gierka 
o m!'Odzieży 

Tak jak w latach 70 nigdy ~ 
historii naszego narodu sprawy 
młodego pokolenia nie miały 
tak wysokiej rangi. Z inicjaty­
wy I sekretarza KC PZP~ :­
Edwarda Gierka - zagadmema. 
wychowania młodego pokolenia, 
jego rozwoju i awansu znajdu· 
ją się w ce'.lltrum Tainteresowa­
nia partii i państwa. 

Ilustracją głęboko osobistego, 
nacechowanego trosk~ 'itosunku 
I sekretarza KC PZPR do mło· 
dzieży jest wydana w tych 
dniach publikacja nwierająca 
wybór przemówień Edwarda 
Gierka z lat 1971-1977. bezpo­
średnio i w całości poświęco­
nych problemom młodych oby­
wateli nasz<igo kraju. 

K'iiążka nosi tytuł „Jesteście 
wielką szan..ą" i nawiązuje do 
olbrzymiego potencjału "nergii, 
zaangażowania wiedzy i kwali­
fikacji jaki reprezentu.ie młoda 
generacja socjalistycznej Polskr. 

Publikacja ukaz~ła się nakła­
dem Młodzieżow~j Agencji Wy­
dawniczej. 

że żegnamy zasłużonego współtw6r­
cę socjalistycznej kultury polskiej, 
który wszystkie swe siły, całe swo­
je serce, talent i rozległą wiedzę 
poświęcił jej rozwojowi. 

Jan Mietkowski w uznaniu wybit­
bych zasług został odznacz1>ny ' po­
śmiertnie Krzyżem Koma.ndorsklm 
Orderu Odrodzenia Polski z Gwiaz­
dą. 
Mogiłę zmarłego pokryły wiązanki 

kwiat6w. 

Przeiścia graniczne 
{DokońC'zenie ze str. 1) 

trii Bruno Kreisky i nmi członko­
wie rządu austriackiego oświadczy­
li stanowczo, że nie zostanie 
cofnięty dekret wprowadzający pod­
wyższone opłaty drogowe. 

Dekret rządu austriack„:.go prze­
widywał, że właściciele ciężarówek 

W związku z rozpoczęciem w 
nadchodzącym roku szkolnym nau­
ki przez pierwsze klasy zreformo­
wanej, powszechnej, dziesięciolet­
niej szkoły średniej, Rada Główna 
zapoznała się ze stanem prac i 
dorobkiem ZHP w dziedzinie pra­
cy z najmłodszymi członkami 
związku - zuchami • 

Omówiono równiez doświadcze-
nia i zamierzenia harcerstwa w 
zakresie orient~<:ji zawodowej i 
szkolnej uczniów. Podkreślono rolę, 
jaką ma do spełnienia ~wiązek w po 
budzaniu harcerny do samodzielnv ch 
poszukiwań pozwalających im na 
świadome przygotowanie się do 
podejmowanych decyzji o wyborze 
zawodu i dalszego kierunku nau­
ki. 

o ładowności do 8 ton uiszczać bę- s d 
dą w swoim kr<iiu miesięczny ry- 1 

czałt w wysokości 100 szylingów od ! an ro 
tony ładunku, a za ciężkfe cięża­
rówki - dwa razy tyle. Kierowcy 

Pen ini 
ciężarówek zagranic.mych o ladow· (Dokończenie ze str. 1) 
naści przeszło 5 ton, \torzv~tający 
z dróg tranzytowych pt·zez Austrię, 
płacić ma'ją przy każdym wjeżdzie 
do Austrii 25 groszy od przejecha 
nego kilometra i tony ładunku. Po· 
nadto mogą przewozić tylko 30 li­
trów paliwa wolnego od cła. 

„Złoty Szkuner" 
dla J. Gruzy 
Duży sukces odniosło widowisko 

telewizyjne polskiego reżysera Je­
rzego Gruzy w międzynarodowym 
konkursie zorganizowanym orzez fla 
mandzką stacjĘ telew17yjną BRT, w 
nadmórsklej mleis<'owości Knokke. 

rezygnując ze swego nieprzejedna­
nego stanowiska, postanowiła ofi­
cjalni!" zaakceptować kandydaturę 
Sandro Pertiniego, popartą już 
wcześniej pr:zez wszystkie partie 
lewicy. 

Sandro Pertini ma 81 lat (82 
skończy we wrześniu). Od 1918 r. 
członek Partii Socjalistwznej. wie­
lokrotnie więziony w czasach fa-
szystowskiej dyktatury. wybitny 
bojownik ruchu oporu w latach 
ostatniei wojny, Był m. in sekre­
tarzem Włoskiej Partu Socjalisty· 
cznej, a w latach 1968-7'l pE>łnił 
funkcje przewodniczącego Izby De­
putowanych. 

W niedziE>lę. 9 bm., w pałacu 
parlamentu w Rzymie odbyła się 
uroczystość zaprzysięż0n·a nowego 
prezydoota Republiki Włoskiej. 

Jury konkUTsu przyznało polskie­
mu spektaklowi muzyczno-choreogra 
flcznemu. typu varlete, zrealizowa­
nemu na miejscu I nadawanemu 
„na żywo", pierwszą nagrodę - Witany długotrwałymi aklaskami 
„Zloty Szkuner". deputowanych, c;enator6w i prZf•d-

Telewlzja Polska Pe> raz pia-wszy stawicieli regionów włoskich, no­
uczestnlczyła w tym konkursie, w wy szef państwa złożył przysięgę 
którym tradycyjnie od lat palmę · ś' bi" I k t t 
pierwszeństwa zdobywała brytyjska n~ wN1erno c. repu ice ons v ~ł-

Vie Francji 
28-letnia nauczycielka z 'l'roarn 

w Normandii Francoise Soubise, 
urodziła w sobotę w' Caen pięciora­
czki. Kierownictwo szpitala zako­
munikowało w niedzielę że przy 
p9rodzle asystowało trzech lekarzy 
i 15 pielęgniarek. Na świat orzys-z!y 
trzy dzlewczvnkt I dwóch chłop­
ców: niemowlęta są wcześniakami. 
Ich matka przeS?.la kuracji: hormo­
nalną przeciwko bezpłodności. 

5-tyslęczna rzesza miłośników pio­
senki wojskowej . 
Gorącymi oklaskami przyjęto pio­

senkarzy z krajów socialistycznych,: 
którzy wys.tąii\U tel(o dnia w kon­
cercie zatytułowanym .,Melodie brat 
nich krajów I armii". Ze w7lględu 
na niezwykle zainteresowanie wy­
stępami wykonawtó\~ zagranicznych 
odbyły się 7 bm. dw& konrerty: po­
południowy i wiec:1Jo.rny Piosenki 
prezentowane przez przedstawicieli 
bratnich ,krajów. a także występy 
znanych polskich wyltonawców spo~­
kały sii: z a.plauzem publiczności. 

Kronika wypadkow 
BBC. Tym razem 1ej widow(sk,q u- CJt astępn1i; prezydent wygłosi 
zyskało dTugą nagrodę - „Srebrne- \ w parlai:ie~cte swoje pierwsze 
go Szkunera" przem6w1en1e do nąrodµ. 

Matka i dzieci czują się dobrze. 

BAZA 
Sytuacja typowa dla sezonu waka­

cyjnego. Dominują pojazdy znacznie 
wyeksploatowane. Tylko nieitczni 
wtaśc!ctele uparcie trzymają się gór­
nego pułapu cen wywolawczych. Ku­
pujący wyraźnie szukają okazji. Mi­
nął ;u:t bowiem okres przedurlopo­
wych, gorączkowych zakupów. Z ba­
zarów samochodowych w Warsza­
wie, Poznaniu, Wroclawtu, l{atowl­
cach i Szczecinie otrzymujemy Infor­
macje o podobnej sytuacji. Róźn!ce 
w cena.eh poda.wanyc11 w l'.OdZi nie 
przekraczają 5-10 tys. zl w porów­
naniu z notowantamt w tnnych mia­
stach. 

A oto notowania wedlug cim wy­
wolawczych w tys. zl na Mdzkim 
auto-bazarze przy ul. Teresy na Te­
oftiowie. 

„PF l25p'• - 1500: 1978: 240-255, 
1977: 200-230, 1976: 180-185. 1975: 
155-170. 1974: 135-155, 1973: 130-145, 
1972: 115-130, 1971: 105-115, t970: 95-
110. 

,.PF 125p" - 1300: 1977: 190-215, 
1976: 170-185, 1975: 155-165, 1974: 135-
155, 1973: 125-140, 1912: 115-130, 1971: 
105-120, 1970: 90-105. 

„PF l26p" - 1978: 132-130, 
115-120, 1976: 95-102, 1975: 
1974: 80-88. 

1977: 
85-95, 

„Warszawa": 1973: 80-105, 1972: 75-
88, l97l: 70-75, 1970: 65-15, 1969: 55-
67, 1968: 50-65. 

„Syrena": 1978: 110-120, 1917: 93-
100. 1976: 81-90, 1975: 72-81, 1974: 
60-80, 1973: 58-73, 1972: 4~0. 1971: 
42-55, 1970: 38-50. 

180-190. • 
„Skoda": 1978: 210-245, 1911: 200-

210, 1976: 155-170, 1975: 145-160, 1974: 
140-150, 1973: 12Z-135, 1972: 110-120, 
1911: 105-115. 

„Trabant": 1917; 135, 1976: 100-118, 
1975: 90-98, 1974: 85-90, 1973: 80-88, 
1972: 72-79, 1971: 66-74, 1970: 6~7. 

„ Wartburg": 1918: 250-270, l977: 
211-240, 1916: 190-200, 1975: 156-175, 
1974: 150-165, 1973: 140-155, 1972: 
125-140, 1971: 118-130. 

„Moskwtcz": 1973: 118-130, 1912: 
105-115, 1971: 100-110, 1910: 100-105, 
1969: 90-96, 1968: 85-92. 

„Zaporo:tec": 1978: 158, 1976: 132-
138, 1975: 122-130, 1974: 105-118, 1973: 
90-100. 
„Łada 15()0" ~ 1918: 305-315, 

285-305. 
1977: 

„Łada 1500 S": 1978: 310-335, 1971: 
300-315. 

„Dacia": 
155. 

1975: 158-165, 1974: 145-

(0BSERWATOID 

PODZIĘKOWAmE 

Wszystkim P!ny~a.clołoo!m 
je>mym 

S. ł P. 

JOZEFA 
BARTCZAKA 

zna-

kt6rey towairzyszyli w Jego osta­
tllLieoj dr&dze. se:Meczne podziięlko­
wa.nie sltla!da: 

1 BM. I 
A. Godz. 18, na skrzyżowaniu ul. 

Bratys!a.wskiej i Fornalskiej, wtarg­
nął na jezdnię prosto pod jadący 
autobu„ MPK •. Berliet" 50-letni 
Adolf P., pono»Ząc śmierć na miej­
scu. W wyniku hamn-wania prz:ewro 
cila się pasażerka au·tobusu Teresa 
L. i z urazami głowy przewieziono 
ją dQ Sz.pi~ala im. Kopernika. 

A. Godz. 22.:m, skrzyżowanie uoł. 
Rąbleńsklej I Sz.czeclńskieJ Nie u­
stąpił pierwszeństwa przejazdu kie­
rowca motocykla WSK !1195 IA je­
rzy G. I spowodował - zderzenie z 
„Jelczem". Mo,t>ocyklista ze złama­
nym podlldlziem, a Jadąca z nim żo­
na ze złamanym palcem., przebywa­
ją w Smpitalu tm. Sonenbe.rga. 

I BM. 

A. Godz. 4.30, sklrzyżowa111le ul. 
Zachodniej 1 Próchnl.ka. Zatoczył się 
na bo.k tramwaju linii 21/4 Bogu­
sław L. Z ranami gł.owy I nogi pr.ze 
bywa oo w S7ipiltału lm. Sonenbeil'­
ga. 

A. Go-dz. 1'4.41;, przy ui. Tuwima 
75. Przebiegał przez je:l!dnię i w;padł 
pod „Fiata" 8-letni Sławek L. Ze 
złamaniem nogi pr'l:ewl.ezlo:no go do 
S71Pitala im. Korczaka. 

A. Godz. 20, na ski!'zytowal!ldiu uł. 
Bratymawskiej l Forna[skiej wpadł 
na bok „Fiata" stanllsław P. Z o­
gólnymi potłuczeruami l wstrząśnie­
niem m67igu przewieziono go do 
52'pita[a Im. Biegańskiego. 

t BM. 

A. Godz. 12.lO w Pabianicach, na 
Sikd"zyżowaniu wt. żuttawa I Wspól­
nej. Nleprawldlowo Skręcał jad·ący 
motorowerem jan Sz. i zderzył się 
z ,,Citroenem". Mobocowerzystę z 
obrażeniami prze!Wie.2'!0<llo do mtej­
scowe,go szpltała. 

A. Godz 12.33, na skrzyżowaniu 
ul. zachodniej I Llmanowskiego. Nie 
prawidloW10 skręcała prowadząca 
„Fiata" LDD 7290 Krystyna N. i na 
przejściu dla pieszych pe>trącila 
dwie osoby, które doznały lek·kich 
obrażeń. 

A. Godz. 18.05, ul. Brzezińska przy 
stacji CPN Zjechał na lewą stronę 
jezdni prowadzący w stanie nie­
trzeźwym samochód osobowy 9024 
IB i spoW10dował zderzente z auto­
busem linii „51" Kierowca doznał 
powarżinych obrażeń ciała. 

A. Swladkowie zderzenia „żuika" 
z „Fiatem" 30 czerwca o:k. godz. ' f8 
w Zgle!·zu, na skrzyżowantu ul. 
Piotra Skall'gd I 22 Llipca.„ 

A. Swladikowie potrącenia kobiety 
prze'l: „Syrenę" 13 czerwca o.k. go­
dziny 17..10 na un. Klonowej 17.„ 

A. Swiadkowle zderzenia „Skody" 
z „Dacią" 7 bm. na skirzyżowanlu 
ul. Tuwima i Targowej ..• 

„.proszeni są o z.głoszenie się w 
WRD KW MO ul. Wlady Bytom-
skiej oo, tel. 715-86 l 716-62. (s) 

w d·nlu 5 li,pea odszedł od nas 
na zaWHe. po dtu.gfoh i ciężkiet. 
cierpieniach, ukochany Mąż, Oj­
ciec i Brat 

S. ł P. 

LEON 
BIŁAT 

były długoletni pracownd.k PBP 
„ORiBIS''. 

Pogrz;eb Odbę:dzle &ię dnia 10 li­
pca br. o godz. 16 na cmentarzu 
przy ul. Ogf&dowe3. P-0grążenł w 
glęb-O·kim smu·tku: 

~ONA. SYN. SIOSTRY i NAJ­
BLIŻSZA RODZINA 

W ctn«u I Hpca 1978 r. iliJllia1'l, łll!'UŻY'WISeY IM 81, n·aSz ukocl:..-any 
Ołcieo l Dziadek 

f, ł P. 

KAZIMIERZ KOWALSKI 
kaiwaler K·HY~a. V!Jr1tuti Militari, były C'ZlOlllek POW. były Wlięzieii. 

obcnbw kbncentlracyijnych Dachau i Mllilltllausen-Gusen. 

P.oigrzeb 
cmenta.rz,a 

odbQd!Zie atę d'llLia :li lipca br. o gom. 18 w: t.a.pllicy 
katolielkliego na Dołach. P-0z.ostaJą w glębo~ źa,l'u: 

CORKI, Zll!lC, WNUKOWIE i POZOSTAŁA RODZINA 

W pierwszą bolesną roczndcę tragicznej śmie-rei nasze.go ukocha­
.nego Syna i Brata 

ś. ł P. 

MARKA WYRZYKOWSKIEGO 
odbędzie się dnia to lipca br. o godz. 19 żałobna msza święta w 
kościele panfialnym św. Krz3'ta przy ul. Sienkiewicza 38 w Łodzi, 
o czym zawia.damiaja Zna.Jo.mych i Zyczliwych pa.mięci Zmadego, 
pogrążeni w głębokim smutku 

. RODZICE. SIOSTRY z MĘŻAMI i RODZiINA 

Z głębokim tate.m zawiad·amiamy. te w dniu 3 lipca 1978 r., w 
wieku 3? lat zmarł d1ugoletni. cenfony działacz spo<rtowy, dyre'kto!' 
Cb&jeńskiego Klubu Sportowego •. Komnnalni" 

KOL. 

MAREK OLECHOWICZ 
W)'ll'•azy głębokiego Współczucia R<>dzinie Zimar1e.go skła.dają: 

ZIAIRZĄD, DZIAŁACZE i PRACOWNICY WOJEWOD'ZjKIEJ 
FEDBRACJI SPORTU w ŁODZI 

Drogiemu K;iołedze 

JERZEMU 

MAŁKOWI 

wyiraay serdecznego ws,pólczucia z 
powoou śmierci 

MATKI 

S'kłaldaJą: 

DYREKCJA, RA.DA ZAKŁA­
DOWA. POP PZPR o-r.az KO­
LEŻANKI i KOLEDZY z PAŃ­
STWOWEJ AGE.NC.TT R!YKLA-

MOWEJ 0/Ł0D2 

Wyrazy 
cia 

serdecznego wsp6}czu-

KOL. 

TADEUSZOWI 
OLECHOWICZOWI 

z po,w.oou śmierC\I 

SYNA MA•RKA 

&kladaja: 

DYREKCJA. pOP PZPR RA 
DA ZAKŁADOWA oraz PR.A 
COWNJCY FABRYK.I KOSME: 
TYKOW „POLLENA EWA" 

w ŁODZI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszyittki,m Przyjaciołom i K01legom. kt6rzy w cięZkich dla runie 
chwilach okazali mi W.iele se:rca oraz wzięJ,j udział w u:roczysto­
ścłach pogrzebowych mego Męża 

s. ł P. 
ADWOKATA 

LEONA KOPCZYŃSKIEGO 
1kładam serdeczne podziękO'Wlllnie. 

ANNA KOPCZYR•SKA 

„Zastava 1100p": 1971: 185-215, 11176: I 
~_...~ ......... „„„-.„„ ... „ ...... „„ ........................... „„ .................. „ ......... „ ... „ ................................. „lm!m':J 

Rada Adwokacka z glęb1>kim ła'1em uwiadiamda, le ' w dnMl. ł Ił· 
pca 1978 roku zmarł 

BRONISŁAW ŁUSZCZ 
A•DWOK!Alr 

wieloletni członek Zespołu Aidw1>kao1tiego D'l' T w ł;oidtii. peln·ł1'CY 
funkcję c.:łon"ka Komill)I d.s. Radc6w Praw.nyeh przy Radzie A.dlWo­
kack.iej, r.adca pra•wuy. Opuścił nasze ~eregi pra,wy K<olega i do­
śwla.dczony prawnik. 8enleet1ne wyru:y wsp6IC1Zue.1& Rod.zinJe Zmu­
łego skladaja 

DZIEKAN i RAIDA AiDWOKACKIA W ŁODZI orM: P.CJ!P Pl7lPR 

IWI• Adwokacka a ClębO!dm lalem aa.wiaidamia, le w diMu ł li­
pca l!l'fł roku zmM'ł 

JERZY ABCZVASKI 
A•DWOKJA!l' 

wletolettti AlZłone-k I były kłeNwnłk Zeęołu A4wo1<1l1Ckdego nr 1 
w Łod2ł. w zmarłym adw.oikałura łódzka traeł do,w.iad<lZOllego 
1>rawnika. wzorowego Kołei:ę I prawego Człowieka. Cześ6 Jego 

pa.mi~! 

lllZLEKAM i RAiDA AJDWIO.ltl.4.CIK.A W ~ 

DOC, DR JIN~. 

M.AtRll MH~OSŁAWSK·IEJ 
""Yft'ZY s.erde~ego wsp6łcz\IJCjia w: p.owodJu śmierci 

MATKI 

składa.Jiu 

lt10•LEŻANKJ t KOLEDZY z IINSTYTUTU WŁOKIIEN 

CHEMICZNYCH 

E~ ................................................ _.. .................................................................................. „ ........................ .... 
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Nieodł~~zną cechą demokracji so· 
cjalistyczngj jest współod ... „wiedzial· 
ność koż<t!.:?go obywatela za realizację 
ws~ó!nie wypracowanych decyzji, za 

sprawy kraju, urzeczywistniana po· 
przez własną, rzetelną pra,cę i zoan· 
gażowaną postawę, a także po1,>rzez 
uczestnictwo w kontroli społecznej. 

PO XXXII SESJI' RWPG 

Wytyczanie programów 
I 

\ 

Gdy plan kwartalny czy I równocześnie pe>ziom i wykształ-
'ł ł k ' cenie oraz kwalifikacie zatrurlnio-po rocin; ?osła wy onany, nych w gospodai·ce. Wyższy jest 

1dy przychodzi czas obli- nie tyl~o poziom _wie?zy lee~ i świa­
czania premii funduszu domośc oraz asp1r~c1e ludzi pracy 

• Wszystko to sprzyJa dalszemu roz-
zakładowego, mozna z SO· wojowi aktywności społecznej i za­
tysfakci·,.. pomyśleć ie za- wodowej lu?zi prac_y ; wszechs•r:'n 

.., . , ' · nemu oddziaływamu na funkc10-
rzqd przeds1ęb1orstwa sto- nowanie pr7edsiębiorstw. Wyraża 

rady wytwórcze. Ich rolą będzie 
m. in. wybór przedstawicieli za­
łóg, których udział w KSR oowi· 
nien stanowić jedną trzecią skła · 
du. Narady wytwórcze. jako fo. 
rum informowania i ocen.V przy­
czyn braków oraz niedociągnięć 
będą przeprowadzane przynaj­
mniej raz na kwartał • 

Zacznijmy od najprostszego przy- wszystkim chemia, ropą napędza. 
kła.du . Wkrótce 1 taśmy FSM w ne są silniki statków i lokomotyw 
Tychach I Bielsku-Biał~j ijPżdża/> benzyną - siln•kl ~amolotów . Nie· 
będzie oo roku 200 tys. „malu· mal ws1ystkle dziPdziny współ­
cbów" Czeka nas motoryzacyjna czesnej gospodarki k:orzy~tają l 
inwazja pn:erashjąca niekit>dy I tPgo surowca badź jako iródła 
możliwoścJ naszej Wyllbr<tźoi Nil' energii. bąci7 te7 produktu do dal 
chodzi jpdoak tym ra1lPm o znani' ~Tego Pl'7.PIWarzania 
kłopoty - op. •lil'd6Shtki 11aplP· Ropa jest tvlko cząstką ljlobalne­
cza. zatloczont' drogi ~zy „anit-czysz go zapotrzebowania na rożne su­
czon„ powiPtrzt'!. Warto natomiast rowce ktfirp będą nam w pr-zvsz· 
uzmydowić ~oble. te ta lawina łości ootnebnt> w cora7 wlęksiych 
sa~o<'hodów b_ędzit> potrzebowa~~ ilościat'h Tvlko Huta ,KatowicP" 
paliwa. I t-? 01to ~łk!! „maluch~ pochłania - f będziP oochłaniać z 
a~e .1 duze „Fiaty .. i Żerania. roku na rok - .coraz ll'ięct>j rudy 
c1ągn1kl z. Ursusa, c1ęzarówkl ze żt>laza. A jeszcze mt>tale koloroWP 

jąc ten program, przygotowywany 
z:resztą od kilku lat. kraje RWPG 
musiały odpowiedzieć aa kilka za­
sadniczych pytań. Co 7.robić takie 
Inwestycje należy orzewidz1el' tub 
rozpoc1ąć by zapPwnić sobie do­
stawy niezbędnych ~urowców7 .Ja­
kie działania t.rzeba beclzie oodjąć, 
jeśh np. okaże się. że bilans oali· 
wowy którego istotnym składni­
kiem jest ropa. będzie wymagał 
uzupełnienia np węglem brunat­
nym czy kamiennym? .Jaką rolę 
rpa w tym bilansie do spełnie1iia 
energetyka atomowa? Jaka część 
dostaw surowcowych mogą sobie 
~raje RWPG iapewnlć same. a na 
Jaką część należv zmobilizować 
środki dewizowe? I -ialej: ieśli 
trzeba będzie określona ilo~,.. np. 
paliw czy rudy sprowadzać z kra­
JÓW spoza wspólnoty socjalistycz­
nej. to jakle przt>mysłv rozwijać, 
by zapewnić '!Obie poprzez eksport 
środki dewizowP konieczne do do­
konania takich zakupów na ryn­
kach ~w1atowych? 

nął na wysokości zadania. się. w tym p~awidłowo.ść socj~li-
8 d 

• • • h • stycznej drogi rozwoJU, ktora 
O W z1s1e1szyc warun umożliwia doskonalenie · form I me-

kach wykonanie planu nie tod .angażowania z~łóg w podno­
dotyczy tak i'ak kiedyś tył- s~emu efektywności gospo~arowa-

We wzbogaconej strukturze sa­
morządów robotniczych pojawią 
się w najbliższym okresie komisje 
problemowe, złożone z robotników 
i specjalistów różnych dziedzin. 
Dostosowane do nowvch form za­
rządzania branżami i przedsiębior­
stwami wielozakładowymi. będą 

Starachowic„. sole potasowe. bawełna ..• 

' • ' • ma oraz lepsze zaspoko1eme po-
' ko produkcji globalnej, kto- trzeb społecznych. 
~ ra mogła powędrować na Pa;tia wi?zi w samorządz~e ro-
' - k k rt I botn1czym ieden ~ zasadniczych 

(Dalszy ·ciąg na str. 4) 

ZapotrzPbowanie motoryzacji na 
ropę jest zresztą tylko częścią ol· 
brzymich potrzeb w tej dziedzinie 
jakie będzie miał nasz kraj za kil· 
kanaście lat. Rc;>pę chłonie przede 

Większość surowców. których nie 
mamy , sprowadzamy z krajów 
RWPG zaś podstawoWP - ropę i 
rudę 7Plaza - orzt>dt> w~zvstkim z 
ZSRR Podobnie inne łtrajt> wspól· 
noty soc ja listv~znej. Zaspokaja n il' 
wzajemnvch potrzeb w dzlPcl?.inłP 
~urnwców państw nalEjżącvrh di1 
RWP<1 jest w ogólP baijd?.o wvso­
kie. W z::ikrPsip ropv naftnwej 
wvnosi np. 72.8 oroc.. rudv żPlaza 
- 76.8 proc„ mPtali nie7.Plaznvch 

,~ ryne , CZY e Sp0 1 eCI elementów rOZWOJU dPmokracji 
~ równie dobrze - nie uzy· w 1?ospodarce narodowej. a w ie· 
' k • • go umacnianiu - drogę. prowa­~ s awszy uznania - powi~- dząca do padnoszenia skuteczndści 

kszyć rozmiary zaP.asow rlziałania. w ~wiet~iu t.977 r. n.a 
w magazynach. 011s wy- wspólnvm oos1ed1Pnm Bmra 'f'.oh-

• tvcznego KC PZPR. Prezvdmm 
konanie planu, znaczy wy· Rzadu i Prezydium CRZZ. ~twier· 
produkowanie towarów, dzono m. in.: •• Właśnif' KSR. jako 
kt

• db. h . I' a reprezentacje klasy robotnic-zej 
Ore O IOrCy C Cle I z - I ludzi pracy. mol!'ą I IJOWinnv 

kupić. Niełatwo taki sukc~s stali sie naj~&Zniejsnm •. forum 
WypraCOWaĆ Choćby na1• przeprowad'Z„"11 kon~Ult!l.CJl. do· 

' • tyr7'ącyrh 1>MzCZP.l!'Ólnvr.b "agad-
łepszym Specom, gdy nie nipń rn'ZWO,iu nll'"'"I"" krp.fu". 
wspiera ich decyzji wiedza 
i codzienna obserwacja 
szerokiego samorządu. 

Ludzie. zrzeszeni w zakładowych 
organach przedstawicielskich człon­
kowie brygad i wydziałów prze­
konali się już niejednokrotnie że 
znacznie łatwiej jest krytykować 

Po:rytywne doświadeten·ia 
samor:rądu robotnic:rego 

- 71.4 proc„ koksu - R:J.1 proc., 
a wę~la kamiPnnego - · a:l 98.5 
proc. Od usta1°nla rozmiarów tych 
dostaw - możliwych do zre3Jizo­
wania nie tvlko w najbli7.szych łR· 
tach. ale w ciągu co n11jmniPf kil· 
kunastu lat - żależy nrzyszłe ob· 
licze g~ooc'larcze współpracującyeh 
'e ~obą krajów. 

Tak. najogólniej rzecz biorąc, 
przedstawiają ~ię snrawy surowco­
we, wzięte przvkładowo dla zilu­
strowania lstotv wielol„tnlch pro­
gramów kierunkowvch Podobny 
katalog · problemów można by 
sformułować równie? w odniesie­
niu do dwóch innvch uchwalonvch 
programów - w dziPdzinie rolnic­
twa I przemysłu SJlflżvwcze~o oraz 
w dziedzinie przemysłu ma.szynowe­
go. We wszvstklch tvch rizied71-
nach zaprzvJaźnionp krajP ustaliły 
możliwoŚ<'I j11k nai~riślej~?.Pj współ­
pracy M6wiąc najhpi<iarnif'j, 
sprec-yzowano co każ<iv 1 kraiów 
członkowskich możP dM•:irczyć in­
nym partnerom wspólnotv. c0 i w 
fakim zakresiP trieba wsnólnie wy­
twarzać (koop„racja\ w Clvm po• 
szc1Peólne kraje mogą się specja­
lizować. niż aktywnie i bezpośrecln_io 

uczestniczvć w podejmnwanm 
trafnych decyzji, które mimó 
wcześniejszych planów i dyrekt.yw 
resortów i zjednoczeń, trzeba 
zgodnie z potrzebami wciąż zmie­
nfających się warunków często 
modyfikować na wszystkich 
szczeblach pracy zakładu. Madrość 
i wiedza zbiorowa stajP się wtedy 
skarbnicą, do której w praktyce 
kierowania krajem rozwiniętego 
socjalizmu cora?; częściej się 
odwołuiPmy. 

zagwai·antowane art. 13 Konstytu­
cji o współuczestniczeniu załóg 
w zarządzaniu będą obecnie roz­
szerzone na całą gospodarkę. KSR 
pełniły dotąd swe funkcje przed· 
stawicielskie w około 6 tys. przed­
siębiorstw - obecnie będą powo­
łane we wszystkich zakładach 
państwowych. Rozwijane będą na· 
dal także i Inne formy bezpo· 
średniego wpływu pracowników 
na całokształt funkcjonowania za­
kładów pracy, szczególnie zaś na-

Oddane ostatnio do użytku przedszkole w jednej 
z nowych dzielnic Hanoi - T rung Tu. 

Dfatf'iro teł czołowvm tematf'm 
XXXTI SM1il RWPG bvłv wielołet· 
nie kierunkowi' orfłl!'rllmv w~o6ł· 
dzia.łania dn roku 19!111. Zakłaclaja 
onp łntegralniP 7.Wiaiany z soba 
1<-omplPk~ llrzerislęw7.ięć zaP"Wnia­
iacy wspńlne rozwia7.vwanie naj­
ważnlejszyC'h I naitrudnit>jszvch 
llrohlt>mńw !!osoodarczvch naszych 
kraińw St11nowią zerii?.em przv­
kład nomvślnej realłzaC"jl I ror-· 
szerz3nia procesu integracji gospo­
riarczej. 

Jednvm z nich jest wł;iśnie pro­
"°ram rozwoju b~zv energetvr7.nPj 
i paliwowo-surowcowd. Uchwala 

Tak szerokie I wswzhstronne 
wieloletnie programy bęclą miałt 
niezwykle Istotny wpływ na ro7w6J 
gospodarek każdt>l!O 1 kr.~jńw oraz 
ich wzajemne gospodarcze dostosl)­
wywanie. (A.G.) 

Krajowe spotkanie 
przedstawicieli 

samorządu robotn1cz..,go na po­
czątku lipca w Warszawie. przy­
pomniało członkom załóg o sensie 
współuczestnictwa w kierowaniu 
krajem i gospodarką. Sens tych 
funkcji to nie tylko przywileje, 
lecz i odpowiedzialność za właki­
wą inspirację dobrej roboty na 
każdym odcinku. obowiązek kon­
troli realizacji wcześniej określo­
nych i uznanvch za słuszne zadań. 

Uczestnicy krajowej narady 
znów zajęli swe miejsca przy pie­
cach hutniczvch. obrabiarkach, na 
traktorach. przy deskach kreślar­
skich. komputernch i maszynach 
szwalniczych. Nim zakończyli 
obrady, które odtąd w podobnyrr. 
składzie odbywać się bedą co ro­
ku, wystosowali apel do wszyst­
kich ludzi pracy. Apel ten można 
najkrócej określić. jako wezwanie 
do pogłębienia w świadomości 
wszystkich l(ospadarskiej odpowie­
dzialności. O uświadomienie sobi~. 
że każdv pracownik d~cyduie dziś 
o tym , czy rynek jest ilościowo 
i jakościowo właściwie zaonatrzo­
ny oraz, czy lepiej lub gorzej 
udaje nam się sprostać oczckiwa-
ni0m eksporterów. . 

W apelu tvm mówi się m. in.: 
,.samorzadnnśii rnbotniczą., której 
jesteśmv pr7t>dstawi<>ielami, poj-
mujemv jako współdecvdowanie 
i współodp•iwit-dzialność za roir.wój 
i rezultaty, osia~ane w każdym 
:r.akładzie. Uczvńipy w~zystko, aby 
jak na.ilt-piej owocowała zbiorowa 
m:Jdrość, ioic.iatvwa l ofiarność 
ludzi pracy. by wsnólny w.vsiłek 
nu<'du przyniósł Polsce i Pola.­
kom jak najwiekszy pożytek". 

Tym razem anel ten. sformuło­
wany po robotniczemu do robotni­
ków. ma dwa uz11sadnienia rów­
nie ważne. Ma zaakcc>ntowaC- wy­
darzenie, jakim krajowa narada jest 
w powojPnnym ro1woiu form sa­
morzaclności rohe>tniczej oraz zmo­
bilizować zało;ri do przekazania 
swvch gospodarskich wniosków. 
dotyczących poprawy efPktvwności 
pracy i warunków socjalnn-hvto­
wych najbliższym sesiom KSR. 

Aktualny model udziału załó~ 
w zarządzaniu zakładem. ukształ~ 
tował się w Polsce w l8tach pięć­
d7.i0siątvch. Ustawa z 20 grudnia 
1958 r. nadała samorządowi obec­
nv kształt organizacyino-prawny. 
Zl(odnie z ustawą, samorząd ro­
botniczy pełni dwie podstawowe 
funkcje - organizacyjno-gospodar­
czą i społeczno-wvchowawcza. Jest 
to wyrazem jedności funkcji pro­
dukcyjnej i społecznej. jakie speł­
nia socjalistyczny zakład pracy. 

Szczególnie ostatnie lata przy­
niosły dynamiczny rozwój sił wy­
twórczych. Rozbudowie potencjału 
gospodarczego towarzyszyła moder­
nizacja techniki i technologii, 
a także metod planowania i za­
rządzania gospodarką. Podniósł się 

K 
ręta droga między żółtymi 
od kwitnącego rzepaku 
polami. Upał taki, że po­
wieką nie chce się ruszyć. 

Ostatni przystanek - i Bogdanka! 
Wrażenie robi, owszem, ale nie 
piorunujące. Cztery wieże wyciągo­
we, kilka budynków zaplecza i już 
ogrodzenie, którego dotykają kło-· 
sy żyta, Rozjeżdżona przez ciężkie 
samochody wiejska droga prowa­
dzi w prawo od kopalni w kierun­
ku wsi. Na tej drodze, zawalonej 
częściowo wydobytym urobkiem -
jeszcze tym bezwartościowym - sie­
dzi w kucki drobniutki, zasuszony 
staruszek. Niedużym młotkiem roz­
bija kctmień, niektóre czarno-sta­
lowe kawałki wrzuca do dwóch wi­
klinowych koszy. Uśmiecha się do 
mnie ciepło samymi oczami: 
Stysieł - mówi, lekko przeciągając . 
samogłoski mieszkają o tam, 
drugi dom za szkołą.„ 

Mijam liche, drewniane domy. Nie by­
łam jeszcze w ich wnętrzu, ale wiem z 
relacji socjologów, ktńrzy zjechali na 
Lubelszczyzpę. że „ludność tutejsza zaj· 
muj„ mieszkania jednoizbowe, w których 
mieści się kuchnia I 1araiem pokój, w 
którym rotowanie, jedzenie i pranie oraz 
prace rodzirów I odrabianie lekr.jl przez 
dzieci odbywają się razem I równocze· 
śnie. Mieszkania te pozbawionf' są piw­
nic I komórek, Jak również kanalizacji, 
a urządzenia. sanitarne ·~ wspólne dla 
wszystkich mieszkańców. Całoś6 życia, 
pracy I wypoczy11ku rodziny skupia sit: 
w jednej izbie. Drewniane ściauy niektó­
rych domów &oesy crzyb". 
Chałupa Stysia nie lepsza. On sam, 

„najsłynniejszy - jak go nazywają -
po Kierdziołku soHys w Polsce" - S7.czu­
pły. opalony. Przyzwyczajony do dzien­
nikarzy. Opowiada gładko. jak poszuki­
wacze węgla Krasickim zadeptali grykę, 
lul)in. a do tego kartofliska. Jak to na 
polu Feliksa Sobczyka wreszcie czarny 
kamień z.naleźli. Jak on sam, Styś, we 
wrześniu 1975 roku sołtysowanie złożył 
i zaczął pracować w kuźni wołomińskie­
go Przedsiębiorstwa Poszukiwań Nafto­
wych, prowadzącego tu prace geologicz­
no-inżynierskie wokół . projektowanych 
szybów. Opowiada - jak wyuczoną już 
lekcję - o swoim gospoda1'stwie. O bu­
dcswie tej skromnej, połączonej 1 oborą 
chałupy. O marzeniach i o świecie, któ­
ry zawalił się, gdy kopalnia stała się 
sprawą pewną. Nie powie, dumny jest 
z tego, że zdążył jeszcze nająć się do jej 
budowy. 

No i proszę - czuje się w kopalni 
jak swój. Górniczych , terminów uży­
wa ze swobodą; jest przecież łado­
waczem, skończył także kurs syi:na­
listów. Ale ciągle jeszt.-ze czuje się 
„zawieszony". 

- Mógłbym dosta6 mieszka.ni11 w ł.ęc1-
nej, w osiedl11 1órnic11m. 'l'o niedaleko 

CAF - VNA 

LUBLIN ŁĘCZNA BOGD.A.NK/\. 

tylko 6 km od Bogdanki. Dzieci by­
łyby zadowolone. Tvle, te tego kawałka 
ziemi · . - niemal półtora h"ktara 
szkoda. ,Jak przyjdę z roboty, to jeszcze 
11 chęcią bym pogmerał w demi. Zosta­
ło we krwi po ojcach. A tu ziemia do­
bra, co się posle-je, te ładnie wyrośnie. 
Więc j e s 11 c z e nie wiem, czy będę za­
oczną szkołę na górnika robić. Czter· 
dziestka już stuknęła - prawda - a.lP 
głowa do nauki dobra. 

Na razie Styś czeka. I... pracuje w ko· 
palni. 

Nastawionego na „tas wiertniczych 
wież" , na „księżycowy pejzaż" - i inne 
tego typu widoki gigantvcznej budowy, 
podobnymi sloganami opatrywane -
Bogdanka zawodzi. Trzeba bowiem pa­
miętać, gdy mowa o Lubelskim Zagłę­
biu Węglowym - że w grę wchodzić 
będą miliardy złotych. Więcej niż kosz­
tował Port Północny, . może nawet wię­
cej niż Huta ,.Katowice". Wchodzić 
b ę d ą, bo to jeszcze przystłość Co praw· 
da, nie tak znowu odległa. Od 1990 roku 
zagłębie dawa6- będzie rocznie 24 mln 
ton węgla. Za dwa lata Bogdanka do­
starczy pierwszy milion ton. Na razie 
jest kopalni<t pilotująco-wydobywczą. Ko­
palnią - magnesem przyciągającym naj­
lepszych w kraju fachowców. Olbrzy­
mim poligonem doświadczalnym. połą· 
czonym '„gorącą linią" z dyrekcją w Lu­
blinie. N<i luksus teoretycznych ekspery­
mentów nie można sobie po"ZWolić. Tu po 
.prostu trzeba organizować codzienną ro­
botę. Dowozić ludzi do pracy z Łęcznej 
do Bogdanki. Budować kopalnię i budo­
wać osiedle, które liczyć ma - w nie­
dalekiej już przecież przyszłości - 100 
tys. mieszkańców. T jakby tego wszy­
stkiego było jeszcze za mało, jest ta k<r 
palnia miejscem, w którym walczy się 
z górniczym niebezpieczeństwem - słyn­
ną kurzawką. 

Inż. Pierewicz przyjechał do Lublina 7. 
Gliwic, żeby zmienić - jak twierdzi -
powietrze. - Kurzawka - wyjaśnia -
,składa się z drobnoziarnistych, luźnych 
osadów piasków I mułów, na.syconych 
wodą. Jeżeli się tę mieszaninę przy ro­
botach górniczych naruszy wylewa 
się se ścian wyrobisk. Szukałaby też uj­
ścia na powierzchnię. Grozi iyciu lu­
dzi. 2eby ją tljarzmić, sastosowa.no - po 
raz pierwszy w łwiecie - mrotenie na 
rłęboko§ci ponad 500 metrów. Tworzy 
się mianowicie wokół szybu lodowy 
pierścień o grubości 5,5 metr&. Ta wiei· 
ka lodówka sięgać będzie jednak joi nie 
720 metrów, tylko dwustu. To wynik do· 
świadczeń i prac w łriecłm szybie ••• 

Ale mój przewodnik woli opowiadać o 
sprawach „bezpieczniejszych". O prof. 
Samsonowiczu, odkrywcy tego węgla, o 
pierwszych wierceniach sprzed czter­
dziestu lat, i tych sprzed trzynastu, któ­
re zadecydowały o rozpoczęciu eksploata­
cji nietkniętych złóż. 

. I 

Otworzył się w6w.:zas nowy roz­
dział historii polskiego górnictwa. Sie­
dem kopalń Centralnego Rejonu Wę­
glowego LZW - to początek. Węgla 
jest dużo - sięga szerokim pasem aż 
pod Warszawę. Te 42 mld ton. to da· 
ne orientacyjne. Węgla jest pewnie 
więcej •.• 

Dziś wszystko zależy od ludzi , którzy 
budują kopalnię. Górnik Aleksander Kos· 
sakowski: - Nieraz nachodziły mnif' my· 
śli. ieby wrócić w rod1:ione §trony. do 
Nit>drzwicy (to niedaleko Lublina), do 
swoich. Na Sląsku byłem samotny Cięż­
ko ,było wytrzymać, ale zostah·m. Ozeni­
łem się, urodziły się dzieci. Tęsknilt>m. 
Kiedy zaczęło się mówić, że powstanie 
nowe zagłębie - jakby piorun we mnie 
uderzył: można wrócić! 

- Nawet za cenę mniejszych zarob­
ków. żona trochę się pnienosin obawia­
ła.. Wiadomo, człowiek ir:apuszcza korze· 
nie. Na Sląsku nie mieliśmy jrdnak żad· 
nej rodziny. To mi„szkają rodzke i te­
ściowie. Namawiali: przyjedżdr, będzie­
cie bliżej - opowiada Roman Tata.rczak, 
były sztygar zmianowy. teraz nauczyciel 
Zasadniczej Szkoły Górniczej, który rzu­
cił intratną pracę w kopalni „Dębiński" 
- i wróciŁ - Czuję się tu lepiej. Tu 
wyrosłem wśród zielonych pól. Tu są 
piękne jeziora.. Kolegom ze Sląska tez się 
okolice podoba.ją. Tylko na strzechy 
patrzą krzywym okiem. 

Stanisław Walas jest jednym z pierw­
szych lubelskich górników. Pw:.dtem bu­
budował kopalnię w Lubiniu. Jego 13-
letnia córka prowadzi „kromkę tatusia z 
Bogdanki" Jest w niej wiele wycinków 
prasowych. Ze zdjęć uśmiecha się pogod­
na twarz ojca. Gazetowe tytuły obwiesz­
czają sukcesy, zwycięstwa nad kurzaw­
ką, kolejne metry szybów, rekordy w 
&łębieniu szybów mrożonych. 

Pani domu z dumą pokazuje 5-pokojo· 
we mieszkanie, jedno z wielu wśród 
bloków rosnących w Łęcznej - cichym, 
zielonym miąsteczku, które mocno od­
czuło 99tatnie przemiany. Walas nie ukry­
wa, że nie zawsze je.st różowo. Tutejsi 
początkowo patrzyli na górników nieuf­
nie. Potem - z zazdrością. Bo to dla nich, 
w pierwszej kolejności, buduje się domy, 
jakich tu nie widziano. 

- Trseba sb„udowaó - mqwi Wa~as, 
od niedawna radny GRN - kładkę 
między starą i nowit Łęczną. Obie 
części pogodsili ••• 

To prawda - ludzi z Lubelszczyzny 
jeszcze tu niewielu, przynajmniej górni­
ków. Ale robotnicy z nich dobrzy. bar­
dzo uczynni. Powoli uczą się pracować w 
kolektywie, zaczynają rozumieć, co to 
dyscyplina. Na początku pracują na po­
wierzchni i • poznają styl tej roboty. Co 
innego Ślązacy, których dziadowie i ojco­
wie pracowali na dole - tym ,,:freblów-

ka" niepotrzebna. Tutejsi muszą jednak 
nauczyć się wszystkiego. 

Górnicy „z krwi i kości" znają niebez­
pieczeństwo Na dole robi wielu. Równo­
cześnie nad nimi pracuje ładowarka i 
dwa kubły. Tam I z powrotem, w górę 
i w dół. Kubeł waży 9 ton. Gdyby z 
!tóry spadła choćby grudka - zabijl' na 
miejscu. Ale jeśh posłać górnika na po­
wierzchnię, będzie się czul pokr-i:ywdzo­
ny albo ukarany Na górze ~est pięknie I 
i jasno. Tam się odpoczywa . Na dole 
zaś - ciężko pracuje w trudnych. nie­
bezpiecznych wll.runkach. Ale to jego ży­
wioł. 

W dyrekcji Lubelskiego Zagłębia Wę­
glowego dziwiono się moim pytaniom o 

. ludzi z Lubelszczyzny budujących Bog­
dankę. Dla nich nie cl są najważniejsi, 
lecz górnicy, którzy przyjechali ze Ślą-
ska. Lubliniacy rozpoczyriający tutaj 
pracę, wykonują roboty oomocnirzę: 
ziemne, budowlane, drogowe nal:>kie od 
romantyzmu. który owiewa pndobno fe­
drowanie. Praca ich nie spełni marzeń o 
kolosalnych zarobkach. pięknych samo­
chodach I mieszkaniach nopi••ro młodz; , 
którzy poszli do szkół górniczych w 
Piaskach, Lublinie. Ostrowie LubPl~kim, 
zrealizują te marzenia. Ucznmwit> trze­
cich klas tych szkól zostali wvsłani w 
tym roku po raz pierwszy na praktyki 
w kopalniach śląskich Z ad en nie zre­
zygnował. Chcą został prawriziwym; gór­
nikami. W tym zawodzie widzą swoją 
życiową szansę. Większość z nich pochodzi 
przecież z wielodzietnych rodzin, z ma­
łych gospodarstw. w których nie było 
dla nich miejsca. 

Odkrycie tego węgla stało się dla 
mieszkańców wschodnich rejonów 
kraju, gdzie tempo rozwoju jest dąg­
le wolniejsze niż w centrum I na za­
chodzie - prawdziwym .• ~połt••·znym 
trzęsieniem ziemi", przeobrażająrym 
styl życia. Nie tylko - za~łęhif' ma 
kolosalne znaczeni„ przede wszystkim 
dlatero. że węgiel jako surowiec bę­
dzie zawsze potrzebny. A poza tym 
metody jego przeróbki na paliwo, to 
sprawa niedale)dej przyszłości. 

Rozmach tej budowy, ~poł<'czne prze­
miany, korzyści ekonomiczne płyną­
ce z wielkiej inwestycji -· to kwe· 
~łi_a · przyszłości. Ale ogromną robotę 
JUz rospoczęto. 

Minęło zaledwie kilka dni od mojej 
wizyty w zagłębiu, gdy prowadzący 
„Wieczór z dziennikiem" ~zytał kolejną 
informację: „Załoga Przedsiębiorstwa Ro­
bót Górnic;ych z Mysłowic, budują.ca ko­
palnię pilotująco-wydobywczą w Bogdan­
ce, osiągnęła w szybie drugim na głębo­
kości około 800 metrów pokład węgla o 
łącznej grubości ł•3 m. Jest to pierwszy 
p~kł,~d prsewidz1any już do eksploata· 
CJI.,. • 

Agnieszka Ostapowic;z 
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Panna do wszystkiego 
,, 

Łódzkie Zakłady Remontowo­
Montaż1>we Przemysłu Lekkiego 
- niewielkie i:>rzeds iebiorstwo 
za!Jrudniaiace zaledwie 870 osób 
- zdobyły pierwsze miejsce w 
kraju we współzawodnictwie w 
swojej branży I sztandar mi­
nistra przemysłu fekkiego i 
Związku Zawodowego Budow­
lanych. 

LZR-M_ chcąc nie cheac. muszą wych spr.zedanyrch za grosze przez 
się specjalizować w wielu dzie- Kombi.n.at Budowy Domów. Plyity 
dzinach. nie poszły na wYSYPisko. a LZR-M 

Praca nie ie.s·t proota lamigló- mają ośrodek wczasowy. Dobrze 
wek nie brak - na co dzień i w pojęta. gospodarność. 

<>?leg-lei ~erspek~ie. • Nie osiąg- Co jeszcze ułatwia pracę? Fakt 
męto by iel\nak ~1czego (oor>c.cwy posiadania takiej a n ie irunej za­
wzros·t wyd,ajnoś~i. i:>rz:ekrac.z;an~e I łogi. Na 870 osób - ponad sto 
pl:aJllów produkcy1nych 1 wres:zx:1e . '~ -"- ' tk · 
sztandar) gdyby. nie postawa sa- Jest w zak~1e od począ u. czyli 
me.i załogi. Wędrują~ 00 różnych oo 30 la~. a 50 _proc. ponad W lal;. 
budowach (W ubieii;lym roku aż Za.skak:UJe wY.Ją1lkowa stab1ln_osć 
170 prakt .czmi w całym i:>rawie dyrekcJ1. Naczelny. dyr eMor iest 
kr.l.ju), ~onuJąc przerożne robo- naczel'°:ym od lat 1ede;i_aist u, a na 

O<i lat dY"rekcia i załoga mówia ty _ k~fua illina 00 Po'PI1Zedniej stanoWliSku dwektors.1u m _od 23_. 
o sobie. że sa„. Da!lll1a do wsZY1St- _ załoga zdobyta bard.w WY\SOkie Po.w.stali ~yrektorzv tez ma.Ja staż 
kiego, WY1Starozy sooirzeć na 11ste i rómiorodlne kwalifikacje. w zak~ad~~ POtna~ 20-le1lll1. 
wytltona111ych robót. by stwierdzić. A teraz oyta,nie: jak to się dzie- St'.l'~ilnosc załogi dobrze _WJ>ływa 
że W t:vm określeniu nie ma prze- je, że tak dobrych fachowców nie ~li; .ltlJ prac~. P_o - ~o szukac szc:zę­
sady. Dodalibyśmy ty1ko. że pan- kaperują dyrekcje nowo odda.wa- scia gdz1~ 1nd2lieJ . Po co wędro-
ną wYSPecj_alizowana. Otóż załoga nych zakładów, co „_dzie iitdzieJ· w~ć oo ~Y'Ch zaklad~ch. skoro 
Lódzklch Zakładów Remontowo- " wiadomo ze to oo s1e ma na 
Monta.;.,...,;...,~h Pl:"L"'"'''"'lu Lekkie"<> Jest przecież praktyl):a, nagminna? . . · . ·. . ? ~„,~ ~„„~ "' Trudno oowiedzieć, by pracownicy mie]IS cu_. 1~st ~1~ n~e- Tym 
jest de facto mimo !lrzynależho- LZR-M nie dawali się skusić ale bardzie], ze otw1e;rai~ ."?le ~,le,Jne 
ści do r~ortu przemysłu leltltie,!(o • to . ""'-- • B S2lan.Se dla pr.zedJ.S1ęb1orstwa i za­
- zalo.6!a budowlaną. Wykonuje iest • ZJaw~~. sporad~2ill.e. 0 logi · trwala rozmowy z kontra-

h. w koncu, gd:zie Poidohnie Jak w · · · · 
ona w modernirzlowanyc remonto- LZR-M sa tak postawione sprawy hentem zagr.rum=vm. na tema.t 
wanwch i n<Ywo Wżnos.zo.nvch m- soejalne? pracy na eksoort. Nie_ w!adorno 
kl:adach i:>rzeróżne,.6(0 typu Lnstala- · . . . . . 1 es:zcze co z te.6!0 WYl!liikme ale 
cje. ŁZR-M PL są monopolistą w WsZY1Stk1e dz1ec1 na li:Qilaruach 1 I już samo to zailntel.'eSOWai!l!e, tio 
przemyśle leklkirm w tr.ainspoircie o~ch co roilm. na 870 czl~k~w też nie taka codzienńa rzecz. Nie 
wewnętrznym (suwnice}. Elementy załogi --: P<Jjilad 450 praoowmik:ow jest to wprawdzie taik ważne jak 
tr.airusporbu WYlkonuja u siebie w (!z rodzi!n.arm) ma z,i;ipe~!Ollle sztandar mimis tra. ale też nie by­
zakta.d:zie przy ul. ks. Brzfuki: do wozasy we wt.asnych dwoch osrod- le co. 
budynków biUt'OWY'Ch i:>rzyfoga ol- kach_ co iak na pm;edsiębiorstwo I tak dochodzimy do momentu, 
brzymia hala rabryC71lla. Budowla- budow_lane staJn~i ewenement. l{dy skromna „panna do wszyst­
ni z LZR-M PL montowall. urzą- Ostatmo oddany osrodeik. w Burze- kiego" zdobywa klase eksP<Jrtow;\. I 

.dzenia transportu wewnetftnego w ninie został w=iesiruiy z US.2lko- -
takich kolosach iak: ,Vera", „Fe- dzonych elementów wielkopłyto- ALINA PONIATOWSKA 
niks", „Polanil", „Dywilan". Oni · _. · 
wykonuia urzadzenia mechaniczme . s • d , , 
w oczyszczalnia.eh ścieków. urzą- I W I a Om OS C dzenia we~ty~cyj!Ile, klimatyzac;yJ-
ne mldatnuarua wodv. kotłowe itp.. . 
iki. Lista iest długa i wv~lada na . 
to. że się wvdluży. (Dokończeihiie ze str. 3) 

Nasuwa się wiec · pytanie: Czy KSR złożone z przedstawicieli wie­
w dobie spec.ializacji interes pr.zed lu przedsiębiorstw i będą miały 
siębiorstwa nie powinien tkwić w wpływ na ustalanie planów roz­
ogranic:lleniu asortymentu produk- woju branż i zjednoczeń. Cenną 
cji po to, by produkować co- innowacją, która umocni rangę sa­
raz lepiej i wiecej? Czy ta.kie roz- morządu robotniczego, będą zespo­
drabnianie sie przy jednoczesnym ły do spraw samorządu przy KW 
wykonywaniu wszystkich prawie PZPR, działające pod patronatem 
potrzebnych elementów na miej- I sekretarzy KW, a także insty­
scu, nie jest podcinaniem gałęzi, tu~je odwoła"."cze. przy zarządach 
na któll'ej sie -siedzi? głowny~h- związkow zaw?dowych, 

Logicznie byłoby orraniezyć ;iię z~p_ewm~Jące. roz_pa~r~eme roz-
do kilku asortymentów. jeśli nie 1 biezi;i.ośc1 ,m~ędzy .. opm1~ samorzą­
do jednego. Np. tylko trains i:>0rt d':I i . admmi_st:acJi. Wa~nym_ obo­
wewnętr2i!ly. albo tylko oczysre:m·l- wią~kiem . _mm1Sterst".'17 i_ zJedno­
nie. Można byłoby, gdyby ta logi- czen będzie. uczestmczeme w se­
ka mogla obowiązywać wszyst- sjach ~SR i . systematyczne dok<?­
kich. A braki sa wszędzie. ehęt- nywatue analizy postępu w reah­
nych inwestorów w starych i no- zacji wniosków z tych konferen­

gospodarzy· 
Samorząd robotniczy uzyskuje 

nowe, poszer zone uprawnienia. 
Znajdą one odbicie w regulam~­
nach, opracowanych przez naJ­
bliższe sesje KSR, a póżnie j - po 
nagromadzeniu doświadczeń 
w nowych zasadach prawnych. 
Zadaniem przeds tawicieli załóg 
będzie wykorzystanie t ych n ow ych, 
zaszczytnych i odpowiedzialnych 
funkcji dla utrwalenia i rozw ija­
nia zdobyczy gospodarczych, spo• 
łecznych i ;kulturalnych popr zez 
wyższą jakość pracy i produkcji 
oraz dyscyplinę, popr zez mądre 
łączenie interesów poszczególnych 
zakładów z nadrzędnymi celami 
całego życia społeczno-gospodar­
czego. 

W· kolejce po ·klucze 
do nowego mieszkania 

rawdą jest, że w ostatnich latach, dzię-
. P. ki niespotykanemu dotąd rozwojowi no­

wego budownictwa, nastąpiła popraw~ 
warunków mieszkaniowych w Łodzi 1 
woj, miejskim łódzkim, wyrażająca się 
m. in, w zmniejszeniu zagęszczenia na 

izbę. W ty·m samym okresie nie tylko została po­
prawiona funkcjonalnoś6 nowych mieszkań, ale -

co nie jest bez znac:i:enia - została też zwiększo­
na ich powierzchnia użytkowa z 14,4 m kw. do 
15,6 m kw. na jednego lokatora. 

Te osiągnięcia nie mogą jednak prze~łaniać nam 
- 0 czym mówiono na ostatnim posiedzeniu Pre­
zydium Rady Narodowej Miasta Łodz. , ~o~w-~c.>­
nym m. in. ocenie gospodarki mieszkamoWt.>J w 
woj. miejskim łódzkim - spr~w jeszcze_ nie załat­
wionych. Nikt nie ukrywa, ze długo Jeszcz.e . bę: 
dziemy boryka_ć się , z P?Ważnymi tr~~nost;~am1 
mieszkaniowymi. Jest bowiem faktem, 1z O.:ias o­
czekuje na mieszkania spółdzielcze przeszło 82 t!s. 
rodzin, dysponujących pełnym wkładem na ksią· 
żeczce PKO (w Łodzi pol?'ad . 69 tys., a w pozos.ta­
łych miastach naszego wo1ewó4•twa 13 tys. rodzin). 

w tej sytuacji Wydział Gospodarlf:i Koniun~ln~j 
i Spraw Mieszkaniowych Urzędu Miasta wspolme 
z Wojewódzką Spółdzielnią Mieszi_taniową przystą­
piły do sprecyzowania najpilniejszych potrzeb peł­
noprawnych członków spółdzielni mieszkaniowych. 
Ustalono że rozdział mieszkań spółdzif'lczych bę­
dzie się 'odbywał według odpowiednich zasad. 
· Kto otrzyma w pierwszej kolejności o.owe miesz­
kanie? Nie jest to sprawa łatwa. Wiadomo, że 
pierwszeństwo będzie przysługiwali rodzinom ro­
botniczym znajdujący!ll się 'W najtrudniejszych wa· 
runkach mieszkaniowych i w dodatku bardzo dłu­
go oczekujących - nieraz po kilka lat - na ich 
poprawę. Również pierwszeństwo będą mieli przo­
downicy pracy. Nie zapomniano także o pełnolet­
nich wychowankach domów dziecka i innych pla­
cówek opieki, którzy nie będą mieli gdzie się po­
dziali po opus11mzenla dotychczasowego miejs.ca za­
mieszkania. Ołatego też - o czym często p1s.zemy 

· - wiele instytucji i organizacji społecznych już 
wcześniej funduje książec:i:ki mieszkaniowe dla 
przyszłych pełnoletnich wychowanków. tych pla­
cówek. Również klucze do nowych społdzielczych 
mieszkań otrzymają specjaliści niezbędni do roz­
ruchu nowej produkcji w zakładach pracy i pra­
widłowego funkcjonowania gospodarki miejskiej. 
Poza tym, przydziały zarezerwowano dla nauczycie­
li pracowników urzędów gmin oraz instytucji ob­
slugujących rolnictwo i ludność wiejską, dla załóg 
zakładów pomagających przy wykończaniu budyn­
ków mieszkalnych. t ostatnia w:ażna grupa uprzywi­
lejowanych, to lokatorzy wykwaterowywani z do· 
mów przeznaczonych - z różnych zresztą wzglę­
dów - do rozbiórki, a także ~ budynków przeka­
zywanych służbie zdrowia oraz instytucjom 11świa· 
towym i kulturalnym. 

rzeba od razu jasno powiedzieć -

T stwierdzono to na posiedzeniu Prezy­
dium RN m. Łodzi - że w obecnej 
sytuacji nie mamy jeszcze mt>żliwości 
skrócenia kilkuletniego oczekiwania na 
przydział mieszkania spółdzielczego. 

Szczególnie odczuwają to mieszkańcy Łcdzi i Pa­
bianic. W zeszłym roku w obu tych miastach zą­
łatwiono większość członków (ale nie w~zystkich) 
oczekującyC)h na przydział mieszkań spółdzielczych 
od 1970 r. W tym roku decyzję na spółdzielcze ,,M" 
otrzyma pozostałe Z.800 rodzin 'Zllpisanych do spół­
dzielni w 1970 roku, a także rodziny legitymują· 
ce się człoDkostwem z 1971 roku, które 1ajmują 

lokale o powierzchni poniżej li m kw. na osobę. 
Młode małżeństwa nie posiadające samodziel­

nych mieszkań umieszczono tylko na liście warun­
kowej. 

w przeciwieństwie do Łodzi i Pabianic, miesz· 
kańcy pozostałych miast naszego województwa ~ą 
w nieco lepszej sytuacji. Swiadczy o tym fakt, ze 
przydziały do bloków spółdzielczych w tym roku 
otrzymają: 

e w Aleksandrowie 
1971 roku; 

wszyscy członkowie z 

e w Konstantynowie - wszyscy członkowie z 
1972 roku oraz osoby z 1973 rokn, które zajmują 
lokale o powierzchni poniżej 5 m kw. na osobę ; 

e w Zgierzu - wszyscy członkowie z 197-1 r.; 

e w Głownie - wszyscy członkowie z 1973 r. 
i młode małżeństwa, które uzyskały prawa człon· 
ka spółdzielni mieszkaniowej w 1974 r. • 

Na co mogą liczyć mieszkańcy Łodzi i woJe~ 
wództwa; którzy posiadaja najniższe doch_?dY (do 
1 tys. zł na osobę miesięcznie) i - rzecz Jasna -
nie są członkami spółdzielni rnieszkarriowych? 
Otóż zarezerwowano dla nich pewną pu'lę izb w 
domach tzw. kwaterunkowych. Czeka iię w nich 
na przydział mieszkania przeciętnie :j-4 lata. Nie 
wszyscy reflektują na decyzje mieszkaniowe w 
starych budynkach wydawane przez kwaterunek 
- wówczas zapewnia się im przydział mieszkania 
spółdzielczego z zaliczeniem okresu wyczekiwania 
na mieszkanie kwaterunkowe - o ile, rzecz jasna, 
przystąpili oni do spółdzielczości mieszkaniówej. 
Warto przy tym dodać, że rodzinom i pojedynczym 
osobom znajdującym się w szczególnie trudnych 
warunkach materialnych służy się daleko idącą 
pomocą: dotacje dla osób najmniej 'Zarabiających 
(jest to pomoc bezzwrotna) wyniosły w ze<;złym 
roku w województwie łódzkim niebagatdną kwo­
tę <l.128 tys. zł. Wykorzystano kredyty w wyso­
kości 3.350.736 zł i z tej formy pómocy skorzysta­
ło 160 osób. Na ten rok dotacje wynoszą 6.100 tys. 
zL Innymi słowy: przy przeciętnej zapomodze wy­
noszącej 18.200 zł, poważny „zastrzyk finansowy" 
otrzyma na mieszkanie około 335 osób. 

I 

W 
spomnieliśmy już, że młode małżeństwa, 
zajmujące mieszkania sublokatorskie , 
bądź mieszkające wspólnie z rodzicami, 
w spółdzielniach mieszkaniowych zo ­

sta_ly umieszczone na li~cie war!;Jnkowej, 
długo więc będą musiały czeka ć na 

przysłowiowy własny kąt. Ażeby przynajmniej w 
pewnym stopniu im dopomóc, spółdiielnie mieszka-
niowe w ostatnich 4 latach przydzieli ły młodym 

małżeństwom około 1000 mieszkań zas'tępczych. 

Wprawdzie były one o niższym standanJZie, ale 
1atwiej jest w nłch przeczekać nawet kilka lat, 
mają.c w perspektywie mieszkanie ~półdzielcze, 

aniżeli mieszkać gd:i:ieś „kątem". Również w la­
tach 1976/77 przydzielono młodym małżeń~twom 

około 3 tys. pomieszczeń zastępczych w domach 
kwaterunkowych. Obecnie przygotowywane są prze­
pisy o mieszkaniach rotacyjnych, które winny t en 
problem uregulować. 

Tak więe sytuacja mieszkaniowa nadal nie j e<st 
w Łodzi i woj. miejskim łódzkim najleps11a, ale 
robi się już sporo, zeby eboli w części ją złago­

, dzili. 
JERZY KRASKOWSKI 

wYCh zakładach - tak wielu, .te cji. 
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Być '\\• Pilźnie i nie pójść do Ź·ródła? To niemal 
tak, jak być w Rzymie itd. Tymczasem niedaleko 
brzegów Radbuzy, tam, gdzie zaczyna się ulica 
U Prazdroje, wznosi się jedna z najlepiej znan~1ch 
na świecie bram. Tak samo, jak :miane jest produ­
kowane za tą bramą piwo - „Plzensky Prazdroj"; , 
lub też, jako marka eksportowa - „Pilsner Urquell". 
Pili to piwo w ponad 70 krajach świata - w Euro­
pie, Azji, Ameryce, Afryce. Zawędrowało nawet do 
Arktyki. I właśnie dlatego mówią o nim dzisiaj: 
najlepsze piwo świata! 

kańcom wśród różnych przywile­
jów także i t en zezwalający na 
warzenie piwa. P r awo to posia­
dało 200 obywateli, -a dziedziczyli 
ich potomkowie. I t rzeba od razu 
powiedzieć, że niektór zy z nich są 
jeszcze dzisiaj pr acownikami 
pilzneńskiego „Prazdr o ju". 

W 1842 r. miejscowi piwowarzy 
zrzeszyli się i ws1pó1nie wykupili 
62 ha ziemi oraz pobudowali 
pierwsze µrządzenia do produkcji 
piwa na skalę wielkoprzemysłową. 
I właśnie wtedy narodził się tak 
słynny dzisiaj · pilznęński browar. 
Najpierw nazywał się .,Mieszczań­
skim", potem „SvietoV'ar em", aż 
wreszcie zamienił się w „P r a­
zdroj" - w źródło najsłynniejsze­
go z czeskich piw. 

Wreszcie w górne j kadzi warnika 
słód miesza się z wodą, pobraną 
z głębokości 80 do 100 m etrów. 
Warzy się to w dolnej kadzi, po­
tem znów do górnej, cedzi, by na 
koniec przez dwie ostatnie godzi­
ny warzyć piwo z chmielem. Tak 
powstaje „mladina". Młode piwo 
trzeba szybik-o schłodz.ić i - do 
w,i.elkich · kadz.! fermen,t.acyjnych. 

W dziale fermentacji stoi ponad 
2 tysiące 25-hektolitrowych kadzi, 
w których przez 14-16 dni piwo 
fermentuje pod stałą kontrolą 
pilzneńskich specjalistów. Etap 
następny, to gruba filtracja, mie­
szanie i wreszcie zaczyna się dla 
piwa czas odpoczynku. 

Pozostałością tych lat są jeszcze 
dzisiaj kamieniczki piwowarów 
w rynku. W zależności od t ego, 
ile k·tóry z nich pr<Xiulk:O<Wał p i'Wa 
przed żrzeszeniem, taki miał udział 
akcji. Wyrażał się on ilością bek 
z piwem, które t r zeba było wwieźć 

Pod całym terenem pilzneńskie­
go browaru ciągną się na głębo­
kości kilkunastu metrów olbrzy­
mie p iwnice. Zespół ag1·egatów 
ufrzymuje w nich przez okrągły 
rok stałą temperaturę +1 st. C. 
Leżą tam piętrami ogromne beki 
o pojemności od 30 do 62 hektoli­
trów każda. I każda z nich przed No więc: na zdravtt 

1Nai1epsze piwo ś 
- I 

wiat al 
(Korespondencja własna z -- CSRS) 

do dom ostwa. Zróżnicowane więc 
były też bramy mieszczańskich 
kamieniczek. świadcząc o ząmoż-

' ności swych właścicieli, dały jedy-
" ny w swoim rodzaju akcen t archi~ 

Firmowe cysterny kursujq nie tyt~o po drog~ch C:zechóstowac1!, ale ~ te~~Ó~~;Y·jednak do źródła jego 
docterajq tytko tam, gdzie zapewniono ~dpowiednte warunki tocunta tajemnic zaczyna się od.„ jęcz-
ptwa ze zbtorntk6w ui barze lub restauracji. U nas, ntestety, ten sposób . . • . 

dystrybuc:Jt mwa :Jest nteznany. ~iema. _Przy~hodzące tu partie 
Z1111ll'll1a 1!'6z.mą Silę zawairto.ścią cuk:ru. 

O pilzneńskim „Prazdroju" krą- więc · legendy o tajemnicach pilz- Zaczyna się więc od selekcji. Dla 
ży po świecie masa legend. Jakie neńskich piwowarów. A - jak jes marki „Prazdroju" nadają sie tył­
by one nie by~y. pozostaje kilka 'naprawdę? ko te najlepsze. Z pozostałych spo­
faktów. Po pierwsze, jest to J~dy- Jirzi Hospodsky, który wprowa- rządza się, nieco uproszczoną t ech­
ne. na świecie piwo o ;>h zasado- d:zał mnie. w · ait"kaina piwoiwair~ nologią, piwo marki „Gambr inus". 
wym, po drugie zaś, zalecane jc,st skiej sztuki, śmieje się tylko: Piłem, nie polecam! Bo i t r udno 
przez lekarzy w rozmaitych scho- - Zeby wyszło dobre piwo, musi polecać cOlkolwiieik 1nnego , będąc 
:rzenfa.e h nerelk ~ przewodl\l pokrur- być pięli rzeczy: jęczmień, woda, .u żródła tego, co najlepsze. 
mowego. Po trzecie - w dzie- chmiel, drożdie, no i ludzie. Zanim garść jęczmienia, którą 
siątkach różnych :k;rajów próbo· A tych mamy w Pilznie naj- weźmiemy w ' dłoń u bramy , za­
wano w ciągu minionych ponad lepszych. mieni się w butelkę idealnie kla­
stu lat podrabiać pilzneńskie jęcz- I trzeba mu przyznać rację. rownego napoju o jedynym sma­
mienne cudo - nie udało się ni- Przecież efekfich pracy mówi sam ku, zapachu itp. przymiotach, mu­
komu. Amerykanie kupili nawet za siebie. A zaczęło się wszystko si minąć ponad rok. Przez pierw­
oryginalne beki do leżakowania, bardzo dawno, bo w roku 1259, szych pięć miesięcy przy pr awia 
badali mikroklimat piwnic, skład kiedy to król Wacław II nadał się jęczmień. Suszy się go, prze­
wody - nic nie pomogło. Rosły osadzie prawa miejskie, a miesz- wraca na dziesiątki sposobów. 
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napełnieniem poddawana jest za­
biegowi, polegającemu na wypale­
niu starej smoły i ponownym smo­
łowiiniu. W piwnicach . zaś bez 
przewodnika lepiej się nie ruszać. 
Labirynt ten ma ponad 9,5 km 
długości i niejeden z młodych 
pracowników , zabłądził, więc co 
tam mowić o całkiem obcym. 

A zatem minęło około pięciu 
miesięcy; odstałe, klarowne piwo 
wyrusza w świat. Butelkownia, 
albo alumimfowe, specjailinde powl"'­
kane beczki, firmowe cysterny lub 
kolejowe wagony. Ja z moim prze­
wodnikiem zaglądam jeszcze do 
„Vmarny P r azdroj", tuż przy bra­
mie browaru. Można tutaj, 
a właściwie powinno się skoszto­
wać dwóch rzeczy, podawanych 
„u źródła". Oczywiście piwa, a do 
tego polecam gulasz „Pra.zdroj". 
Ostry, Wyborny, podawany Klarowność piwa można spra u,dzić 
z bramborowymi knedlami. No l tytko przy pomocy świeczki, bo świa-
. · · k · ć . b" tro żar6wl<t - rozpraszając ste - da-1 Je~zcze m?zna up1 SO ie n:a /e mytqce refteksy. A pod czas nie 
pamiątkę firmowy kufel do Pt· ciu mtesięcy leżakowania za11tqdać tu 
wa. Ale jest io kufel niezwykły: trzeba w i eiokrotnte. 

nie moż!la zeń napić się ot , t ak 
sobie - uniemożliwi to podwójny 
szereg dziurek w . górne j części 
ścianek. Trzeba najpierw poznać 
tajemnicę kufla, znaleźć tę jedy­
ną spośród 20 dziurek, p rzez któ­
rą będziemy mogli rozkoszować 

.się najlepszym piwem świata bez 
strachu o oblanie k oszuU lub ma­
rynarki. Ale oczyw iście nie zdrn­
dzę wam dzisiaj, która to dziur­
ka. No, może ki ed yś . przy piwie ! 
Ostatecznie, z 1,5 mln h ek tolitrów 
„Prazdroju". wytwarzanego przez 
rok w pilzneńskim browarze, cza­
sem i na nasz stół zabłądzi butel-
ka. • 

Pamiętajcie tylko - jak m nie 
uczył Jirzi Hospodsky - piwo, 
które chcemy właśnie wypić, po­
w,inno mieć 6 st. C. I nie le:kaj­
my się, że zaszkodzi mu długi 

t r ansport. czy postój w sklepo­
wych magazynach, czym właśnie 
tłumaczą podła jakość łódzkiego 
cienkusza nasi łódzcy specjaliści . 
Opuszczające Pilzno butelki są pa­
steryzowane. Kiedyś w Afryce 
przez rok trzymano sporą· partię 

' W składzie ce lnym. Bez skrupu-
łów, w zaduchu i żarze afryka11-
skiego słońca. Gdy w reszcie zwol­
niono transport, butelka po pół­
goazinnym schłodzeniu w lodówce 
była nadal butelką piwa o marce 
.,Pilsner Urqliell". A to znaczy: 
najlepszego piwa na świecie ! 

LESZEK RUDNICKI 
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':>~ , kini. Dziś osiedle to ma już przedstawiciele zjednoczeń Budow-

Przewodnicząca zespołu: Genowefa ~damczewska - sekre· > przeszło 52 tys. mieszkańców i z każ- nictwa Komunalnego i Gospodar­
tarz KŁ PZPR, wiceprzewodnicząca ŁK FJN, członek Krajo- ~c dym rokiem przybywa tu nowych I ki . Komunalnej, Wojewódzkiej 
wego Komitetu Obchodów Międzynarodowego Roku Dziecka. ~~ mieszkań. Retkinia stała się - Spółdzielni Mieszkaniowej i RSM 
Członkowie zespołu: Zofia Ajnenkiel - sędzia; Zbigniew H podobnie jak wiele innych łódz- „Polesie" (na zdjęciu). 

Błaszczak - naczelnik dzielnicy Bałuty; Maksymilian Celeda '( 
- kierownik Wydziału Propagandy i Kultury KŁ PZPR; Ha- '" 
lina Cywińska - dziennikarka „Expressu Tlus~ro~anego": Ba~-- H 
bara Dębiec - profesor, dyrektor Instyt_utu Pediatrn AM; J.~dw,~- 'c 
ga Drzewiecka - szwaczka w ZPDz. im. P. Fmdera „Pafimo , ~$ 
Stefania Dzięcielska-Machnikowska docent w Instytucie '< 
Socjologii UL; Wojciech Fiwek - reżyser WFO; Wiara F~ąt· ~ł 
czak - dyrektor Ośrodka Szkolno-Wychowawczego; A111ela ~ 
Grodzka - dy;oektor ZUS: ~drzej ~undziak - kompo:ytor. ~ 
st. wykładowca w PWSM; Janina Kalinowska - gospodym do- , 
mowa wzorowa matka, Bohdan Kosmynka - dyrektor Pala- > 
cu Mlodzieży im. J. Tuwima; Maria Kotli'<!ta - insRektor . ~ 
oświaty w Pabianicach, poseł na Sejm PRL; Kazimierz Kraupe ) 
- komendant wojewódzki MO', członek Egzekutywy KŁ PZPR; > 
Maria Królikowska - docent, dyrektor Instytutu Ginekologii ~ 
i Położnictwa AM; Mieczysław Krupa - dyrektor ZPB im. J. ~ 
Marchlewskiego; Zbigniew Kwaśniewski ..,.- sekretarz KD PZPR > 
Łódż-śródmieście; Felicjanna Lesińska - prezes WK ZSL, wi- 1s 
ceprzew. Prez. RN m. Łodzi: H~lina Lipińs~a-Koperska , ~ 
działaczka społeczna, członek Kra3owego Konntetu <?bchodo~ ~ <' 
Międzynarodowzgo Roku Dziecka, Zofia Lorentz -:- pisarka 11- ; 
teratury dziecięcej; Alicja l:.acka - matka rodzmnego domu ; 
dziecka; Aleksandra Majewska - pedagog, działaczka TPD; ' 
Jan Matczak - dyrektor Wydziału Zdrowia i Opieki Społecz- ~ , 
nej Urzędu Miasta; Halina Mortimer-Szymczak - profesor_, ~ 
przewodnicząca Rady Kobiet Miasta Łodzi, członek Prez.- ŁK , 
FJN· Jerzy Michalak - dyrektor i kierownik artystyczny Pań- ~ 
stwo~ego Teatru Lalek „Pinokio"; Anna Mroczkowska - '> 
przew. ŁRZZ, członek Frez. ŁK FJN; .Tan Nosko - kierownik '< 
Wydziału Nauki i Oświaty KŁ PZPR; Czesława Pile - sekre- ~<' 
tarz KD PZPR Łódź-Widzew; Tadeusz Podwysocki - kurator ~~ 
oświaty i wychowania, prezes ZM TPD; Janina Plocek :-- rol- i~ 
niC1lka, czł01nek Rady Kohi<e·t w Radzie WZKR: Zbigniew Po · Sc( 

lit - przewodniczący LK SD, wiceprezydent Łodzi; Halina Bu- ~ 
sek-Dąbrowska - sekretarz KD PZPR Łódź-Polesie; Anna Ste-
faniak wiceprezes WZKR, Janina Suska-Janakowska - >S 

~
c przew. ZŁ Ligi Kobiet, członek Prez. RN m. Łodzi; Zdzi~ław ~,~~ 
' Szymor - komendant Chorągwi Łódzkiej ZHP; Barbara Wa- , 

!
~ rzyńska - adiunkt w Zakładzie Psychologii UŁ, Alina Woj- >, 
i narowska-Szczęsna - sekretarz KD PZPR Łódź-Górna; Mieczy- )< 
; sław Woźn\akowski - zasłużony pedagog, przewodniczący TPD; ~~ 
C
e Aleksandra Sachadyniuk - profesor, zasłużonY. pedagog. ~< „, 
( :,' 
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·oo sklepu 
po.„ 
kanapki 

Tylko przez 40 mia. -· od mo­
mentu dostawy z ,,Kaskady" -
możina kupić w sklepie przy 
ul. Piotrkowskiej 64 apetyczne ka­
na~ki. Sklep ten, jako pierwszy 

kich osiedli mieszkaniowych Wizyta na Retkini rozpoczęła się 
olbrzymim placem budowy. Prze- na osiedlu Zagrodniki, gdzie w 62 
widuje się, że w końcu 1981 roku blokach mieszka 13 tys. mieszkań­
ostateczhie zostanie zakończona ców. Jest tu także 5 pawilonów 
budowa Retkini. Wówczas to prze- handlowych, dwie szkoły i jeden 
każe się do 1lżytku ostatni blok. ośrodek zdrowia. , 
Zanim jednak to nastąpi. trzeba Zagrodniki sprawiają wrażenie 
już dziś pomyśleć o zap<'Wnieniu osiedla już dobrze zagospodarowa­
mieszkańcom odpowiednich warun- ~ego, ale i tu - na co zwracał 
ków życia, tak, żeby nie musieli I uwagę I sekretarz KŁ PZPR 
np. robić zakupów w centrum Ło- można lepiej wykorzystać tereny 
dzi. . . . . i;niędzy blokami, tym bardziej, że 

Z problem~m~ zycia w tym . osie- 3est . tu. wiele m1e3sca, które aż się 
dlu zapoznali się w zeszły piątek, prosi, zeby urządzić więcej placów 
w czasie gospodarskiej wizyty na zabaw. Na pochw<iłę lasługuje tu 
Retkini , I sekretarz KŁ PZPR, inicjatywa RSM Polesie" i samo­
przewod;iiczący Rady Narad.owej rządów mieszkań~'ów otwarcia sa­
m. Łodzi - &lesław Koperski, se- moobsługowej osiedlowej pralni 
~retarz KŁ PZPR Tadeusz ~yposażonej w duńskie . urządze-

ma. 
W czasie zwiedzania osiedla Za­

grodniki gospodarze Polesia poin­
formowali, że wkrótce „Miasto­
projekt" opracuje jednakową kolo­
rystykę elewacji balkooów i loggi 
a także skrzynek na kwiaty i 
wtedy zniknie pstrokacizna wielu 
bloków, nie tylko zresztą na Za­
grodnikach. 

Powodzenie akcji 
„W trosce o 
spokojną starość" 

Z kolei B. Koperski wraz z to­
warzyszącymi mu osobami odwie­
~ził strzeżony parking Międzywo­
Jewódzkiej Spółdzielni lnwalidów 
„Światowid". Był to pierwszy te­
go_ rodz:iju w Łodzi parking dla 
mieszkanców. gdzie zniifazlo od­
powiednią opiekę 100 samocho­
dów. W przyszłości zostanie tu u­
rz<i;dzo~a · pochylnia do przeglądu 
poJazdow. 

l 
Dłużej I sekretarz KŁ PZPR za­

w Łodzi, wprowadził u siebie w „Społem''. w tym roku planuje t~z!.mał się na budowi~ nowych 
godzinach rannych sprzedaż kana- się uruchomienie sprzedaży ka- lmu tramwajowych na ulicach 
pek, galaretek, sałatek i bigosów, napek jeszcze w kolejn;:ch pięciu +'h.almanna, Salvadore Allende, 
przygotowr:w":ln:fch codzienn!; sklepach. Szkoda tylko •. ~~ przes~- ktore po uruchomieniu _ pierw-
przez specJahstow z „~ask~dy . kod:'!'. nat_ury kalkulacyJne~ 1 rozll- szy odcinek został oddany do użyt­
~a nowa forma sprzedazy ci~szy I czemow~J . wprowadzem~ ~;J j ku wczoraj - ułatwią życie miesz­
się . tak . ogr?mnr:m powodzemem a~r~kcyJneJ formy sprzedazy opoz- kańcom. W piątek kończono tu ro-

Zainicjowana .przez PGM śród­
mieście akcja „W tros~e o spo­
kojną starość" znajduje już naśla­
dowców. Ostatnio prowadzeniem 
tej akcji w swojej dzielnicy za­
jęli się pracownicy PGM Widzew. 

Opracowano wieloletni program 
pomocy tym samotnym miesz­
kańcom dzielnicy, którzy ukoń­
czyli 80 lat. M. in. ptzewiduje się 
wykonanie w ich mieszkaniach re­
montów w pierwszej kolejności, 
wzmożenie opieki zdrowotnej itp. 
Do akcji tej włączyli się także 
haa-cerze. (s) 

Dalsze kiryte 
parkingi osiedl:awe 

Obecnie jedynie Retkińia d:ys­
ponuje krytymi parkingami osie­
dlowymi. Kolejne powstają na 
osiedlu Zarzew przy zbiegu ulic: 
Tatrzańskiej i Wandy Wasilew­
skiej. Do tej pory p0nad 170 osób 
zgłosiło tam chęć korzystania :i< 

parkingówi które przewidziane są 
na 185 stanowisk (w tym 120 pod 
dachem). 

Prace, rozpoczęte w kwietniu 
tego roku, zostaną ukończone pod 
koniec września. Głównym Wyko­
nawcą jest Łódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych. 

(jm) 

Komunikaty MO 
Mężczyzna, któremu 26. 6. 1978 r., 

w godzinach wieczornych, w rejonie 
pl. Wolności s~radziono :i:ółty z1•ga­
rek m-ki „Mir„, proszony .lest o 
zgłoszenie się do KD MO Łódź-Śród­
mieście ul. Piotrkowska nr 212, po­
kój 45, w godz, 8-11 i 15-16, w 
celu rozpoznania swej własności 
złożenia zeznań. „ 

* * Osoba, która 22. 6. 1978 r. w godz. 
popołudniowych w rejonie ul. Ar­
mii Ludowej w Łodzi zgubiła dwie 
torby z materialu, kosmetyczkę wrąz 
z zawartością pewnej kwoty pienię­
dzy, proszona jest o zgloszenie &ię 
do posterunku MO Łódź-Fabryczna 
po odbiór wymienionych przedmio­
tów. 

wśro?- kl!entow, zę , dobrze było- maią. (s) boty. 
by Ją r?zpowsz~chn1~. Na osiedlu Retkinia-Północ, gdzie 

Jak się dowiadu3emy w WSS · Fot.: .f· Koba mie~zka już 8 tys. łodzian, pow-
~tame w przyszłości park kultury 
i wypoczynku, ale na razie braku-

1 je tu sklepów - i nie tylko - bo 
wprawdzie w przyszłości zapro-

~ ;::--,,... -"-"'J"< 

~ 

~ w!!~~~!,.~!~ ~!ni~~~~~'-
~
<~ cze nie zdecydowali się dokąd wyjęchać, mamy interesującą 

propozycję. Otóż Biuro Turystyki Polskiego Związku Motorowe­
go (ul. Traugutta 5) organizuje dodatkowe turnusy pod hasłem 

) „Wczasy z _kursem prawa jazdy". Po~ega to na tym, że w Bu-

l 
rzeninie 'nad Wartą, w otoczeniu pięlmych lasów (podobno bo- ' 
gatych w grzyby), łącząc przyjemne z pożytecznym, można zdo-

( ~~~kJ>~~~o vJ;~~~y~~k z;~~~~~~uf:°~~!t~Y~n~w~~a~~:y~~ 
piłki nożnej, siatkówki i koszykówki oi:az kręgielnia. 

BT PZMot. kursy te organizuje w terminach 26.7. - 15.8. i 
16.8. - 5.9. 

'.l 

1• Ile ~osztujeł 

„za Vf!aszym pośreantctwem 
clicialabym się dowiedzieć, dla-
czego cena duzej bulki w pie-
lwrni pi·zy ul. Rzgowskiej 73 
wynosi 3 zl, podczas gdy w ta-

• lciej samej ptelcarn! przy vt. 
Dąbrowskiego {w poblizu t1ł. 
Rzgowskiej) taka sama bttlk11 
kosztuje 2,20 zl. Potraktowana o­
negdaj bardzo niegrzeczni e i.,,.zez 
ekspedientkę w piekarni przy ul. 
Rzgowskiej - nie śmtem o to 
zapytać". 

Stala Czytelniczka 
(nazwisko i adres znane rcd!.l 

Poczta „Reflekto1rka'' 

„PIEKARNICZY TYLKO Z NAZ­
WY". Bałucki oddział WSS „Spo­
lem" przyznał słuszność zarzu­
tom zawartym w notatce. Zwróco­
no ostrą uwagę na pl.śmie kte­
rownikowt sklepu, zo1'owią;rnjąc 
go do pełnego zaopatn:enia w 
pieczywo do m@ment.µ zamknię­
cia placówki oraz polecono n\_e 
sprzątać sklepu podczas obsługi­
wania klientów, 

„NIE KARMIC GOLĘBI". Po-
ntewaz karmtente golębl nie prze­
szkadza 24 lokatorom posesjt przy 
ut. Zamenhofa 11, zobowiązano 
kierowniczkę ROM nr 6 do nte 
przeszkadzania w tym oraz w 
przyszloścl do niewydawania nie 
przemyślanych decyzji. 

„CZAS OTWORzyC ZABLOKO­
WANE DRZWI", MPK Informuje, 
:że z powodu trudności z otrzy­
mywaniem części zamiennych, do 
napędu automatycznie zamyka­
nych. drzwi w tramwajach.; nie 
1tsuwano ich blokady. Pontewaz 
uruch.omiono produkcję tych c7ę­
ści, blokada będzie stopniowo u-
suwana. · 

„GODZINY NIE DLA KLlEN­
TóW". Kontrole godzin pracy 
sklepu przy ul. Zielonej 43 nie 
potwierdztiy samowolnego skraca­
nia czasu jego otwarcia. Zgodrvie 
z postulatami mieszkańców, czas 
pracy tej placówki zostanie pr;o:e­
dluzony 4o godz. 18, 

„TRZEBA POMÓC". aa sierp­
nia bilety na cukter dla miesz­
kańców Jultanowa - Radogoszczy 
wydawane będą w siedzibie Ko­
mitetu Osiedlowego nr 7 przy ul. 
Zg!erskte.1 213. Bilety wydawać 
będzie pracownik ROM nr 7 w 
dniach od 3 do 15 kazdego mie­
.~tąca i w każdy czwartek w. 
godz. 8-16. 

W NASZYM REFLEKTORZB 
„Dziennik Popularn:v" PiotrkOW· 
s"• q1. 90-103. r.6cH. tel S31·4' 

I Hl · 10 w irodzlnaeb 10-11 
Piszcie do nas. a w pnnvcti 

sprawach telefonnJcle. 
~ 

jektowano kilka pawilonów han­
I dlowych:, jednakże - jak zwykle -
· budownictwo towarzyszące nie r..a­
dąża za budownictwem mieszka­
niowym. Dlatego już teraz prze­
znaczono na Retkini 86 mieszkań 
na parterze na sklepy · spożywcze. 

. Zach?<fzi jednak . potrzeba urzą­
) dzania kolejnych sklepów na pat·­
)] j terach bloków, 
, W czasie gospodarskiej wizyty 
) I sekretarz KŁ PZPR żywo inte­

resował się wszystkim, co do tej 
pory zrobiono i co od tej pory za­
mierza się zrobić, żeby zapewnić 
mieszkańcom możliwość dokooy­
wai;iia zakupów arty'kulów pierw­
szeJ potrzeby we własnym osiedlu. 

(j. kr.) 
Fot.: A. Wach 

Ohiudy 
abonamentowe 
Łódzka gastronomia „społemow­

ska" wydaje miesięcznie 140 tys. 
obiadów abonamentowych, z któ­
rych przeważnie korzystają pra­
cownicy tych zakładów pracy, w 
których nie ma stołówek. Ostatnio 
jednak . jak nam sygnalizują 
Czytelnicy - bardzo duża osób 
kieruje się do barów szybkiej ob­
sługi, . m. in. „Balatonu". Nie każ­
demu odpowiada obiad w takim 
akurat barze. 
Zwróciliśmy. się o wyjaśnienie 

tej sprawy do dyrekcji WSS „Spo­
łem" Oddział Gastronomii w Ło­
dzi. 

- Z naszej strony nie ma żad­
nych ograniczeń obiadów abona­
mentowych - mówi dyrektor Cze­
sław Filler. - Z tą tylko różnicą 
że pracownicy działów socjalnyćh 
powinl'li osobiście u kiP.rownik6w 
barów szybkiej obsługi zakupywać. 
abonamenty, a nie - jak to by­
ło przedtem - w naszej dyrek­
cji, Tak więc tylko od nich zale­
ży, gdzie będą się stołowali pra­
cownicy tych czy innych zakła­
dów - w barach szybkiej obsługi, 
czy też w restauracjach. 

(j. kr.) 

• 

WAŹNE TELEFONY 

Informacja o usługach 
Informaeja kolejowa 655-55, 
Inforltlacja PJi.S: . 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Mie.iska MO 

centrala 677-22, 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowle energetyczne 

Re.Jonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunlrnwe 
Pogotowie wodociągowe 
Straż Pożarna 08, 665-11, 

257-77, 

398-10 
284-69 

265-96 
747-20 
03 

292-22 
253-11 

409-32 

334-31 
334-28 

245-72 
220-89 
395-85 
07 
09 

835-46 
795-55 
499-00 

Pomoc drogowa 
PZMot; 52-81-10, 706-27 

Centrala Informacyjna PKO 731-~2 

TEATRY - nieczynne 

MUZEA 

HISTORil RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańslta 13) 

( godz. 10-16. 
t.J Pozostałe muzea nieczynne 

'* ..... * 
ŁODZKI PARK KULTURY · I 

WYPOCZYNKU (na Zd.rowlu) 
OGROD BOTANICZNY - czyn­

ny od godz 10 do zmroku 
ZOO - czynne od godz. 9-20 

(ka.sa do 19) 
PALMIARNIA - (wl. Armil czer­

wonej 113) czynna codz·iennle 
o.prócz p001led12:iałków w goaz. 
10-17 

LUNAPARK - (UL Konstanty­
nowska 315) czynny od godz. 
14-2!1 

KĄPIELISKO „FALA" (al. Unli 4) 
czynne od 10-19, w niedziele 
1 święta w godz. 9-19 

KIN A 

BAŁTYK - „Dzlewmyna z re­
klamy" wł.-USA, od lat 18, g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. 

lWANOWO - „Barbara Radzi­
willówna'' poi. od lat 12, gad-z. 
10, 12.15 15. 17 15 „Inny męz­
czyzna, Lnna szansa „ fr. od lat 
15, godz. 19.30 

POLONIA . - „Go·ń mnie aż etę 
złapię" fr od lat l5, god"Z. 15, 
17.15, „Tragedia ,,Posejdona" -
USA od lat 15 godz. 19.30 

PRZEDWIOSNlE - „Dziewczyna 
z reklamy" wł.-USA, od lat 18 
godz. 10, 17, 19.30 ,.Szpinak 
czyni cuda" cz<"ski. od lat 12, 
godz. 12.15, 14.30 
WŁÓKNIARZ „Odrażający, 

brudni, źli" wł. od lat 18, !\· 
10, 12.15 17.15, 19.30 „Jutro się 
pollczymy, koc~1anie" cresKi, 
od lat 12 godz. 15. 

WOLNOSC - „Ebirah - potwór 
z głębin" jap. od lat 12, g. 10. 
„Wyspa skazańców" meksyk. 
od lat 18. godz. 12.15, 15, 17.15, 
19~0 , 

WISŁA - „Rekolekcje" (poi.) od 
lat 15 godz. 12.15; „Barroco" -
fr. od lat 18 dodatek Sojusz, 
przyjaźń, jedność godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 
ZACHĘTA - „Mężczyzna z bia­
łym goźd-z1klem" szwedzko, od 
lat 15, god:z.. 17.45, 20 Przegląd 
filmów archiwalnych: „Profesor 
Wilczur" (pol.) od lat 12 godz. 
15.45 

STYLOWY-LETNIE - „Die i Ja­
ne" USA godz. 21.15 (w dni 
niepogodne kino nieczynne) 

TATRY-LETNIE - „Miłosne ży­
cie Budlmtra Trajkovicia" jug. 
godz„ 21.15 (w dni nieipogodne 
kino nieczynne) 

ŁDK - „Człowiek klanu" (USA) 
od lat 18 godz. 14.45, 17.15, 19.45 

STYLOWY - .,Straceńcy" USA 
od lat 18 godz. 15, 17.15. 19.30 

STUDIO ~ „Motylem jestem czy­
li romans 40-latka" (poi.) b/o 
godz. 16.30; „Alfredo, Alfredo" 
włoski od lat 18 godz. 18.30 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 

GDYNIA - Przegląd komedii fil-
mowych: „Powrót Różowej Pan­
tery" (ang.) od ląt 12 godz. 15, 
17.15, 19.30 

MŁODA GWARDIA - „Dyrektor 
do wszystkiego" (rum.) od lat 
15, godz. 12.30; „Serpico" USA 
od lat 18 godz. 10, ~4.30, 17, :9,)lO 

MUZA - „Mimino" (radz.) od 
lat 12 godz. ~5.30; „Od siedmiu 
wzwyż" USA od lat 18 godz. 
17.30, 19.30 

1 MAJA _; ,;Wszyscy i nikt" 
(pal.) od lat 12 godz. 15; „Port 
lotniczy 77" - USA od lat 15 
godz. 17.15, 19.30 

POKÓJ - „Torba inkasenta" 
(radz.) od lat 12 godz. 15.30; 
„Szkarłatny pirat" USA od lat 
15, godz. 17.30, 19.30 

ROMA - „.JeM•zlec bez głO•WY" 
radz. b/o, godz. 12.15 „Wyspy 
na Goll!lstfllmle" USA, od lat 12 
godz. 10, 14.30, 17, 19.30 · 

STOKI - „Bałwanek płynie d•o 
Afryld" NRD, b/o, god:z~ 15.30 

DARUJ 
KREW 

R Al U J l Y C.I E ! 

„Koronczar•ka" szwajc.-fr, 
lat 15 godz. 17.15, 19.30 

OKA - „Gang Olsena wpada 
w szał" (duński) od lat 12, godz. 
14, 16, 18, 20 

POLESIE - ,;Wód.z Indian -
Tecumseh" NRD, bfo, g. 17, 
„l'il>cne widJ!na ·• a•n!(. od lat 18 
g •. 19 

J;'OPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - ,,Pło...'1ący wieżo-

wiec" USA, od la•t 15, goaz. 
15.30, 18.30 

HALKA - „Transameri•ca.n Ex­
press" USA, od lat 15, godlZ. 
17, 19.15 

PIONIER - „Cztery sercą" radz. 
b/o godz. 17, „Brawurowe por­
wanie" USA od lat 18 godz. 
19 

REKORD - „Nie lubię ponie-
działku" (poi,) b/o godz. 15.15; 
„Superekspres w niebezpieczeń­
stwie" (jap.) od lat 15 godz. 
17.15, 19.30 

SWIT - „Agent nr 1" (pol.) b/o 
godz. 15.30; „Bubu z Montpar­
nasse" (włos.) od lat 15 godz. 
17.3.0, 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - ,~Milioner" (pal.) od 

lat 12 godz. 12.15; „w mroku 
nocy" USA od lat 18 godz. 10, 
14.30, 16.45, 19 

DYŻURY APTEK 

Obr-Oń·ców Stalingradu 15, Ni­
ciarnia.na 15„ Główna 14, Dąb­
rowiskiego 89, Lutomli.erska 146, 
Olimpijska 7 

Stale dyżury aptek: 
Apteka nr 47-083 Aleksand:rOw, 

ul Kościuszkd · 6 
Apteka nr 47-087 Konstańtynow, 

ul. S<1dowa 10 . 
Apteka nr 47-083 Głowno, U!l. 

t;owi~ka 96 
Informac.ie o dyżurach aptek: 
w Pabianicach ud'Ziela Apte.ka 

n<r 47 ·083. ArmL! Czerwonej 7 
w Zę,ierzu ud'Ziela Apteka 47-080 

Dąbromkiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092, D>\erżyńs.kieg<> 2 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika 
nica Górna. Szpital im. 
- dzle.Jrnka Bałuty o.raz 
nicy Poles'e Poradnia 
Gdańska I Kasprzaka 

-dZli.eft­
H. WoU 
z d"l!iel­
K, Utl. 

Instytut Położniczo-Gin. AM 
(ul. SterLl.nga 13\ - d.zielind.ca 
Sródmieś<"ie I ~m. Brójce oraz z 
dzielnicy Poles1e Paradnia K, ul: 
1 Maja 

Szpital im H. .Jordana (p.oloż­
ilictwo) dzielnica Wid'ZeW 
oraz z dzielrnlcy Polesie Poradnia 
K. ul. Sroo'2yńska 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu polożnlctwo 
miasto I gmina Zgierz, Aleksan­
drów, Ozorkf>w, miasto Konstan­
tynów . gm. Andrespol, Parzę­
czew oraz Łódź z d'llelnicy Po­
lesie Poraania K, ul. OJJimpl.Jska 
i Fornalskie; 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - grneko·logla - miasto 
l gm, Zgierz, Aleks.andrów. Ozo•r 
ków, miasto Konstantynów, gm 
Aleksandrów Parzęczew oraz 
Łódź z dzi<elnicy Pol<Jsde Po·rad­
nia K, ul. Ol1Lrnpljska ' I FoTnal­
ski.ej 

Szpital im. Biernackiego (Pa­
bianice) - gmina l miasto Pa­
bianice 

Szpital w Glownie - gmlna 
l miasto• Głowno, Stryków oraz 
gm. NOWOCdOlna. 

Chirurgia oi;ólna - ,Balu-ty -
Szpita 1 im, Biegańskiego (Knia­
ziewlcza 1/5) codziennie dJa 
przychodn' rejonowych nr 4. 6, 
7, 8, 9. 10 Szpital Im, Barllckie­
go (Kopcll\sklego 22) cod12:ien­
nle dla przychodni nr 8. Sz.p11aJ 
Im. Sktodowskiej-Curiie (Zgierz, 
Par·zęczewska 35) d'la przychodni 
rejo·nowych ni 1. 2, 3, 5 Sz.pttal 
tm. Marcnlewsklego (Zgierz, nu­
ba.is 17) C-Odzlenn!e dla m. I gm. 
Zgierz, Ozcrkf>w, Aleksandrów, 
Parzęczew, Górna - Szpital tm. 
Jonschera (Milionowa 14), Polesie 
- Szpital im. Pirogowa (Wólczań­
ska 195). Sródmieście - Szpital 
im. Biegańskiego (Kn!azlewlcza 
1/5). Widzew - Szpital im. So­
nenberga (Pieniny 30). 

Chirurgia uraZ<>wa - Szpital lln. 
Kopernika <P;ibianicka 62) 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Barlickiego ~Kopcińskiego 22) 

Laryngologia Szpital ~m„ 
Pirogowa (WólczańsKa 195) 

Okulistyka - Szpital im. Bar­
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chiru>rgia i laryn.goto·gia d11ie-
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chiru.rgla swzęk-0·wo-twarzowa 
- Szpital_ lm. Bar1iC>k1ego (Kop­
cińskiego • ~2) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczn.i (Zakatna 44) 

AMBULATORIUM 
DORAŻNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Ga):linet chirurgiczny czynny 
całą dobę Łódź Armii Czerwonej 
15, tel. 341-36, wewn. 70, <157-50 do 
54 wewn. 70 ' 

NOCNA 
POMOC LEKARSKA 

„ dla poszczególnych dzielnic 
czynna codziennie- w godz. od 
20-6 - telefon centralny 666-66 
w Wojewódzklej Stacji Pogoto­
wia Ratunkowego w Łodzi. 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNli\RSKA 

dla poszczególnych dzielnic 
czynna codziennie w godz. od 
20-5, 
Bałuty - Szpital im . H. Wolf 

zgłoszenih na zabiegi w domu cho­
rego, tel. 777-77 

Górna - S'Zpltal lm. Jonschera, 
szpital im. Wł . Brudzińskiego, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 627-93. 

Polesie - szpital Im. M. Piro­
gowa szpital im. Madurowfcza, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego. tel. 278-52 
Sródmieście - z<:łoszenla na za­

biegi w domu chorego, Szpital 
im. L. Pasteun„ tel. 864-11. 

Widzew - Szpital im . Z. Sonen­
berga, zgłoszenia na zabiegi w 
domu chorego, tel. 864-11. 

wo.rnwODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Lódź, ul. Sienkiewicza nr 137 
tel. U9 

OG0LNOŁ0DZKIPUNKT 
INFORMACYJNY 

dotyczący placóweK służby zdro­
wia czynny całą dobę we wizy­
stkie dni tygodnia, tel. 615-19. 

) 

) 
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„Kopalnia" J przy placu Wolności 
Pochodzący z 1827 roku budynek łódzkiego ra­

tusza, znajdujący się pl'."Zy pl. Wolności, znany jest 
niewątpliwie wszystkim mieszkańcom naszego mia­
sta, choć nie wszyscy wiedzą, że od lat mieści się 
w nim Wojewpdzkie Archiwum Państwowe. 

rów korzysta też wiele instytucji 
i organizacji, Óy wymienić tylko 
Muzeum Historii Miasta Łodzi. 
Muzeum Historii Ruchu Rewolu­
cyjnego, Okręgową Komisję Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich, Kura­
torium Oświaty i Wychowania, 
Pracownię Konserwacji Zabytków. 
Muzeum Sztuki, Krajową Agencję 
Wydawniczą, ZBoWiD, Łódzkie 
Towarzystwo Naukowe. a także 

Powsti.je pomnik Władysława Reymontg 

Gdyby chcieć jak najkrócej od­
powiedzieć na pytanie, czym zaj­
muje się archiwum. można by 
stwierdz.ić że każde archiwum ia­
bezpiecza, gromadzi. przechowuje, 
porządkuje. rejestruje i udostęp­
nia materiały archiwalne, posia­
dające znaczenie polityczne, nau­
kowe, gospodarcze, społeczne 
i kulturalne. dotyczące danego re­
gionu. Ponieważ brzmi to trochę 
jak encyklopedyczna definicja, wy­
jaśnijmy od razu, iż chodzi tu 
o wszelkiego rodzaju dokumenty 
pisane, fotografie, plany i mapy, 
a nawet filmy i nagrania dźwię­
kowe. T tak w łódzkim Wojewódz­
kim Archiwum Państwowym prze­
chowywane sa dokumenty królew­
skie i książęce (najwcześniejsze 
z XIV wieku). akta rodzinne. do­
tyczące majątków ziemskich, akta 
parafialne, sądowe. policyjn~. 
administracyjne, fabryczne (naJ­
bogatszy i najlepiej zachowany 
tego typu zbiór w Polsce), a także 
korespondencja, pisma ulotne 
i druki, plakaty, zapisy nutowe, 
itd. Znajduje się tu również bo­
gaty zbiór prasy łódzkiej, od 
pierwszych wydawnictw XIX-wie­
cznych, aż po czasy nam współ­
czesne. Słowem, wszystko to, co 
w jakikolwiek sposób odzwierciedla 
życie Łodzi i okolicznych terenów 
na przestrzeni całych stuleci. 

Państwowego w Piotrkowie urzędy administracji państwowej. 
Trudno byłoby zorganiznwać jaką­

dr Adam Próchnik. Niestety, za- kolwiek wystawę. poświęcona mia- 1 
mierzenia te spaliły na panewce stu, urz<>dzić '-ąlda<loWC' Izby 
i dopiero w trzy lata póżniC'j po- Tradycji i Perspektvw, czy ~~koi'­
wolan<' do życia w Łodzi Archi- ne Izby Pamięci, gdyby nie po­
wum Miejskie, podlegające bęzp(}- moc archiwum. Ra, trudno b,·łobv 
średnio pr.,;zydentowi miasta nawet prowadzić ni~któl'e p1·ace I 
i funkcjonujące na prawach budowlane, gdyby projektanci, nic I 
oddzinłu Magistratu.· Równocześnie zajrzeli do starych planów, nie I 
na terenie województwa łódzkiego mówiąc już o konserwacji zabyt- j 
działało Archiwum Państwowe ków. 

1 
w Piotrkowie. W czasie wojny Zdarza się l'Ównież, że o prze­
„opiekę" nad archiwaliami prze- ~rowadzenie· kwerendy zwracają 
jęły władze okupacyjne, starając się . Polacy zamieszkali za granicą, 
się na ich podstawie udowodnić gdzie - zwłaszcza w USA i Ka­
szczególną rolę Niemców w histo- nadzie - modne jest ostatnio „pie­
rii Łodzi. Rozpętano w tym celu lęgnowanie" drzew genealogicz­
wiell~ą akcję propagandową. nych. Nie tak dawno też sporzą-

Po wyzwoleniu, w 1949 r. utwo- dzono w łódzkim archiwum kwe­
rzono w Łodzi oddział piotrkow- rendę naukową, dotyczącą krajów 
skiego Archiwum Państwowego. południowoeuropejskich na zamó­
Mieścił się on w starym budynku wienie CIBAL - Międzynarodowe­
pofabrycznym przy ul. Żwirki 5, go Centrum o Żródła~h Archiwal­
gdzi„ przewieziono zn'lczną czę~ć nych do Historii Narodów Bałkań­
akt, by wreszcie w l!l51 r. połą- skich i Sródziemnomorskich, clzia­
czyć obie działające na t'!rPnie łającego w ramach UNESCO. Bo 
miasta placówki w Wojewódzkie i takie dokumenty znalazły się 
Archiwum Państwowe, zaś w w naszym mieście. 

W zeszłym roku zrodziła się w naszym mie­
śrie piękna idea budowy pomnika Władysława 
Reymonta, z inicjatywy łódzkiego Cechu Rrze­
miosł Meta towych. 

Obecnie dobiegają końca trwające rtd 3 mie­
sięcy prace rzeźbiarskie, W pracowni artysty 
rzeźbiarza WACł,A W A WOŁOSF.Wlf:ZA stoi 
wykonany w glinie pomnik WiP1kiell'o pisarza. 
Praca nad pomnikiem fOStała rozpoczęta w 
kwietniu zeszłego roku. Artysta dokonuj!' obe<·­
nie ostatnich poprawek i retuszów. l\tud"l wy­
konany z gliny w skali 1:1 ma wyscko~f 3.75 
m. W tych dni11rh zosta!lie przl'kazany łódz­
kiemu „Proirnzowi". 11:d1ie wykonany będzie od­
lew w gipsie, a następnie ostateczna forma 

pomnika w brązie. W pracy Wacława Wołose• 
wicza uderza przede wszystkim ogromne podo­
bieństwo, zwłaszcza twarzy. 
Największy kłopot miał artysta z rękoma pi• 

sarza. Powstało pytanie - co powinien trzy­
mać Reymont - książkę, pióro.„ Dopiero je· 
den z wierszy Norwida nasunął mu ostateczny 
pomysł, że powinny to być kfosy 1boża, które 
doskonale wkomponował w całość pomnika. 
Kłosy ma.ją symbolizować ogromny i cenny 
dla naszej kultury plon pracy literackiej Rey­
monta, dojrzałość twórczą. 

Pomnik stanie na pl. Reymonta jesicze w tym 
roku. (w ach) 

W roku 1923 prezydent Łodzi -
Aleksy Rżewski podjął starania 
o utworzenie w mieście archiwum 
akt dawnych, którego organizacją 
miał się zająć dyrektor Archiwum 

Piotrkowie utworzyć jego oddział 

Watowa1fy pomysl 
terenowy. OczYWiście w związku Wojewódzkie Archiwum Pań~ 
z nowym podziałem administra- stwowe w Łodzi, jako placówka 
cyj!lym kraju, Piotrków na po· naukowa, prowadzi również dzia­
wrot stał się siedzibą Wojewódz- łalność innego rodzaju. W zeszłym 
kirgo Archiwum, zaś obecne w AP roku zorganizowano tu samodziel­
w Łodzi objęło swoim zasięgiem nie cztery wystawy oraz szereg 
teren woj~wództwa miejskie.go wystaw wspólnie z innymi pla­
łódzkiego 1 województwa sie- cówka:ni. Odbywały się sesje n~u-
radzkiego. kowe 1 po,1:m!arnonauko'Ye, pośw1ę- Je każdy wytwór sztuki fe.buły, należy go dopełnić jesze'le / konomicznym. Aby więc kolorową 
Najczęstszymi goAćmi archiwum. c?ne archiwJS~yce._ Pow1edz~y so- musi być naznaczony pięt· podstawowymi realiami. Najprost· watę upiększyć dodano jej ele-

są pracownicy naukowi i studenci I ?1~ s~c~erze, ze n:e wszystkie mo- nem męki twórczej, wzbu- szy -model to perypetio związane ment dekoracyjny w postaci 
ale oprócz nich z bogat eh zbio: zliwosc1 w tym kierunku były ?<>· dzająccj często nawet nie z jej pracą zawodową (prowadŁi I gwiazdy, Jak przystało na francu-

Y I tychcza~ wykorzystywane, ale Ja~ tyle zachwyt, eo współczucie i za- coś na kształt psiego salonu pięk- sk~e filmy prosto z życia w roli 
---------·------------------------'--- zapev:-ma dyrektor. W AP w Łodzi I żenowanie, nie mówiąc już ? tym, . ności) i. jego (pob_orca poda~k?wy). głownej wystąpiła ~nnie Girardot. 

- dr . Leon. T.uraJczyk, atmosfera że z szacunku dla roz<lz1eran1a I Na razie wszystkie składmk1, z Jak zawsze zwyczaJna, pogodna, 
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Jesl Io historia tycia I prezentacJa eł swego bohatera, lok I wyznaczając ra· 

dokonań tylko jednego człowieka. Rów· my swych dociekań badawczych W)kól 
noaeśnie iednak i est to obraz ewol„cii, srlwetki autora "W Grzmiqcei". Obiętost 
jaką w nojnowuych dziejach orienła ca książki zmusiła Bloiejewskiego do zakr• 
la klasa społeczna. Stała si11 tak dlate ślenia takich ram, do rezygnacji z wi• 
go, iż lasy lega jednostkowego bohatera lu bardzo waikich uwarunkowań history­
nobrały cech niezwvkle typawvch Prz•• to, cznych. Przypomnial ie tylko hasłowo, 
ie kształtowały ie wszys~ie najistotniej· koncentrując swą uwage na ukazaniu 
sze uwarunkowania historyczno-społeczno· „politycznej charakterystyki" Kowalskiego 
polityczne. które stały <iii doświadczeniem i konsekwencjach stCJd ołynących dla 1ego 
całego środowiska, z którego 1i11 wywo- pisarstwo. Droga od stereąowego cdon' 
dz ił. A i konsekwencje jakie dla lo•6w ka PSL „ W"wolenie" do pozycji klu· 
bohatera wyniknęłr 1 tego społecznego czowych w naczelnych władzach ruchu lu· 
procesu historycinego, okazalr się tak da· dowego, ściśle powiązoneąo i wspólpra· 
leko idące, ie ieao anrklad moie brć cującego t KPP. stała się okazją do an• 
niejako modelowym wzorcem dla roiwalań śledzenia procesu rodykaliiacii polskieao 
socloloaiczno·kulturowvch. Mowa lu o ruchu chłopskiego, o pnede wszystkim 
Władysławie Kowalskim (1894-195!) - „dorastania kulturowego" mieszkańców wsi 
człowieku. w łc:tórego ivciu cezury wrz„a oolskiej. 
czają: • iednel strony - prawie te ono Dzięki ksiąice Blaieiewskiego poznaje· 
nomowość fornalskiei rodzinr. • drugie! my bliiej ową wielką ewolucję, w wy. 
zaś najwyis:re stanowisko polityczne niku którei chlop Dolski przestaie być 
i państwowe, pistowone w odrodzo iedynie przedmiotem naszei kultury '10• 
neJ Polsce Trudno o leasir Ptttkłao rodowej. 0 staje si• równiei jei pod· 
awansu soołectneqo i. oolit1cznego chlopi:1 miotem. Dowiadujemy sie 0 tym. czyta· 
polskiego, nii ten iyciorys, któreąo ~ko jąc 0 orzemianach tachodzącvch w lite 
ronowaniem - qodność marszałka Ssimu ratune tworzonei pn:ez chłopów i a 
Ustawodawczeqo i funkcia ministra •ul chłopach. a więc w tei 1iterałurte. która 
łul"I i sztuki. Ale to, co w ksiąiectce O fak iadno inna naidłuiei musiała spel 
nim wydanei niedawna orzez_ Wydawnłc• nioć wiele funkcii rekompensujqcych iy· 
two tódikie iest lektura nojbaodtiel PO cie 't struktul"I spoleczno-oolitvczne. 
sfonuiącą, Io śleilzen;e ewolucji polltycz Warto więc sięgnąć dziś lv 60 
nej I intelektualnej, któ!ą bohater wraz rocznicę odzyskania niepodleołości -· po 
ze swą klasa onechodu. I ksiąiec1~ę o Kowalskim, br pnyjrzet sie 

Tadeusz Bloiejewski swo rozprawkę o blifej ~oezotlcom chyba n'!i~iP~sze110 
Władysławie Kowalskim opatriył tvtulem - O'!'Onsu ontelekJualnego w due1a 11 na• 
„Polityka I pjóro", syqnolizując tym sa szego spolecienstwo. 
mym dwie najważniejsze sfery driołalnoś· JERZY BABOL 

os~at1:11ch. m1es1ęcy_, sprzyja .popra: szat i odsłaniania. wnętrza wypa- których powstanie akcja, dadzą się nie wprawiająca w kompleksy 
w1.ez:m się sytuac?1. 1 w teJ dzie- da wręcz L'Zasem opuścić salę ki- zawrzeć w kilkuminutowej wypo- żadnej z pań na widowni, bo to 
dzm1e. W roku b1eząc:ym stworzo- nową i ' odetchnąć świeżym powie- wiedzi. Skoro jednak ma być z ani uroda, ani tzw. wystrój ze-
no przy pomocy archiwum stu- trzem. Ale też nie mniej miesza.- nieb dwugodzinny film, trzeba to wnętrzny. 
d1?m doktor~nckie dla archiwi- ne uczucia wywołuje w odbior~y wszystko starannie pozapychać i Tak oto zagrano z nami wedłuii 
sto.w przy UŁ, a przed kilku próba ubawienia go poprzez upor- poutykać. Czytałam gdzieś, że do- wszel~ich reguł gry, bo nawet 
dmam1 urządzono w hallu ratusza czywe łaskotanie kiedy ani nle radca hollywodzkiego producenta ciut liryzmu dolano i ciepełka • 
kolejną ciekawą wystawę, poświę- wiadomo z czeg~ się śmiać, albo filmowego dostał wysoką premię Ale jakoś trudno wyzbyć się wra­
coną historii naszego grodu. Nosi tak dobrze wiadomo że to już na- za to że w odpowiedniej chwili żenia, że nie była to '.l"ra. fair. Po­
ona tytuł: .,Arcbiwalia łódzkie dla wet nie jest zaba~e. Lecz gdy powiedział: Joanna D'Arc. Moźe i stąpiono z nami tak jak z pacjen­
gospodarki narodowej, kultury sie już człowiek wybiera na ko- za pomysł „Goń mnie„." też war· tern, któremu wręczono receptę 
i nauki". Wśród zgromadzonych medię, to ma prawo liczyć, że to by nagrodzić premią, gdyby bez podawania leków. Po projek-
dokumentów - oryginalne plany obśmieje się „jak norka", albo tylko n_a pomyśle mogło stanąć. cji wiemy bowiem, co właściwie 
łódzkich fabryk, domów robotni- najwyżej trochę mniej. Oczywiś- Tymczasem ·· jednak przestrzt>ń może być, przy pewnym splocie 
czych, pałaców fabrykanckich, ry- cie wszystko w poczuciu humoru „międzypomysłową" trzeba było okoliczności, zabawne. Za to jak 
sunki, zdjęcia. i tym co kogo bawi. Ale też każ. starannie wypchać. Jeśli a.ie ma sprawić aby bawiło, tego nie wie-

w najbliższym czasie Woje- dy powinien znaleźć owe „coś" .:o czym to wtedy stosuje się watę - ~zieli już sami twórcy filmu z re­
wódzkie Archiwum Państwowe przynajmniej sprawi przyjemność. coś miękkiego, miłego, sympatycz- zysert'm R. Pouretem na czele. 
zamierza aktywnie włączyć się do Stary wypróbowany gag z obrzu- nt'go i nic nie znaczącego. Tak też l\logą jt'dnak uwaźać, że odnieśli 
programu obchodów 60-lecia odzy- caniem się tort.ami wywoływał i stało się i tu. I oto bohaterowi~ sukces. bo pogonili widzów do kl­
skania pn-ez Polskę niep{\(jległości. wciąż wywołuje huragany śmie- na przykład przechwalają się swo· na, a !Ji ąa~i si.ę złapać„. Ot, i 
Dokonany też zostanie g<"neralny chu, lecz ile jeszcze można rzu- lmi sukcesami i gdy sympatyczn~ przynaJmmeJ wiemy dlaczego taki 
przegląd zasobów archiwalnych cić tych tortów? zalotnik miiwi swoje.i p:mi o koJ1- tytuł. 

RENATA GRZELAK pod kątem wykorzystania ich dla Można więc pomysł nieco zmo- dycji na ringu, trzeba czym prę-
potrzeb gospodarki narodowej, co dyfikować, Na przykład bohate dzej pokazać scenkę, w której 
stanowić bedzie realizację wy- rom dołożyć do towarzystwa kilk'l n~z Ad?nis z!l'miast sw1ęc1c 
tycznych XII Plenum 'KC PZPR. psów. które robią spustoszenie w triumfy lezy rozłozony na deskach. 
w których wiele miejsca poświę- domu. Nie śmieszne? A twórcy Jak zaczynają się przechwałki ta­
c<?no zacieśnieniu współpracy nau- fUmu „Goń mnie aż cię złapię" nec~ne,. to. znów przy którejś. wy­
ki z gospodarką. Należy się spo- liczyli że to takie dowcipne. I myslneJ figurze tanga musi 11a 
dziewać. że w zbiorach łódzkich Tymciasem jednak krnąbrna wi- P':Z.Ykład wysk~C:zyć dys~. • Tak 
archiwaliów znajdzie się szereg downia przesiedziała w milczeniu ~1ęc wata w roznych odc1~ma~to: 
cennych informacji, których udo- projekcję oczekując końca. ciesząca. oko barwą, ale naJwyzeJ 
stępnienie i wyko1·zystanie będzie Zawsze najważniejszy jest po- przez ktlka sekund. Tymczasl'n;i tu 
dobrym przykładem takiej właś- mysi, ale gorzej gdy tylko inwen- ot~cza n!l's ona ~rz~z pona~ połt~­
nie współpracy. Bo przecież Wo- cji starcza na pomysł. Ale zaci- re,1 godziny. Robi się w koncu tn.I­
jewódzkie Ai·chiwum Państwowe nijmy właśnie od tego, co uzna- ło-~ennie i nawet z~rze~ąć się 
w Łodzi. to prawdziwa „kopalnia" liśmy za najważniejsze. Oto i ów mozna, bo z ekranu lllkt me krzy­
wi1>dzy i nie wszystkie jej „po- pomysł: ona i on, sympatyczna pa czy, nil' wal!, a.. psy z wyższych 
kłady" zostały już wyeksploato- ra po czterdziestce p<l'Lnaje się sfer zachowuJa się nad WYYJtt tak­
wane. z ogłoszenia, oczy~iście matrymo- !~W~e. Sąd~ę, że taki odb1or mie-

PA WEł.. TOMASZEWSKI nialnego. Skoro już mamy szkielet sed Stę w filmowym rachunku e-

,,Praw.dziwie 

polskie drogi" 

W cieszącej sie ogromną. po­
pularnościa seru edytorskiej 
Krajowej. Agencji Wydawniczej 
pt. „Express reporterów" ukazał 
się kolejny tomik. w którym 
zna.idujemv bardzo Interesujący 
reportaż< łódzkiel!'o pisarza i 
dziennikarza Andrze.ia Mako­
wieckiego. 

Siedem kotów i sto czterdzieści gołebi mistrza Konstante~o „Prawdziwie polskie drogi" 
- plon podrób łfakowieckiego 
do Ameryki Południowej. po­
święcony jest dramatycznym Io 
som Polaków na obczyźnie. 

odwórko posesji przy ul. 
Tuwima 6, gdzie w parte­
rowej oficynce mieści S\ię 
od wielu lait pra<..'<lwn1a 

KonstBJntego Mackiewicza, jest -
w od·różnieniu <>cl. słonecznych, cie­
płych pejzaży jakie on maluje -
ciemne i smutne. 

Jednakże w chwili, kiedy otwie­
rają się drzwi pracowni i ukazu­
je się w n.ich ze sporym garnki.em 
w ręku mistrz Konstanty . pQ<lwór­
ko zmienia się nagle w radosny 

f.ragment placu św. Mrurka w We­
necj1i. Ze wszystkkh stron zlatują 
silę z furkotem, szelestem skrzy­
deł i głośnym gruchlll)liem stada 
gołębi i zaczynają dziobać rozsy­
pywane pr~ niego zńarno. 

- I kto zadba o was, kiedy 
mnie tu nie będzie? - dobrotliwie 
uśmiecha się stary malarz. Rozsy­
puje jeszcze kilka garści ziarna i 
spogląda na sąsiednie dachy, na 
których wałęsa się siedem bia­
łych. czarnych i burych kotów. 
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czekając na chwilę, kiedy i one o­
trzymają od niego należny im po­
ezęstunek. Czekają spcikojnie, oo 
wiedzą, że ich t() nie mLnie„. 

Podobruie jak samo podwórko, u­
boga i ciasna jest sama pracow­
nia Mackiewicza. W artystycz.nym 
nieładzie piętrzą się tam n.ie do­
kończone i gotowe już obrazy, 
zwoje płótna, ramy różnej wielko­
ści. Poniewierają się połamane pa­
lety, zużyte pędzle. tubki z far­
bami. Piętrzy się sterta cennych 

książek i bezwartościowych dI"o­
biazgów, nad tym z'aś wszystkim 
góruje staluga, przy której z pędz­
lem i pale,tą w dłoniach pracuje 
niezmordowany mistrz Konstanty 
Mackiewicz, kończąc jeszcze jeden 
obraz. 
Właściwie jest to już scenka z 

przeszłości. 
Od wielu lat aktualna była -

nie m-ealizowana z różnych powo­
d&w - sprawa przydzielenia Ma.:­
kiewiczowd pracowni, godnej ran­
gi jego sztuki. Przeciągała się ona 
w nieska.ńczoność·. Ostaitn.io jednak 
- dzięki życzliwej' pomocy Wy­
działu Kultury Urzędu Miasta L:i­
dzi oraz BWA otrzymał on tak 
potrzebny IT\\l lokal przy ul. Mo­
r.iuszki 5, przy czym (co nalei:y 
podkreślić) umeblowano go z taką 
serdeczną troskliwością, z jaką 
Wokulski urząd.z.ił po przepro­
wadzce nowe mieszkanie dla swe­
go przyjaciela staTego Rzeckiego„. 

Nowa, jasna pracoWl!lia mistrza 
Kqnstantego to właściwie mini­
muzeum. Składa się ono z dwócb 
pokoi większych i jedne.go mnięj­
szego. Na ścianach wiszą cenniej­
sze obrazy artysty, reprezentują·:e 
różne etapy jego twórczości - w 
tym aleje jeszcze &przed I wojny 
światowej - dwie zaś stalug; za­
praszają mistrza do pracy. Zapra·· 
szają, ale ... 

Ale Ma<!kiiewicza, chociaż zaglą­
da tu często, jakaś przemożna si­
ł.i ciągnie w dalszym ciągu do sta­
rej pracowni przy ul. Tuwima. 
I tam też lubt przesiadywać. 

Może stary rnalairz, przyjac:d 
kotów, sam ma kocią na1turę i 
przywiązuje się do miejsca, w któ­
rym dłużej przebywał. A może -
jak zaczarowany magnes - przy­
ciągają go tam stare wspo111nia­
nia? Bo przecież właśnie vf iej 
skromnej, ubogiej pracowni po­
wstało w ciągu ponad ćwierćwie­
cza mnóstwo jego znakomitych 
dzieł: przepyszne stylowe katedry 
(z których jedna otrzymała Gracrd 
Prix w Monaco), wstrząsaiaC7 
cykl antywojennych obrazów .,'ftA 
byli ·ludzie" (zdobiacych dziś ścia­
ny wielu muzeów nie tylko pol 
sk:ich). groź,ne. niby ostrzeżenie b;­
blijnych proroków, „Termitier'.Y". 
Tu też wyczarował setki uroczyc~. 
pejzaży. głównie leśnych Pejzażv 
popularnych w całej Polsce, a któ­
rych romantyc?Jn:V nastrój i poe­
tyczna uroda cieszy również oczy 
i serca wielu naszych rodaków 
n::ieszkających dziś w Anglii. 
Francji, NRF. we Włoszech, Kana· 
dz.ie, AustraHi, USA. Brazylii_ r,a 
wyspach Bahama i wielu in.nych 
krajach. 

A może po prostu stary artysta 
przychodzi tu dlatej:!o. że nie um!'e 
rozstać się ze swymi skrzydlatym' 
i czworonożnymi przyjaei6łmi: z 
siedmioma kotami i ze 140 go'łę­
biami? 

Bo kto zadba o nie, kiedy tu go 
już nie będzie? 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

Fot.: A. Wach 

Obok Makowieckiego w tym 
tomie „Expressu reporterów", 
publiku.iaceito naiclekawsze do­
konania polskich dziennikarzy, 
zna.idu.iemy prace Male'orzaty 
Szeinert (o krakowskich zabyt. 
kach) i Wandy Falkowskiej 
(„Gorgonowa sprawa bez 
końca"). 

Lehninger A. L. - Bioenergety­
ka. PWN 1778, s. 304, zł 40. 

Chmara M. - Klasy społeczne 1 
partie polityczne Republiki Chile 
1964-1973. PWN 1978, s. 311, zł 45. 

Wojtasik L. - Zakładowe ośrodki 
pracy ideowo-wychowawczej. Zada­
nia i model wykonania. KiW 1978 
s. 206 zł 25. ' 

Zebrowski J. - Libia. KiW 1978 
S. 84, Zł 20. ' 

Zukrowski W. - Skąpani w ogniu. 
MON 1978, s. 157, zł 16. 

Grzymkowski J. Podzwonne. 
LSW 1978, s. 208, zł 20. 
Słownik Bio11raficmy Działaczy 

Polskiego Ruchu Robotni.czego. KiW 
J978 s. 519, zł :!OO 
Paś R - Informacja w twórczo­

~ii 
60

technicznej. K~W 1978, str. 248, 

Kosiba A. - Sntegl, lodowce - 10-
dy. WSiP 19'78. str. 183 zł 28 

Gozdec'ka A - Zabójstwo w no­
wej dzielnicy. Seria labirynt. MON 
11118. str. 205, zł 15 



. Przełożyli A. i M. Grabowscy 
C::. Bolltho Maritime Pi;oductłons Ltd 1976 

Gdy szybko, pospiesznie wciągał na siebie ubranie siedziała 
naga na skraju łóżka przykrywając gładkie ramiona' przeście­
radłem. Było t.o straszne, ale był bezradny. 

- Nie wiem, co powiedzieć, Nino - rzekł. - Ale bardzo cię 
kocł).am. Gdyby ktoś mnie spytał , jaka jest ta miłość, nie po­
trafiłbym odpowiedzieć. Wiem tylko, że ona jest we mnie, by­
ła zawsze i c~ekała na to, żebyś ty się zjawiła i przyjęła ją. 

W:te?y po?b1egła do niego i nie mogąc utrzymać starannie 
wycw1czone3 pozy wybuchnęła płaczem. 

A tyle chciał o niej wiedzieć, tyloma rzeczami z nią się po­
dzielić 

- I ty mówisz, że nie wiesz co powiedzieć, kochany! - wy· 
krzyknęła. - Jak bardzo się mylisz! · • * „ 

,Seaton opuścił teczkę i zamknął ją, na ten dźwięk wszyscy 
zwrócili się w jego stronę. 
~ Wyrzutnia znajduje się koło Br.estu - powiedział, przy­

glądając się ich twarzom. Inaczej teraz na niego pa:trzyli. Jak 
na skazańca. - Nad schronem dla U-bootów, istniejącym tam 
już od dwóch lat. 

Komandor wystukał popiół z fajki. Nie czuł się wcale ura­
żony, co więcej, nawet nie zauważył, że słyszy te ściśle tajne 
informacje od oficera rezerwy. W jakiś sposób było to na 
miejscu i - podobnie jak sama chwila - dziwnie wzruszało. 

- Niemcy trzymali rzecz w najściślejszej tajemnicy - odez­
wał się oficer szkoleniowy. - Wyrzutnię zabezpieczyli dodat­
kowo bet.onową kopułą„ a cały teren otoczyli działami przeciw­
lotniczymi i dużymi jednostkami wojsk pancernych. Im bli­
żej portu będą nasze oddziały, tym twardszy będzie opór. Ka­
nadyjczycy już teraz napotkali na niespodziewane trudności. -
Charteris już doszedł do głosu i wykorzystywał to z dużą przy­
jemnością. 

Lecz dla dowódcy okrętu-bazy oznaczało to wiele innych rze­
czy. Pora rozpoczęcia i czas trwania akcji, paliwo i stawia.nie 
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się na wyznaczone miejsca spotkań. Starał się nie 'dopuszcza6 
myśli, że- miejsca te mogą się okazać zbyteczne. - A więc, do 
i;oboty - powiedział do pierwszego oficera. - Chcę tu mieć 
natychmiast szefów wszystkich działów. I niech przyjdzie też 
oficer techniczny bazy. - Odchylił się do tyłu, przesuwając 
wzrokiem po opanowanej twarzy Seatona. - Proszę dać znać 
holownikom, Oficerowie dowodzący mają natychmiast zamel· 
dować się na pokładzie, nawet jeśli są bez śniadania! 

Seaton usłyszał trzaśnięcie drzwi. Zdawał sobie sprawę, że 
żart komandora był przeznaczony specjalme dla niego. Ale 
przed oczami miał ciągle jej twarz, prawie słyszał jej głos, tuż 
przy uchu, jak wtedy, pośród nocy. Jak długo byli razem? 
Siedem dni ... Całe życie. 

- Jeśli Można, chciałbym to osobiście przeka'l:aĆ załogom -
odezwał się. Zwracał się do komandora, lecz przeczuwał, że 
odpowie mu Charteris. 

- Cóż, komandor Venables1 nic nie mówił na ten temąt. 
Seaton podźwignął się z krzesła i rozprostował. Czuł kię 

przedziwnie lekko. - To ja mam ich prowadzić. Chcę, żeby 
mi ufali - powiedział. 

. - A ja mu~zę mieć autorytet - Charteris był wyraźnie zły. 
Komandor Venables zechce, być może, sam dokończyć odpra­
wy. 

- Komandor Venables nie bierze udziału w tej akcji! -
Seaton zmierzył Charte•risa spokojnym wzrokiem. - Najpraw­
dopodobniej zginiemy. Chcę być tym, który im wyjaśni, dlacze­
go tak ma być. 

- Gczywiście. David - wtrącił ostro komandor: - Na pana 
miejscu zrobiłbym to samo. - Obszedł biurko i klepnął go po 
ramieniu. - Nie zginiecie. To rozkaz! - powiedział, ale w je­
go oczach nie było uśmiechu. 

Seaton oddał teczkę i przyglądał się, jak komandor zamyka 
ją w sejfie. Metodycznie i starannie opracowane· rozkazy wcie­
liły się już w ponurą rzeczywistość. 

Rakieta, nad której stworzeniem pracował Gjerde i wielu 
innych, była potworem. Wystrzelona ze swojej podziemnej jaski· 
ni, mogła wznieść się na wysokość ponad 100 kilometrów. a na­
stępnie rzucić się na cel z prędkością ponad pięciu tysięcy ki­
lometrów na godzinę. Zaś według tego. co twierdził Gjerde, 
celność jej uderzenia była. o wiele większa niż rakiet typu „V". 
Miała mieć zasięg 500 km, a więc dopóki Niemcy mieli wy­
rzutnię , mogli uderzać i niszczyć dowolny cel od Liverpoolu 
po Londyn. Cała południowo-zachodnia Anglia wraz z po,rtami, 
bazami, przystaniami i miastami mogłaby ulec kompletnemu 
zniszczeniu. -

- Czy mogę być jeszcze w czymś przydatny? - spytał ko­
mandor. - Podszedł do iluminatora i spojrzał w dół na pontony 
i cumujące przy nich łodzie podwodne. - N,ie mus'l:ę chyba 
mówić, że damy wam wsze1ką możliwą pomoc. 
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NOWY SPIS TELEFONÓW 
WOJEWÓDZKI URZĄD TELEKOMUNl·KACYJNY w ŁODZI 
przystępuje do prac związanych z wydaniem spi&,u telefonów 

województwa miejskiego łódzkiego na rok 1979-80. 

W związku z tym abonen~i, których nazwy lub 
nazwiska uległy zmianie, prosze.ni są o powiado­
mienie na piśmie o zaszłych zmianach do dnia 

20 lipca 1978 roku 
pod adresem·: 

WOJEIWODZKl URZĄD TELEKOMUNIKACJI 
tóDź~ al. KOŚCIUSZKI 121 PNA 90-950, SKR. P·OĆZT. 469 

REDAKCJA SPISóW TELEFONÓW 
Urząd prosi instytucje o podanie kodu (PNA) i numerów skrytek poczto­

wych oraz skrótów telegraficmych swoich głównych biur. 

Abonenci województwa proszeni są o przysyła·nie informacji pod 
adresem Urzędów Telekomunikacyjnych w Głownie, Pabianicach 

i Zgierzu również do dnia 20 lipca br. 

M-2 do wynajęcia . Płatne 
za rok. 819-43. 151119 g .... 
ZBIOR truSkawek. Krecia 
88, dojazd „16". 1317U g 

POTRZEBNY pil"acowrńlk w 
zawodzie szewskim. Próch-
nika 8. 142>14 g 

ZATRUDNIMY snowacza 
na maszynę dziewiarską. 
Tel. 622-711 do godz. 10, po 
10 - Nowe Łagiewniki 66. 

l~g 

?RZYJMĘ chalulj)ll.ic•f:wo. 
Oferty 14343" Prasa, 
Piotrkowsk~ 96. 

POTRZEBNY blac•han i 
lakiernik samochodowY 
(może być rencista). Stry­
kowska 69. !<14110 g 

THAO Khamsene zigublł 
legitymację studencką nr 
46014/s wy.d. przez UŁ. 

1'4404 g 

ANITA WOSZC'Lyńska zagu­
biła legitymację kolejową 
27/76 wyd. pro:ez S?.ikołę 
Podstawową 136 w Łodlzi. 

14294 g 

MARE~ Szymański zgubił 
legitymację shtde111cką Nr. 
3210 wYdana pil"2ez WAM. 

141.!'ra g 

-
odpowiada 

------= NTU 303-04' - WKŁAD TERMINOWY = -
~ = -= -

D. W.: Otrzyma.łem niewielki spadek pJenię~ny po rodzi­
cach. Ną. ja.kiego typu książeczce PKO poWinienem umieści6 
odziedziczone pieniądze, aby przyniosły mi one możliwie naj­
większy procent? 

RED.: Jeżeli n;i,e zamieirza P81I1 wydaitkować w najibldższym 
czasie posdadainych pieniędzy, to naj_lepiej byloby umieścić je 
na książeczce os!ZCflędmościowej PKO z wkładem terminowym. 
KsiążeczkJ takiie otwiera się w oddziałach PKO i d.eklairuje 
akres, w kif:Óirym nie będ:zie się pobierało pienię&y. Jeśli 
wkład zostaje złoiiony na 12 miesięcy . - to przyn•OSli on 4,5 
proc„ odseteik, jeśli na 24 miesiące - to 5,5 proc., a jeśld na 
36 rnies\ęcy - to 6 pa-oc. Np. odS<etJkó. od 50 tysięcy Zl po 
mech laitach wynoszą 9.551 :z.ł. 

-5 -= ·= -= -= = ------5 
Przepisy PKO przewidują .ponadto, że w mdeklaioowainym 

ok~esie właściiciel raz może podjąć część wkłaóu lub odsetki, 
zachoWllljąc przy tym prawo cLQ wyższeg.o oprocentowainia. 

. (h) 

PONIEDZIAŁEK, 10 LIPCA 

PROGRAM I 

12.05 Z kraju 1 ze -świata . 12.~5 
Moo:aika po.lskic·h me.Looo. 112.45 
Ro·lniczy kwadrans. 1•3.00 Rytmy mto I 
dych. 13.:W Na życzenie słuchaczy. 
13.40 Kącik melomana 14.00 Studio 
Gama 14.20 Studio Relaks. 14.25 
Stu<lLci Gama. 15.00 W Jad. 15.05 Ko­
respondencja z zagra.nicy, 15.lO Stu­
dio Gama. 16.00 Tu Jedyncka. 17 .30 
Rad.i-okurie'. 18.00 Tu Jedyn-
ka. 18.20 Nie tylko dla kie-
rowców. 18.33 Koncert życ.zeń. 19.00 
Due.runik wieczorny. 19.15 Gwiazdy 
naszy~h estrad 19.40 PoLskie zespo­
ły ja.zzowe. 20.00 Wiadomości i in­
foo:"macje dla kierowców 20.05 śla-

1 dem naszych Lnterwencji. 20 .10 Kon­
cert muzyk~ popularnej. 20.35 Me;lo-

' die lat 7(). 2lLOO Wiad 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Przeboje trzech po­
koleń. 2.2.oo z kraju i ze świata. 
22.20 Tu radio kierowców. 2.2.23 
Kraków na muzycznej antenie. 23.00 
Wdta was Polska - ma,ga.zyn slow­
no..rnuzyc·7llly. 

PROGRAM Il 

~1.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność. 11.45 Muzyka spod strze­
chy. 12.-05 Wakacje melomana. 12.25 
Wiad. (ł..). 12.30 .,Wyr!arzenia, poglą­
dy, refleksje" - mag. I. Stankie­
wicz (Ł). 12.45 Tańce kornpoJZyto·rów 
polskich. 13-.00 Dobre ale mało. 
13.10 F. ŚC'Lgalski - Symfonia D-du[". 
13.30 Wiad. 13.35 Ze wsi i o wsi. 
13.50 Po7lllański Chór Chłopięcy ! 
Męski. 14.:W Więcej le.piej nowo­
c-ześnieJ 14.25 Mllo:yka F. Cou):ieri-' 
na. 15.30 Radioferie. 16.10 Szkice o 
muzyce pohllki4'j XIX wieku. 16.40 
Aktualności dnia (Ł) t6.55 Chwila 
mufYk·i (Ł). 17.0U J ·an Ptaszy•n-Wró- ' 
blewski przecl>otawta. 17.20 Notatnik 
kulturalny. 17.30 „Poeta i jego . 
świat" - Tadeusz Miciński. 18.00 Po 
lacy laureatami międzynarodowych 
konkursów muzycznych 18.25 Ple­
biscyt S'ludia Ga.ma. 18 30 Elcha 
dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 19.00 
Koncert ' nagrań Witolda Malcu­
żyńskie·go. l~.40 Dźwiękowy plakat 
reklamowy. 19.55 Prze,zorny zawsze 
ubezpieczony. 20.00 Saklo. panie dy­
rektorze . 20.20 .,Kontrapunkty" - ty 
godnhk o muz~e XX wieku. 21.30 
Wiadomości l informac.je sportowe. 
21.40 Fantazje i Chaconny H. Pur­
ce.Ua-. 22.00 „ZbLl?enia" - magazyn. 
23.00 Tajemnice pr01Zy J. Iwasz.kie­
wfoza - o powieści „Co:erwo.ne tar­
cze". 23.30 Wlad. 

PROGRAM lll 

11.30 Dysko•teka pod gruszą. 12.25 
Za kierowrucą. 13.00 Powtórka z 
ro.zrywki. 13.50 „Prowincja" - odc. 
pow R. Sadaja. 14.00 Lato w fil­
harmonii_, 15.00 Ekspresem przez 
śwłat. 15.05 Wakacje ze swingiem: 
Najwięks•zy cyrk jazzowy świata. 
15.40 z archiwum wł-oskiej piosenki. 
16.00 Tydueń reportera radiowego ~ 
„Dotąd stoją Su.Imierzyce" - re.p. 
16.20 Muzyko·branie 16.45 Nasz rok 
7ą. 1'7.00 Eklspresem prJZez świat. 17.05 
Mueyczna poc'llta UKF. 17.40 Odku­
rzone przeboje. 18.10 Polityka dla 
wszy>stkiC'h. 14!.215 Czas re'1aóksu. 19.00 
Codmiennle powieść w wydaniu 

-- --- --- -=;= I "=- = ·- · ~ .l .- r - -,- -
dżwlękowYm - J. Broszkiewicz -
„Dłu:go i sziczęśliwie" 19.30 Ekspr!!­
sem przez świat. 19.35 Opera ty.god­
nia - F. Poulenc: .,Dia1ogi karme• 
lita11ek". 19.50 „Studnie przod-ków" 
- odc. pow. 20.00 60 minut na go­
dzinę. 21.00 Wie-lk! pianista S. Rach­
maninow. al.40 Ballady na głosy l 
instrumenty. 22.00 Fakty dnia. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 Wakacje me,loma­
na. 12.25 Wiad. (L). 12.30 „Wydarze­
nia, poglądy refleksje" - maga­
zyn I. Stankiewicz (Ł). 12.45 Giełda 
płyt. 13.00 Piosenkl bez słów. 13.l5 
Tań<:e ludowe Riumunii. 13.30 Tu 
Studio Stereo (stereo). 14.00 Naukow 
cy - r01lmikom. 14.15 Tu S•tud1o 
Steireo (ste<reo). 14.35 Muzyczny świa•t 
Me Coy, Tynera (stere-o). 15.00 Wia{l,. 
115.(}5 W re.zioranach. 15.40 ,Książki., ' 
do których wraPamy" - „Disney­
land" - fragm i;>ciw. 16.00 Wiad. 
16.05 Polskie kapele regionalne. 16.25 
AUIC!. informacyjna o kursach jE:ZY· 
ka - hisz.pańskiego t francuskiego. 
16.40 Aktualnolki dnia (Ł) 16.55 Mu­
zyka (Ł) 17.00 Lmfacy so.Uści roz­
rywkmvi (Ł) 17.15 Reporta<l: T, Sze• 
wery (Ł). 17.3ó z polskich list prze­
b1ljów (Ł). 18.00 „z życia partii" -
aud. U. MLkołajrzyk (Ł). 18.15 ' Kape­
le podwórkowe (Ł). 18.215 Kalejdo­
sko•p nauki t9.00 ,Podziemne g·óry" 
- 1 o przeszłości geologicznej ziem 
polskicn. 19.l!i Lekcja jęz. angieł­
·skiego. 19.30 Jam ' sesston (stereo). 
20.15 Koncert symf.oniczny - re­
transmisja z sali FilharmonH Kra­
kowskiej z d.nia 25.Vl. br. (stereo). 
21 45 Panorama muzvkl eksperymen• 
talnej . 22 .14i Nauka · i świat wspót­
c.zesnV. 22.35 Bo·n-ton lat 70 „Ku~­
tura intymności". 22.50 f'ieśni Hen­
ri Duparca. 22.5'5 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

14.30 Wakacyjne Kino Młodych 
„życie dla miłości" - film prod. 
jug. 16.00 Dziennik. 16.10 Obiektyw. 
16.30 Teleferie - „Na Indiańskiej 
ścieżce!' oraz film z serii Thierry 
Smiałek. 17_30 Dom i my. 17.45 Na­
si kochani bliźni - odc. 8 pt. „Star• 
sza pani i dyplomacja". 18.50 Wystą­
pienie ambasadora Mongolskiej Re­
publikl Ludowej. 19.00 Dobranoc i 
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Teatr TV: Terence Ratti­
gan - Osobne stoliki. 22.15 Came­
rata przedstawia. 22.40 Dzię.nnik. 22.55 
Studio Sport. 

PROGRAM II 

Spotkajmy się raz jeszcze: 16 .35 
Turniej kultury studenckiej. 17.05 
Rubens odnaleziony w Polsce 
rep. 17.25 żyć w pokoju - program 
filmoW)!. 17.35 Bratysławska Lira -
śpiewa H. vondrackova. 17.50 zamek 
w Książu - rep. 18.10 Polska sceno­
grafia 19.10 Wiad, (Ł). 19.30 Wieczór 
z dziennikiem. 20.30 Tańce panam­
skie - film. 20.40 Każdy kiedyś pi­
sał Wiersze. 21.00 Feralny piątek -
z cyklu Trop za tropPm - prqgram 
publ. 21.50 24 godziny. 22.00 Jan Pta­
szyn Wróblewski przedstawia. 22 35 
T. Różewicz - Debiuty - gawęda. 

W spisie telefonów mieszkaniowych mogą być zamieszczone dane o abo­
nencie: num.er telefonu, nazwisko i imię {bci: imienia współmałżonka), ·ty- . 
tul naukowy lub zawodowy, adres. Inne określenia mogą być umieszczone 
ja:~o dodatkowe, za opłatą tą.ryfową, tj. 30 zł za każde 30 znaków lub 
ich część. 1902-k 
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_____ ..,... __ __;.· -- BONY kupię. oferty SilLNIK, SZY'bY, Inne czę- ZAMIENIĘ mdeszkanl.e 'Jl1 
„14489" Prasa, Piotrkow- ści „Fdata 125" - włos- m, pail"t~r (,galZ) na mniej-
ska OO. kiego sprzedam. Te~. 'lrl4-80. sze na ptę.trze. S1owiańska 

„ŻENIT TTL" sprze· 
dam. Tel. 53-10-411, po 16. 

144711 g 

NOWY nam!OJt „Hel-3" -
KALETNICZE \VTI)'OSaten!a sprzedam. Ga.giarll;la 28/30 
z maszynam'l - pLl•nie 1n1- m. 68. 14462 g 

~--------~--g 24 m, s. 14320 g 
MOTOROWER „.Jawa" n.o­
wY - sipr-z.edam. Ofe:r•ty 
„14342" Prasa. PloflrlkOIW!lka 
96. 

„FIAT 126 P" 01974) !l{l{rlZe­
dam. Kossaka s · m, 50, po 

DWA dud:e pomies=eana 
nadające się na warwia.t 
rzemrefilnlczy odsta.pię !n­
stY'tucji państwowej lulb 
prywatroej. Starogard:Zka 23 
(8-112, 14-20), 14378 g 

pię. Oferty ,l~" Prasa, 
'Piotrkowska 96. _ 3-MIESJĘCZNEGO pudełlka 16. · 14005 g MĘŻCZYZNA poszuiltuje -INSTALACJE 

wodno· 
kanc:llizacyjne, 
centralnego 
ogrzewania; -

ROBOTY 
ŚLUSARSKIE: 

· konstrukcje szklarni, 
bramy, ogrodzenia, 

okna, drtwi 
wykona 

w krótkich terminach 

Oddz)al Robót 
Instalacyjnych 

SKB „KOMBUD11 

w lodzi, 
ul. Zgierska 219, 

tel. 726-61. 

- spr.zedam. Tel. 720-91 
t441li g 

DWUIGŁOWĄ maszynę ao 
szycia kompletną ze i;io­
łem - sprzedam. Oferty 
„14393" Prasa Pio,trkOIW· 
ska 96. 

WZMACNIACZ stereo PA-
18&1 z kol\lmnami 25 W -

. sprzedam. Tel. 226-77. 
~'7g 

. 
TAPCZAN' awuosoboW)!, 
tnas.zynę bębenkową ao 
szycia sprzedam BracK·a 
2'5 m. 20 (godz. 15-19). 

CASTROL GTX, 
Slazen.gera. płyty 
<!z.ne - sprzedam 
S'kiej 52 - 2, 

14001 g 

rakiety 
zagraru­
Forna~-

138311 gill. 4mi6 g 

PRZYCZEPĘ N-126 - sprze­
dam. Janosika 19. · 14398 g 

SAMO CB OD „Po.n•t!ac" 
19'l'7 sprzedam. Tel. 411-37-59 
Wał"szawa. 1882/k 

„SKODĘ 100 S" (1~ -
sproodam, Tel. 434-3'7. 

1434'7 g 

„FIATA. 1215 p - 1501>" 
(1973) siprzedam. Obr sta­
!i.ngradu f3 (9-<18), tel. 
266-86. 14~78 g 

„ WARSZAWĘ" - siprze­
dam. 4124-46. 14193 g 

KUPIĘ „Fiata 1•26 p". 
Oferty „~4802" Prasa, Pioitr­
kowska 96. 

„SKODĘ" 19'7!1-76 
Oferty . „-1404-0" 
Piotrk·owruta 96. 

kuipię. 
Plrasa, 

„WARTBURGA 35a" (J9'74) 
sprzedam. Tel. 888-54, od 
1~. 14900 g 

3 POKOJE - IN m kwate-_ 
runkowe - blok1. telefon, 
na dwa pokoje,, kuchnia 
lub p.okój kuchnia. Ofer­
ty „l-4356" Pcasa, · ' Pio1!4"· 
ko-wska_ 96. 

SZCZECIN pi>kój z 
kuchn-!ą (2ll m. kw.) l p. 
śródmieście (słoneczne, gaz. 
piece, woda) 7'amienię na 
równorzędne w Pa,bLani­
cach, Łodzi. SaQomea Je­
ziorska, Sz.cJZecin, Jag·!el­
llOńska 4134. G.i413311 g 

pokoju w starym bu'<iow­
nictwie, mote być nie 
u.meblowany. Płatne mie­
sięcznie. Oferty „14304" 
Prasa, Pi0'1lrk-O'WS.ka 96. 

POSZUKUJĘ mieszkania z 
. n.iekrępu1ącym wejściem. 
Oferty „Hil93" Prasa, 
PiotrkoWska 96. 

Ml.ODE bezdlZietne małżeń­
st:wo pos,,,ukuje sai!I!JOd:zdel· 
ne,go pokoju. Płatne mie­
s)ęc'ZAlie. Oferty „14/ZM" 
Pr asa, Piotrkowska 96. 

M-4 , rozkładowe nowe, 
„Osied!le In.flanc'ka" II p, 
zamienię na M-2 I M-3. 
Oferty ,,44\110" Prasa, 
PLotrkowska 96, 

POMIESZCZENIA W śr6d­
mleściu na c.iemnię floto~ 
g.raficzną pOS"ZIUkuje stu­
dent. Oferty „14300" Pr~ 
sa. PiOltirkowska 96. 

POKOJ z lruchnią, wszy­
!rtk!e W)!gody, częściowo 
ume·blowane, do ~najęcta 
na dwa - trzy lata. Płat­
ne z góry za rok. Oferty 
„14492" Flrasa Plot;rkowsk·a 
96. 

POSZUKUJĘ pokoju z 
niekrępującym wejściem w 
śródmieściu. Oferty .,D-4507" 
Pr asa., .Pl.otl'kowska 96. 

GARAŻ - Sląska 9/11 za­
mienię na garat - Osied­
le Z.g\erska-Stefana. Te[. 
7~7-76. 14181! g 

przez PŁ. lł334 g 

MARIA G[u•za 'll!(Ubtła leg. 
slutbO<Wą n'l" 1006 wyd. 
prze.z I-nstytut Medycyny 
Pracy. 14312 g 

ZENON Wywijas 7Jg~lll)1ł 
p.iec·ząt!kę o brzmieniu 
„~ytor - ładowacz Nr. 
m1 PTHW Nil", 3". 

a:mi g 

JANUSZ Gierczaik ~'tlił 
leg. studencką nr 3090 wyd. 

. prze.z W AM. 14478 g 

BLACHARSTWO pojaMO· 
we, krótlkie ~.mdn.y . W!s­
k.\tno. Aij,as 218 a. Sitarek. 

14474 g 

POGOTOWIE . telewieyjne. 
830-912. Bednarek. 14386 g 

INSTALOWANIE anten 'te­
lewizyjnych. Te~. 4'44-7'7. 
Wolmiak. 13'1196 g 

NAPRAW A, czysz.cze!Ue 
C'hłodnic. Prywatny Zakład: 
Gdańska 22. H-051 g 

NAPRAWA lodówek. 7116-55. 
Lml:. Wysooki. l'ła213 g 

PLISOWANIE suknie 
filubne, - kloszowe - tan1o, 
szybko, solidnie. MełJ.er, 
Zgiers'ka !WJ. Preystanek 
Zlocieniowa. 13686 g 

ZAGRANICZNE, k!rajowe 
adresy matrymonia·lne wy­
syfam blyska1wicznl~. 
„A!Pol1o", SłuiPSk. mytka 
33. 61-ą 

· BŁOTNIKI ?> 17worzywa: 
Syirena, Renaullit, Dacia, 
Wartb~g. VOOkswagen. 
Skoda-100, wszystkie Mos­
kwLc:ze wyikonuje Lisowski, 
05-1115 Michałowice k/Ursu­
sa. 1 Mada 32, l\Jel, 419--05""35. 

CYKLINO W ANIE mecha­
niczne, prywatnie. Tel. 
512-91-19. 13384 g 

PLISOWANIE supertrwate 
solejelk - bardzo kratkie 
termLny Przybyszewskiego 
98. Clc·hecki. t.1917 g 

BIURO Ma,trymoniailne . NOWOCZESNE USłUlgi ma­
„An.na" S0-954 Wrocław 1, trymonialne poleca psy­

B CZERWCA na Ogrodo­
wej · pr2y :?achodniej godz. 
22,15 „Syrena" najechała 
na tył „Fiata". świadków 
WY'Padku proszę o z,głosze• 
nie się. Okrzei 33 m. :.n. 

skrytka poc.z'f:lowa 2054 po- cho,log „Junona" - BusK•o- SZPILKI • rzymki. Więc­
leca usłu~. 1660~k Zd'l"ój, skrytka 912. kowskiego 44 Hryniewicz. 

~'-'-'-"-"-'-"-'-"-'''''''-'''''''''''''"'''''"''''-V.'-'-'''''''''''""''"""'-'"-''-'V.~ 

~ P R Z/E T A R G ~ ~ . . ~ 
~ ZAKLADY MOTORYZACYJNE NR 3 GŁOWNO ~ 
~ OGŁASZAJĄ ~ 
~ PRZETARG NIEOGRANICZONY ~ 
~ na sprzedaż pojazdów: ~ 
~ M;llrka pojazdu nr podwozia cena wyw. ~ 
~ 1. Fiat 125p-1500 257376 89.300 zł ~ 
~ 2. Gaz 51 2448 17.500 zł ~ ~ ~ ~ 3. Ga.z 5'1 , 1878 17.500 zł ~ 
~ 4. 'Gaz 51 1639 25.000 zł ~ 
~ 5. Gaz 63 17213 34.500 zł ~ 
~ 6. Zis - 150 295061 28.800 zł ~ 
~ 7. Ciągnik Ursus.C-325 · 022572 19.000 zł ~ 
~ ~ ~ 8. Pirzyczepa typ: D44A 1019 7 .. 429 zł ~ 

~ Wymienione pojazdy można oglądać w godz. 8-13 na ~ 
~ terenie zakładu. ~ 
~ I Przetarg odbędzie Się w dniu 18 lipca 1978 r. o godz. 10 ~ 
~ w sali ~6 w biurowcu administracyjnym. 0 
~ Wadium w wysokości 10 proc. należy wpłacić najpóź- ~ _ 
~ niej w przeddzień przetargu w kasie zakładu. ~ 
~ - Przetarg odbędzie się zgodnie z zarządzeniem ministra ~ 
~ lmmunikacji z dnia 14 kwietnia 1972 r. (MP n'l' 26, ~ 
~ poz. 148). · ~ 
0 Zas~~ga s' ię · · · · 0 ~ d . wL."" prawo umewazmema przetargu bez po- ~ 
e. ama przyczyn. 1718-k ~ 
~"'-"'-'-'-"-"-~"-'-"-'-'-~'-'-'-'-'-"-"-'-.'-.'-'.'-.'-.'-."-'-.'-.'-'.'-"-'-.~~'-'-'-'-.'-.'-.V.~'-'-'-'-~~'-''-''-''Y" :-..._~ 
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Dobry poziom Wielkiej Nagrody todzi w zapasach 

w skf1ócie P. Kurc • 
I 

, Niezwykle interesujące i stojące na dolJrym poziomie były k<>lejne 
zawody ząpaśnicze w stylu wolnym o Wielką Nagrodę Lodzi. Dwu-
dniowa 1m11reza roz~ry•wana na matach hali ChKS Komunalni zgro-
madziła na •tarcie ok9ł„ 140 zawodników z dziesięciu państw (ZSRR, 
- repre•eJltac 1a Gruz.ii RFN, NRD, CSRS, lranu, Węgier, Mongolii, 
Bułgarii, Rum umJ i Polski). 

Dla reprezentan iów . Polski, po 
zgrupowaniu w Slldarsklej Porębie, 
był to ostatn i poważny sprawdzian 
przed tnisu·zo,; t w arn! ŚW> a ta, które 
odbędą się w Mtiksytcu za miesiąc. 
Trener kadry narodMVel E. Naj· 

· mark mia! wt<:" okaz.ie jeszcze raz 
przy)1zeć się swoim oodopiecznym 
i dokonać na 1bardz•eJ optymalnego 
ustawienia drużyny . Wiadomo. iż w 
mistrzostw&rn będziemv teprezento· 
wani przez 9 zawodmków. Na pra· 
wie dwu·tygodn10wy oJ>óz do Colo­
rado Springs (USA) paprzedzający 
tę imprezę, wyjedzie następująca 
ekipa : Fałaodys (Stal Rzeszów), Ste· 
cyk (Grun waJcl Poz„ań). Kończak 
(Lotnik Wrocław). Chy.liński (Płon 
Milicz), Mazur (Gwardia W·wa>. 
Górski (GKS Tychy) Kurczewski 
Budowlani), T Busse ft.KS) i San· 
durski (Stal Rzeszbw) Po ostatnich 
treningach w tamtejszym ośrodku 
reprezentacja Polski ·uda się l>ezpo· 
średnio do Meksyku. 

Na.Jprzy,jemnie}szym akcentem łódz 
kie.I imprezy była doskonała posta· 
wa zapaśnika Budowlanych - Pa· 
wla Kurczewskiego walczącego ' w 
kategorii do 90 kg Błysnął o.n zna· 
komitą dyspozycją i co naJwatniej· 
sze, zrewanżował się swemu najgroź· 
nłeJszemu rywalowi T. Busse z 
ŁKS, za porażkę poniesioną na tur· 
nieju w Rzeszowie. Wygrał z nim 
przez dyskwalifikację, W ~zes-row­
sklch zawodach występował on o 
kategorię wyżej t start na matach 
hall ChKS udowodnll' chyba w wi· 
doczny sposób, lit lepiej czuje .się 
on w tej wadze. w której ' odniósł 

tak elekt<>wne zwycięstwa (poza wal 
ką z T. Busse poz-ostałe wygrał 
przed czasem). Mimo porażki, na 
słowa uznama zasłużył T . Busse z 
ŁKS. który również test na dobrej 
drodze do uzyskania wysokiej dy­
spMycji. Miłym zaskoczenlem była 
postawa je,g-0 brata Michała . Ten 
ju<i piętnaście la.t wakzący ,' zapa­
śnilt, odniósł kHka wartościowych 
zwycięstw, lecz nauka na AWF i 
niemvżność lepnego przygotowania 
!!ię do zawooów, sprawiły, iż nie 
zajął on wyższej lokaty 
Oceniając , ponadto pozostałych re­

prezenta.ntów Polski można z zado· 
wo·leniem stwierdzić iż aktualny wi 
cemistrz świa1:a Władysław Stecyk 
znajduje się również w doskonalej 
formie 1 powinien !Oprawić nam je­
szcze jedną miłą niespodziankę. 
Trochę zawodu sp: awil Jan Gór· 

ski z GKS Tychy, który w swej 
wadze U;plasowal się na dalekiej ~ 
zycji. Może t.grupowanie w U'SA po 
zwali mu na odzyskanie dawnej 
dyspozycji? I teraz kUka słów o na­
dziei reprezentacj1 Polski w katego­
rii + 100 kg Adamie Sandurskim ze 
Stali Rzeszów Ten Uczący :1.14 cm 
wzrostu zapaśni.k ze startu na start 
walczy corM lepiej. Co prawda 
prze.grał on przed c.zasem w fina· 
!owym pojedynku, z Modebadze 
(Z.SRR), ale oorażka ta ujmy mu 
nie . przynosi. ponieważ reprezentant 
Gruzji jest wlelokirotnym mistrzem 
Kraju Rad. 

Do dobrego poziomu turnieju do-
stroili się również o,rganizatorzy. 
Przeprowadzih oni imprezę na 

Mieczysław ,Nowicki 

W <Nowym Są~u l .Jeleniej Gó­
rze odl>yły sle strefowe eliminacje 
do mistnostw Polski w kolarstwie 
szosowym. , Dookonale sp15al się · na 
podkarpacklch serpentynach k.ola!l'Z 
łódzkiego Włókniarza. mistrz świata 
l brązowy medalista olimpiady w 
Montrealu - Mieczysław Nowicki. 

Wygrał on zdecydowanle nowosąde­
cką próbę, deklasując rywaU. Na 
25 km przed metą oderwał się sa· 
.motnle od dz1ewięc1oosobnwe1 czo'­
łÓWkd 1 z pNewagą 1,5 mtnurty mi­
nął jaiko pierwszy linię mety. 

Oprócz Nowickiego awans do fi­
nałów mistrzostw wywalczyli jesz­
cze M, Majkowski z Włókniarza, 
J, Bednarek z Trarnwajana Dll'az je­
szcze 4 łódzkich kolarzy. w tym 
najlepszy „góra~" tegorocznego Wy­
ścigu Pokoju I!.. Sujka (Spo'lem). 

W Jeleniej Górze trlurofoi.vał H. 
Charuc.ki (Do1mel „ Wrocław). T. Za· 
wada (Tramwajarz) ul>ległoroczny 
m!sttz Pr>lskl przebywa .1ący obecnie 
we Włoszech będzie bronił swego 

pryma•tu bez eliminacji. 

• + * 
ar 

Wyścigie·m w Głownie zakończono 
mistrzostwa lćldzklego <>kręgu w k·o­
larstwde szosowym. Wyścig na 110 
km wygrał Bielaszewski (Włókniarz 
Kallsz) - 2.16,0 prred Janowski!lll 
(LKS Bełchatów) - ten sam czas 
i Rudzińskim (Orzeł) - 2.16,30. 

Mistrzem okręgu łódzkiego z-ostał 
Rudzitiski (Orzeł) . a kaliskiego Bie· 
Jaszewski (Włókniarz), Wyścig mło· 
dzikÓW na 50 ·km wygrał Bukszyń· 
ski (Włóknlarz AleJtsandrów}. 

(szym.) 

r 
6 CZ18RWCA (wtorek) 

Tui przed meczem z Tunezją 
odbyła sie odprawa. Prowadził ją,, 
jak zwykle, trener Gmoch. Naj­
pierw ogólnie przedstawił •nam kon­

. cepeję gry, później • ogłosił skład 
zespołu (przy całej ekipie), nastep­
nie przyszedł do ka.:i:dego z osobna 
do pokoju i tlumacZYI indywidual­
ne zadania. (Przedmeczowe odpra­
wy były w sumie bardzo konkret­
ne i owocne; pilkan; wYchodzacy 
na boisko włedział dokładnie, co 
ma robh1). I 

Komunikat 

W meczu s Tunezją chcieliśmy 
ueyskać jak najwięcej bramek. 
Niektórym,. z nas śniło się nawet 
vowtórzenie -wyniku z Haiti ba 

''T
. Ołka" mistrzostwach świata w RFN. Tui 

przed wejściem na boisko rozdzie­
lano nawet, pomiędZY siebie „lupy", 
czyli ilość ~trzelonych bramek. DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 
l-13-19-20-Z1-ll9 

dod. 22 · 

II LOSOWANIE 
8-9-16-20-31-33 

- · ńcówka banderoli - 8316. ' 

Jednak nawet najdoskonalsze usta­
lenie planu strategicznego przez 
trenera reprezentacji nie powie­
dzie się. jeżeli nie będzie do tego 
Oclpowi~dnich wykonawców ••• 
Pisałem wcześnie.i. że TunezyJ­

czyey spraw1a.1a wrażenie trochę 
zagubionych. niepewnych siebie. 
Muszę jednak stwierdzić, że na boi~ 
sku było zupełnie inacze.ł. Jak my 
to na,zywamy. po zwycięstw.ie nad 
Meksykiem złapali po prostu wiatr 
w żagle. Zagrali przeciw nam do­
sko.nała partię: świetnie ro7,grywa­
li piłkę, zmieniali pozyc.ie. byli 

Gra Liczbowa „l{ukułecz bardzo szybcy. Dwukrotnie po. 
ka" P.P. informuje, że W -grze 1107 przeczka przyehodziła „Tomkowi" 
z dnia · 9 lipca 1978 r. zMtały wy- w· sukurs. My na.tomiast graliśmy 
losowane następujące 1 l)czby: dziwnie ospa.le. nie potrafiliśmy 

I LOSOWANIB walczyć bez piłki i - co chyba na.ł-
2 _ 20 2

4 
_ 26 30 31 waźniejsze - nie było w tym me-

liczba dod. do 5, 4 j. 3 'traf 35 czu zawodnika, który poderwałby 
. zespół do walki. Znów znalrul:łem 

u LOSOWANIE się na boisku: zastaniłem w ostał-
. nich 15 minutach Wlotika Lubań-

6 - 17 ' - 27 - 28 -; 32 - . 33

1 

skiego. Drugi mecz naszej rep'l'le­
i liczba dod. do 2 traf. - 9 oraz >:entac.il na ari:rentyńsldm ,,Muniłia. ­
końc6wka banderoli - 511706 - lu" i drugi mój krótki występ. Naj· 
przydział na „Fiata 126 p". watnie,isze Jeat to, że mecz wYgra. 

owrac 

„piątkę". Duża w tym za~Iuga prze 
wodniczącego Komitetu Organiza· 
cyjnego Tadeusza G!Uszc~aka i dy­
rektora U1dzkiego Ośrodka Sportu 
i Wypoczynku Zenona Stanowslrie· 
go, współorganizatora zawodów, 

Nagr.odę Łódzkiego Oddzialu Klu­
bu Dzlennikar·zy Sportowych dla za 
wodnika . który •prawił swym star· 
tern największą niespodziankę, zdo­

A Doskoir„ie wy Llut:J padiy na 
m istrzostwach l!ISRR w ?lywaniu. 
Rekord świata ustanowi! Sidorenko 
200 m st. zmJ.ennym - 2.05,25, zaś 
teko~d Europy - RuS'in (4-00 m st. 
dowoLnym) - 3,M,47. 

A Nowy rekord Polski w konku­
rencji t.AB w łucmictwle ustanowu 
Jan Popcwicz (.Rt>sovia) wynikiem 
1283 pkt, 

A Zwycięzcą . 38 Samochodowego 
Rajdu Po·lski został Zanini (Hiszpa­
nia} - Fl!lt 131 Abar~h. Najlepszą 
polską załogą była para braci Wo­
zowiczów - Wa• 1600. która upla­
sowała się oa piątym miejscu. 

A Młodzi po'1scy sia t karze startu­
jący na turni.- .iu w Berlinie prze· 
grali w swym kolejnym meczu z 
Rumunią 1:3 Znajdtt.ią się oni na 
ostatin~m miejscu w turn ieju. 

A W Berkeley •ak:oń c? ył >ię lek­
koatletyczny mecz USA t ZSRR, 
Wygrali gospodarze 190:177 (119:102 w 
konkurencja<'h mężczyzn i 71:75 w 
kobiecych). 

A W Gor"zowie WielkopoL'lJ<im za­
kończy! się międzyna.rodowy tur­
niej piłki wodne.i re.preken tacji mia 
dzieżowycn. Dt.ży sukces odnieśli 
Palący, którzy zajęli zdecydowanie 
pierwsze miejsce. 

A' Sukcesem, młodych polskich tu· 
żlowców , zakończył się półfinał 
młodzieżowych mistrzostw Euro­
py na Węgrzec11 Polacv zajęli czte· 
ry pierwsie miejsca i awansowali 
do finału Zwyciężył Olszak. przed 
Kmieciakiem Janko·wsl<im I Roma­
nia·kiem. 

A W niedziel~ zakończyły się w 
Sztokholmie międzynarodowe zawo· 
dy w pięcioboju nowoczesnym, bę· 
dące generalna próbą przed mistrzo­
stwami świata, które na jesieni ro-
zegrane zostaną na tych samych 
obiektach. w kłasyf1kac,ii indywi· 
dualnej zwyciężył J,edniew (ZSRR) 
przed mistrzt>rn olimpijskim i świa· 
ta - ,Januszem Peciakiem. nato· 
miast w klasyfikacji zespołowej 
triumfowały Węgry przed ZSRR 1 

. Polską. 

l>yl Bogdan Szulc z Grunwaldu Po· a.---...i1-1...,,..-41 
znań. 

·Hat-trick 
Bjoerna 
Borg a Oto triumfatoczy w poszczegól- .............. 

nych kategoriach: 48 kg 1. Baz­
mayer (Iran), 2. FaJandys (Polska), 
3. ł.aagwąbator (Mongolia), 52 kg. 
I. Stecyk (Polska), 2. Fatah (Iran), 
3. Ratajczyk (Polska), 57 kg 1. Iwa· 
naw (Bułgaria. 2) Koberstanl (Iran), 
3. Kończąk (Polska), 62 kg 1. Szuc 
(Polska), 2. Todorow (Bułgaria), 3. 
Rezihagh (Iran). 68 kg 1. Gigauri 
(ZSRR). 2. Dengham (Iran), 3. Dusa 
(Rumunia), 74 kg 1. Makaraszwili 
(ZSRR), 2. Karimi (lran), 3. Feber 
(Węgry), 82 'kg 1. Mazur (Polska). 
2. Kovacs (Węgry). 3. Masagaszwili 
(ZSRR), 90· kg 1. Kurczewski. 2„ 
T. Busse (oba,j Polska), 3. li.lew (Buł 
garla), 100 kg 1. Mermanaszwili 
(ZSRR), 2. Rnsentreter (NRD). 3. 
Netz (Węgry1 i + 100 kg 1. Mode­
badze (ZSRlp 2, Sandurski (Polska) 
1 ;J, Drozda (CSRS). 

ANDRZEJ SZYMAlQ"SKI 

o 
liśmy I WYJście z grupy Jest za­
pewnione.„ 

Po mecm z Tunezja zacząłem się 
zastanawiać. dlaczego znów nile 
znalazłem się w podstawowym 
składzie drużyny. Czuję się na­
prawdę świetnie, ale przez 15 mi­
nut nie można udowodnić sweJ 
przydatności dG drużyny. Uwaiam, 
ze za kwadrans gry nie móźna 
wYStawić zawodnikowi żadnej cen­
zurki. Na to potrzebny iest występ 
przez pełne 90 minut, a ,iuż co 
najmnie.i. moim zdaniem, 30-40 
minut. 

Si!edzą,c na la.wce rezerwowych 
obserwuję, kogo ewentualnie mogę 
zmienić, ale w rytm działań zeli· 
połu niKdY sie nie wejdzie, jeśli 
się nie występuje na boisku od 
poczatku. Mo.ge wykonać tyll!:o ja- . 
kieś określone zadania, zmłenić 
zawo.dnika. który się zmecz:vl, u­
trudnić życie najlepszemu piłkarzo· 
Wi przeciwnika. grać na utrzyma­
nie wyniku. Przetrzymać uiłkę, u. 
miejętnie .ia podać, ale co ja '11a­
prawdę jestem wart - nikt nie 
może powiedzieć. 

Jestem w nie najlepszym nastro­
. 1u. Wiem że kibiców nie · zadGwa­
la taka postawa. ale my sami szu­
kamy przyczyn regresu. W sobotę 
podczas meczu z Meksykiem okate 
się, czy jest to ' głębszy kryzys, czy 
teź z Tunezja był to po pr05tu 
słabszy 'występ ..• 

Wieczorem ótrzymuje telegram z 
t.od'Li.. Wteslawa 7A.ał:i pierwszy 
egzamin podczas letnie.i ses.ii egza- · 
minac.,vjne.i oa Piatkę. T1·oche się 
N>zchmurzam ..• 

8 ~ 9 CZERWCA 

Kolejny turniej wiml>ledoński za­
kończył się wspanlałym zW'ycięstwem 
Szweda B. Borga. W finale gry pn· 
jedyńczej poko.nal 001 w sposób bar 
dzo przekonywający (mo,gliśmy prze 
konać sie o tym na podstawie 
transmisji telewizyjnej) swego ry­
wala Jimmy · Connoirsa (USA) w 
trzech setach 6:2., 6:2, 6:3. Zwycię­
stwo Borga to efekt dosko•nałego 
serwisu. W niektórych momentacb 
jego rywal był po prostu bezrad­
ny , Finał stał na wysokim pozio­
mie I zwycięstwo S·zweda, nie jest 
jednak w sumie pemvm odz-wiercie· 
dlenlem przebiegu wydarzeń na kor 
cie. Tym samvn1 B. Borg dok1>nał 
sztuki, która udawała się nielicz· 
nym teoisisto.m. Otóż trzy razy pod 
rząd wygrał najstarszą imprezę te­
ni~ową na świecie. 

Nie powiodło się natomiast parze 
Fibak - Okker. która w półfinałach 
debla musiała uwać wyższość duetu 
amerykańskeleo Flen\ing - McEn­
ro~ ,6:1, 316, t:9, 4:6. Tytuł w de· 
blu zdobyli Amerykanie F. M<:Naire 
i S. Smith. W grze mieszanej oaj· 
lepsi byli B Stove - F. McMillan. 

(SZ) 

pc>wiedzieć. Tylko starsi moi kole­
dzy zgodnie twierdzą, że choć nie 
wypadamy efektownie, to jednak 
gromadzimy punkty i jesteśmy w 
do.brej pozyeji wy,fściowej. Ich 
zdaniem, przyjechaliśmy na cały 

. turnie.i, a. nie tylko 'na pierwsze 
mecze. 

Dni poprzedzają.ce mecz z Mek­
sykiem były bardzo , nerwowe. 
Prawdę mówiąc, nie wiedzieliśmy, 
gdzie jesteśmy z forma. Chociaż 
wszyscy pracowaliśmy „na pełnY 
gaz", mecz z Tunez.ia nasuwał 
pewne sJ>Ostrzeźenia. Każdy z nas 
chce przecież osiagnąć sukces w 
mistrzostwach, a tutaj na.gie Tune· 
zja okazała się tak tivdnJt do 'PO· 
konania. Co będzie dalej? 

W i>iatek nie mam:v już popo­
łudniowych zajeć w .Joekey Clu­
bie, Trener troche zmniejsza na­
teienie treningów. Pewne jest te­
raz tylko to. że w meczu z Mek­
sykiem wystaui zupełnie inny zes­
pół. Włodek Lubański ma pewne 
dolegliwości zdrowotne, Andrzej 
Szarma.eh trochę spuścił z tonu. 

Moje osobiste przypuszC'łlenia c>ka­
zały ' sie · trafne. Trener oldosił 
skład mień wcześniej. Bardzo się 
ucieszyłem. ie będe grał od Po­
czątku. PodGbną radość widziałem 
na twarza.eh Wojtka Rudego i Iwa­
na. Chce się 'tyć!„. 

(d.e.n.) 

• • 
Przypomin&my, • naszym Czyf.el­

nikol:ti, iż wszyscy ci któr:vcll ar­
gentyńskie zapiski Zbigniewa Boń­
ka nie w pełni usatysfa.kc.ionowaly 
i cheieliby dowiedzieć się wiecej 

( t k • • • t k) na temat .lego argentyńskich wy~ 
CIWOr e I· p1q e stępów, proszeni są o kierowanie 

I pvtaii, na które piłkarz Widzewa 
Atmo.sfera . Po meczu z Tunezja odpowie po zakończeniu całego 

nie najlepsza. Dziennikarze polscy cyklu. Adres: „Dziennik Popular­
towarzyszacy nam na młstrros- ny„ - Łódź, ul. Piotrkowska 96, 
twa.eh świata pyta.la nas eo chwilę, dział sporlowy (rz dopiskiem na 
co sle z nami stało, dlaczego lfl"ll- koperci~: „Pytania do , Zbigniewa 
my tak słabo? Nie potrafimy od- Bońka''). 

I 
......... „Juniorzy 'Widzewa 

em s al· 
..__.z Sandecia Nowv Sacz 1: 1 

w Elblągu l Nowym Sączu rozpo­
częły się półfinały mistrzostw Po·Iski 
junio<rów w Diłce nożnej. t.ódzkich 
sympatyków n1dbardzlej interesują 
występy przeds tawiciela łód:tiklego o­
kręgu - młodych zawodników Wi­
dzewa, Sta r'l'U 1a oni w <(rupie no·wo­
sądecklej . W ~wym pierwszym me· 
czu zremiso~ali z Sandecją Nowy 
Sącz 1:1. _ Br am.kę dla łodzian zdo· 
był Lisia k ' lnedy za·nosilo się na 
zwyC'ię~two nas,e f.\°o •e"połu , sędzia 
podyktowa ł 1edenastkę którą pew­
'nie · e.gzek wował Parr.yński, 

w dr ugi m meczu teJ grupy Gwar­
dia Warsza Wd pokonała zdecydowa­
nie Star Star achowice 8:0, W Elblą­
gu natomiast Olimpia Eloląg zremi-

Ponad 
80 m 
w rzucie 
młotem! 

sowala ze Sląs.tciem Wrocław 1:1 1 
w drugim meczu pad.I l'ównież rezu1 
tat remisowy 1:1 pomiędzy Olimpl!l 
Poznań 1 P~lonią Bytom. 

• + * 
Piłlkarze pierwszoligowego ŁKS 

zamiaS't udać m: do Indonezji.„ wy ' 
jechali na obóz do Wąi;:rowca W 
telegramie, , który przyszedł do 
PZPN lndonezyjcżycy zawiadamiają, 
iż nie mogą orzviąć w tym termi­
nie polskiego ze'<potu ponieważ w 
ich kraju rozpo<"zęły ste rozgrywki 
ligowe. co najmn iej dziwne tłuma­
czenie. Ale ni" m~ t"'f!O złego co 
by na do·brP nie wyszło . Podopiecz­
ni trenera J Walrzaka l>ędą po 
prostu mogli 1„plej przygotować się 
do rozgrywek ekst1 a klasy, W swym 
pierwszvm spa ringowym meczu ro­
zegranym w Wagrowcu pokonali 
oni Zawiszę Byalgoszcz 4:0.' 

* 
Przebywający w naszym okręgu 

zespól jugosłowiański TltoVo Użl~e 
(Il liga) przegrał w towarzyskim 
meczu z Concordią 1:6 (0:3). 

* 
Fantastyczny rekord świata w 

rzucie młotem ustanowił w nie­
dzielę podcza• lekkoatletycznych 
mistrzost"" Moskwy :!o-letni Bo­
rys Za.iczul< .Jako nierwszy za­
wodnik na •wiecie pokonał on W towarzysikkh meczach zespoły 

O~rdalengic10ęs· ,_8o
80

m_
1
•
4 

11mosv!Pa0.iap~zemdłno1.t rnea- pierwszoltgowe przyi;:otowtijące się 
~ • do sezonu uzyska!Y następujące rP.· 

kord naleźał do Tachodnioniemie· zultaty: Gwardia Warszawa ookona­
ckiego młociarza Walt.era Schmi· , ła Wisłę Kraków 3:0. zaś Pogb:d 
dta i był gorszy o 84 cm i nsta- Szczecm przegrała z Dynam'O Ber-
nowi<>ny został w 1975 r. lin 1:2. (sz) 

-U VI 
I na tumieiu w Szwecii 

Po raz czwa• ty piłkarki ręczne gia) 16:4 (7:4), Holte (Dania) 10:8 
(3:3) I Iason (Holandia) 16:10 (11:5). 

Równie dobrz<· grały •un!orkl młod 
sze Piotrcovii (roczniki 1002 i młod­
sze), które zajęły 2 miejsce odno­
sząc 9 zwycięstw l 2 mecze prze-
grywając. -

Pio~tcovll Piotrków uczestniczyły w 
rozgrywanym w Goefeborgu (Szwe­
cja) naJwięks•ym w Europie klubo· 
V.'Ym turmeju pi!k1 ręcznej - „Par• 
tille Cup-711" W różnych kat~go­
·riach wiekowych w. turniejach dziew 
cząt 1 chlo.pćów startowało 169 ze-
społów z 7 państw . Rozegrano też spotkania :iłożone z 

Piotrkowskie dziewczęta najlepiej najle·pszych zawodniozek drużyn z 
spisały się w· turnie.tu luniorek (ro· poszczególnycrl k:rajov.. Wśród juniO­
czniki 1959 i młodsze), w którym rek starszych zwy<>1ęźVły piłkarki 
odniosły 8 zwycięstw zajmując pierw Piotrcovii pokonując w finale repre 
sze miejsce. Piotrcovia kolejno po· zentaoje drużyn holenderskich 8:'7 
konała: Sylling (Norwegia) 13:2 (6:1), (5:3), a wśród juniorek młodszych 
Eldsvold (Norwegia) 18:5 (10:3) i 8:7 piotrkowianki zajęły drugie miejsce 
(4:3), Nyborg (Dania) 8:7 (4:1), Hoedd / pokonując Islandie 14 :5 (8:?} 1 prze­
(Norwegia) 15·5 (9:1) TVeit (Norwe- grywając z Danią 8:15 (4:6). 

W 
SRóD dztennikarsktej bract 
zajmujqcej się tematylcq 
sportowq w tódzkłch aa'Z.it-ich 
żartowatiAmt1 nawet, że musi· 

my chyba zaprzestać z t11oowaniem 
na:Jtepszego trenera rolcu, bowiem ;;o 
dwukrotnum wubraniu na:lteps2ym 
szlcoteniowcem L. Jezierskieao t • w 
1tbleghnn roku H. LangieroWicza, o­
baj et panowte musieli ntestetu voże· 
gnać ste z dot11chczasowa vracq, 

Ostro zaprotestowa!iśmu w •• Dzien­
?liku Popu!arn11m" przeciw'ko ko!ejn.<>1 
trenerskiej ,;roszadzie" w numerze 
z dnia 26 czerwca. Chodzilo w ~um 
przm:iadku o wużei wspomnianeao 
tr~mera pierwszoliaoweao zespolu ko­
szykarek Wlókntarza Pabianice -
Henrykq Langterowtcza. Ale vrzu 
bliższym poznaniu wszustklch stcz2-
qólów „cale:i afer11" okazali> sle fad. 
nalc. Ż!! „kij ma dwa końce", Ni,kt 
nie pódważa . umtejetności szkoleni.o· 
w11ch, ntkt nie śmte nawet wa~pić. U: 
sukcesu ulubienic Pabianic buhi na 
pewno zastugQ , H. Lanalerowtcz11 . 
W11biera:iqc aą trenerem roku. chcle­
!tśmy dać dowód temu. tt cenim11 ie­

. go przede wsz11stktm 12-letni trud w 
prowadzeniu zesrio!u, 1eno :m'Oa? I za 
anaaźowanlę. W tum wzaledzie nil{t 
nie śmtal mleć nawet na1drobniej · 
szvch watp!łwośct... 

1\J1
rADOMO jednak, łż ł.'ucte tre­

. . nera pierwszotiaowej drużun•1 
niezale:!'nie od teao 1aka bul'i 
bu to dusctmttna sportu. nie 

jest nlestet11 uslane różami. Napot111<,1 
sle w trakcie szkolentowe1 robot11 11a 
wiele trudno~ct. Dot11chczas '!1JmPa· 
tuczne dZl.ewczeta zac7· ·~rtia b11ć ilo 
rąsl11mi riannicamt. zaklaila1a rod'!~ 
nv. ich wvmaqanl.a w stosunku do 
klubu, nieriomfernie 11!Zrasta-ia. T nikt 
nie mial też za zle. :!'e H, Lanaiero· 
wicz .1ak "lew doslo1N1Je. watczvt o 
'Oolepszente warunkćw · bHtrnvuch 
swuch podoritecznvch . .<:tusznłe te? 
domaaal· ste znt.-11dntenia- as11•t.enta_ 
bowiem obowiazki tJJ ,..rowa.d71>nh1 
zes'l)Olu roz•:i:erz11l11 lriP . Domaanł !!łe 
tPż stworzenia lepszego zaplecza tre­
.,.,;....,„n1vP.:rJO ••• 

91 TP.LE z tvch spraw zostalo 'ZT<'· 
nUzowan•JCh (choc!Mbu mi„sz 
kan.ta dla ntektńr•1ch zawod11.1. 
r,zekl. Lecz trzeba zrozum!.'!~ 

również zarząd klubu. Tak „a.k H 
Lanaierowtcz zbi,,,ral doś111innczen1.11 
w prowadzeniu zesuofu w r U.dze rn.? 
„ocznvm vob„cie na•ta'Oi.la tł.enranrt -
c1a w 2976 rnk11\, tak r0wniPj- d~i'Ifa 
cze nie szczPdZ!ll tov.~il1<ńw źeb11 stw o 
rzuć c11.ocia.ł1>11 .fttJe n.'11l"1'l.~?'11 ·rn11rsz1nt­
nrac11 fn'O . bu.dorna 7')io,:..itt„.; hl'.7.Til . Ato 
?ift? w.c:z11s+.ko mnżtHl b·11lo i"n'łn+-rr1 ć nt'J 
rP1d. t teno ~h„bn na1barr1zie:f nit> 
m ._: ,.,1 zrnz1tmłrć tr"nter . 

Z 
ARZAO Wlńkniarza Pabianice 
1'lrzufat rezvanację z pracu 
Henrvka Lan.qterovacza. r-likt 
jednak nie zamknat mu d-roqt 

powrotu. Sqdzqc jednak po nieuqie­
te:I postawie dotvchczasoweao szko!e 
niowca, do „swoich dZiewczat" on 
:lttż nie vowróci. Bo 1ak na'Pisal t.1; 
podaniu o zwolnl.emie, jeqo vraco­
dawca (Wlókniarz .Pabianice) nie do· 
rósl vo prostu do 'Orowadzenia 'Oi<ir­
wszo!łqowe1 dru:!'11n11. To ch11ba za 

mocno powiedziane. Może nie dor6$l 
1e110 zdaniem. ate czu to znaczu :!'e 
nie może osiqqnqć wieku do1nal.ean? 1 

W caium sporze zabrakło chulJa 
dobrej wolt, za duźo buło dztal.anla 
w zbut nerwowe1 atmosferze r-la· 
szum zdaniem oble stron11 zawin~~u. 
prz11 cz:vm wieksza cześć wtnu jest 
po stronie sżko!eniowca. A oon:tdto 
jak to w ź11clu b11wa. nte gkorzu je­
steśmu do wzajemn11ch. usteristw.„ 

• • • 
Dowtedzie!iśmu ste również, iż naj­

levsza kosz11karka Wiókn.iarza Pab'.a. 
ntce Kozera. iedna ~ naibardZie1 uta­
tentowanuch środk:oumch w Pot•ce, 
zloż11!a 'POdanie o zwolnienie, Mo:!:na 
domntemuwać do fakieao k!ttbu •a· 
oolala naa!e mtlo§cta Trźeba iedn:ik 
uczunić wszvstko żebv Kozera · otiz~­
stala w l"ab!nnicach Chod:?i o dobrze 
noir.te riobro l.ńri:zktei 'kosz•1kó11.ik1 mk 
ł nieniweczeni!? 1ednvm poctaont;i­
ciem 1111etotetnich osiaanieć Wióknia­
rza Pabianice. (a.szum.) 

Łuciniey 

Społem 

strzelali 
najce.łniej 

Na doskonale przygotowanych to· 
rach łuczniczych zgiersk!P.go Boru­
ty odbyły się mistrzostwa "kręJ?;u w 
tej dyscyplln!e sportu Na jleoiej. ore­
zentowa1i się zawodnicy lódzkiego 
Społem którzy ' zdecydowanie wy­
~rałi poszczególne konkurencje. ,'1aJ­
lepsze wyniki w strzelaniu ł.2 -
2 AB osiągnęli; 

Seniorki: 1. Fader (Społem) 
- 2131, 2. ,Siewońska :Boruta) 
2031 i 3. Staniewska <Boruta) ·- 1928. 

Seniorzy: 1. Szymczal-: - 2450, 2. 
Lisiewicz - 2237, 3. Maćkowiak 
2257 (wszyscy Społem). 

Konkurencje Ł·AB: juniorki - 1. 
Kik - 970, 2, Dwojakowska .- 943 
(obie Społem), 3. Ka,puścińsKa ~Boru­
ta) - 936. 

' Junior:zy: 1. Pacyniak (Boruta) 
1099, 2: Gryś - 1081, 3. Bednarek 
1078 (obaj Społem\. 

Juniorki młodsze: 1 Szczepaflska 
- 852, 2. Kubiak - 668 (Obie Spo­
łem). 

Juniorzy młodsi: 1. Siech (MSOS 
Zgierz) - 1090, 2, Głuszczai< - 1088, 
3. Gawin - 1014 (obaj Społem). 

W r;,mach mistrzostw rozegrano 
towarzyski mecz międzynarodowy 
Społem - Olimpia (Bukareszt) zwy-
cięży!\ łodzianie 3491:2913. (sz\ 
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